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DZIENNIK KIJOWSKI
P IS M O  P O L IT Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  I L I T E R A C K I E .

mieś. kw j t  półroo*. rocz 
PRENUMERATA. W  krąju 1.—  3.—  6.—  12.—

■ Za g ia  ie l  1.50 4.50 9,—  18.—
Z a  z m ia n y  a d r e s u  30  k o p .

CENT OGŁOSZEr.; Z a  w iersz petitowy lub jepo K ie jtće  
przed'teksu>m 4u k., ia  tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k 
od w iertza  petit, za każdy raz. W  rubryce „Nadssła 
ne* I w  tekście w iersz petitow y lub jrg o  m iejsce 1 rb 
Zw yczajne małe: za teks em od w yrazu  po 4 k., po 
stuki-vai_e p ra cy  po 3 k., przed te t tu m  pedwOjnie 
D ołącasnia po 10|rb. ed tysiąca 1 koszta pocztowe

N u m e r  p o j e d y ń e z y  B  k o g i .  |
Piemameratą I ogłoszenia pzyjmuje AdmlnistrfutytJ

POLONIA PAŁACE HOTEL w Warszawie, Aleje jerozolimskie Nr 83
w s r o s i  D w * w i-c a  W i e d e ń s k i e g o

Adres telegraficzny ! teiefcnlczny: POLONkA-WARSZAWA.
A \  T I f T ^ l1 A i  / L  najw ięcej e lejan cka  ze^wsparsiałę saią xj stylu Ludw ika X V I i stylowym i oddzielnymi sulom m i i ogrodem. W yszukana kuchnia francuska.-  W ina wyboruw e z wlasnyeh piwnic ho*

.I .  J j  . jr m  telil Europejskiego i Polonia. S-ybka i »t*ranna usługa. W łasne w yroby culiern icze i piekarskie. Soiadania od i — 3 w  cenie 2 rb.. t biady od 6 — 8-ej po 2 rb. 50; a. la  carte —
w fcaidfj porze, Cjgdz^naip Jtohc-rt *riv «Ev«n(i J a s n e j  orkirstry S p e c y a l n o i ś i  u e z t y  j u b i l e u s z o w e ,  w e s o C n e  i  o k o l i c z n o ś c i o w e  n a  m i e j i ę u  i w  d o m a c h  p r y w a t n y c h -  10340
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B I e t y  w  c e n i e :  FamILjdy 10 r b , pojedyńezy 

5 rb., studenckie 1 rb. są do nabycia w  księgarni 

W ładysław a łazikow skiego, Ki esteta  tyk Nr 35.

i e a t s *  P o l s k i . S.

1 9

W c z w a r t e k  d n .  12 q o  w r z e i n i a

UŁANI
.SALA Kl.USU , 0GM - 
W 0 ‘  (K reszcz Nr 1).

k r t to c h r ila  w  4-ch aktach ze  śpiew am i i taćcam ’

„ M a z u r y  w  Krako w skiem 'A n o u f : I i i 51'

kotuefya zrntuazowa w 4 akt. A. MałeCk'ego.

Ceny m iejsc od 3 rb. do 40 kop. Początek o  godz. 8 na: 15 w iec?. B ilety 
wcześniej n a b jw ić  mcż-ia w  księgarni W . Idzikow sk iego (Kreszc^atyk 35 

teł. 858<, a w  dzień przedstaw iania od g 'id z. 6 w  kasie teatru.

OGrCÓO K LU BU  KU PIECKIEG O

c o d z ie n n ie  KONCERTY 
^ ^ 'i^ i^ K ^ ysłow sk  chs< ł-ściańskifj ork’>.str 

symf,iDiczi ej pod dy 
P o o z ę t e k  o  s o d a
B ilt i v,ejścia da ogr, 4 )  k , ucząca się inłodz. 25 k. M iejscs orzy  estradzie 
w 1 rzedz e po 1 ro. W  razie niepog. koncerty udby w. sję uęrią w  sali.

Koncerty S. Kusewickiego. „SOi’flTTMWaw.

Q r u g a  u r o c z y s t o ś ć  m u z y c z n a .  Program  pośw iecony 
—  1 utworom P .  C z a j k o w s k i e g o .  •— — —

Data 25, 2Ó, 28 i 29 w rześnia o g 8 1 pół wieczorem. 
Szczegóły w afiszach. Bilety abonament, na w siystk ie  4 koncerty 
nabyć można w  kusach teatralnych codziennie. 11082

R e k t a u r a c f a

G ra n d -H o te l
Cadzień po skończonych przedstawieniach w  Teatrach

K o la c je  „ A U X  G 3 U R C T S 11 po 1 rb. 50 kop. od osoby
podczas których DęJzie p rzygryw ać

inalLinity Kjncertowy Sekitet nu hałstaRach 
11041 R R .  2 .A R  A R I E W Y C H .

T e a t i ®  yf| t o l o w « i o w a : H b b M ^ i k o i

mm 1u i 1
riS H A R M O R te r it‘r wszorzędaych fabryk, G IT A R Y , BAŁAŁAJKI,, 
ś l .  n l j r  LINY, B K liK T P C E . GftAi«KF*J*Y i płyty. » U T Y  nąjYbzmiit- 
szych wydrd i abonament nut. Poleca po cenach bardzo umiarkowanych

B l d a n j  ( k ł a d  i R S t r u H . a u t ó .  m u x y o x n y o h  I a s ł

J .  J 2 H D R I Ś E K  w Kijowie
iCretzCzatyk ąr. Bel-Etage. JSfiŁ Oddział w  B_ku

Dziś o godzinie 8 m 15 wieczorem  „ G n l a z ó o  S a la o h a ę k io * *  w 5-ciu 
-*kt. (Ceny zwyczzjne). Dn,* 12 nowa szteka Fr. Molna: a „ j i j k a  o  w i l ­
k u *4 w  4 aktach Dnia 13 i 14-go piz*dst*itłien:a n e będzie. D nu 15-go 
w południe , , l d y c t a '*  w  5 akt. ( cny znuonf). Dnia 14-go p ie iw szc 
ogólcie przy*tę>me pizeditaw ienie ttK u j ł t .o  w . n f e . k i ”  (Shvl*k) w  5 akt. 
W krótce w yst będiie n o w i sztu-a Waianaona „ A a  taoia ,a m t Bilety 
naoywać można w  kasie od g. 10 -3  pp- i wń g. 6 no kirica prz :d.xti
w,entr-.. 10940

T a a t p  [ W i e j s k i  B J K S B S " « i.
Dziś d. 11-go „ L a r m n * 1, i „ R j o o r a k *  r ż  w i a ś n i s o - a - i ,  Bioi 4 udzlzł 
pp.: Buisan, Leskt sia, Monska, PetlsSij pp.: Ko*s»rt, M »ci*ruw, P s l.je w , 
Semionow, S łow cow , Cesewićz Początek o godz. 8 ej -wieczór6111- Jutro 
ćn. 12-go „ T a a h A u e e r 1 . B.orą unz.: pp. W orcn iec Mont1 «d, Peiiasz, 
p p : D .n iec, Ku żcw.ri, P«Iajew, Siow cow  i Cesew icz. Dn, 13*4'** • 14 
pj >ed»taw. nie będzii D l. 1? ga w  p»ł. pa cenacu ogdl«,<ó pr”V*tępayct> 
„ F j U . t t 4* (z nocą W alpuigii). W ie-z. pw r e m c c  zwyczajiye-h „ K u  i a ł -  
Mi.-*. Dn. lt-g n  U r o $ z « a t a  p ^ i r d i t - w ^ i i a  - powodu Z j a a d u  
prŁedStaiyicifcii miast 1,P ik o w e  D am a**. Dn. 19, 21 i 2 3 asećma —pier­
w sze o rzedStąwicnia now. opery z życia Neapolu , ,K o | ia ** (f. Głojelń 
dr.ila Madonna) v» 3-th akt iło w a  i muzyka W olfa F tira r i. Z up dr.ie  no­
w e ńekoiacye. Bilety na wszystkie trzy przedstawienia n b y w ić  mozna- 

.. - .  lńrwi

Sarga. I lo tab m ożnś w n ę d z ie .

snadany p rz e z  u rzęd y  lekur uk.e.!
(W iedeń 3 C zert:ca 1877 r- i P aryż 

3 kwietnia 1890 r ) p
r

P rzy użyciu zęby pozostają czyste, bią.i 
I łe i zdro we. 7002

N K Sa S i!

FA.SARC. KILSctC l*n *»>*,•'» l «
als aifiuuV,Jł,HL

Dziś wyścigi.
9893 P o o z ^ t a k  p u n k t u a ln ie  o  g .  I p o  p o łu d n iu .

N 0T I C E  to B R I T lS H  S U B J E C T S .
On Friday rexi, the 13/26 th.-Sep.efriber, ihe Lord Bishop of Gibraltar 
w iil hołd Church S n n c e  at Lhe B iiiifh  Com ulate. Pushk.n k ry a  Nr 21.
M o p n i n g  S e r w i c e  s n d  H ń ljr  C o m m u n i s n  a i  II a .  m .

Po s% u k« fjn  w y c lo w tw e y  u« 12- 
etoi.-go chf^pca n.t wyjazd; w 

Walie vz Tyflisie. l.te in  na pułudniu 
Rosyi. W ynrgrodzenie wysokie, p o­
żądany kompletnie w ykszt-łc^ny 
człow iek, znający nowożytne języki, 
iub cudiozirrwiee. Wfi»donaość: 
Trechświatitir lsk. 9 m. 34 H 15t

Do  a p e s e d a m ia  W ysu,£-ł
Grubia P. T yzechsuzów  w  Ofgo- 

.joisklm powiecie. Na żądanie w y- 
śż  ą opisanie majątku i tiyn a. A d ­
res: Kami. ni a, pod. gub,. Forluos- 
towi Lucienskiim u. 1M81

0-f E» Kosteski p o w r ó c i ł
Funnukle- 

jo w ik a  62. C io ro b y  skóry, orga­
nów płciow ych, w eneryczne 9 —  10 
5 —  8 11012

e s
E r e n u m e s r a t ę  n a

JizieiłniN Gilowski1' 
p r z y j m u j e

K s i ę g a r n i a  i  C z y t e m i

A . Iwierowicia
J e k a t a r i i t in s i im ja  3

Jampol - Podolski
prenum eratę 

u D z io n n ik a  K f j a w s k i c g o ”

przyjm uje 8116

W ł .  B i e s i e k i e r s k i

ir R *O W A  C Z Y T E L f f l A "  .
C . fta te n m e k ie B u . K ijów , W ło d ż’ 
miersfc^ Nr 28 Za-iptt.zon« w 
w siyst. no rości belctryst. autor, pol- 
u o b cyts. O tw arta od*g. 10 do 7 w. 
epi-ocz n iedziel i świat. 9215

JatBpdl - Woiyśski
Pre

l a b l i ó M k i S ł A  C f j e N S k . 111

prayjimaici

p. Micut^slhrp Świącki

S p o r t o w e
p o d r ó ż n e

w i z y t o w e

4 P r e r e z n a
112

i i a l a  -  C e r k i e w
P; zyjmuje 5484

prenumeratę na aDziennik EJjo^.ski" 

K SIĘ G A R N IA  1 C Z Y T E L N IA

K- £r odswicz

S m i ł a
g u b . R ijom sk.

prenumerata i sprzedaż detaliczna 
aDziennika Kijowskiego* 

w  księgarni

Kazimierza Zgrzelsklego

Bezsprzecznie m j- 
dostalsze płułule

W edług jednogłośnych 
zdań w ybitnych uczonych 
O uoidoskonalc odpowiada 
współczesnym  w ym aga­

niom hygieny i wobec tego 
uznany został za najle* 
pszy ze wszystkich zna­
nych dotychczas płynów  

do płukania ust.

po qeź9zie.
W szechrosyjaki zjazd rolniczy, który w czo­

raj w naszem mieście obrady sw oje zakończył, 
daje pole do różnorodnych refleksji. | *

T e, które chcemy obecnie w ypow iedzieć, 
nie tyczą się treści w ygłoszonych referatów i 
powziętych z powodu nich uchwał. O biacają 
się one raczej koło ogólnej fisyonomii zjazdu i 
spow odow ane są podstaw ow ym i prądami, jakie 
nurtow ały w łanie zebranych w  K ijow ie— roi 
ników.

C zyż r o ln iió a ?  Niby tak, bo znaczna 
część uczęstników posiada fachowe rolnicze 
wykształcenie. A le  rolników, żyjących z roli, 
tych producentów płodów rolniczych, którzy 
prace s«-ą i kapitał wkładają w ziemię— takich 
rolników  siejących i zbierających, gospodarzy 
wiejskich jednem słowem było na zjeździć z h 
ledw ie i&7-ciu na 993 uczęstników, co stano 
wt 18 proc ogółu delegatów . R eszta to prze- 
ważm e na różnych urzędowych posadach sie­
dzący agronom owie różnych kategoiyi, rang i 
stopni, różnych dykasleryi i insiytucyi rolni­
czych i 3*e rc.aiczycb, z gospodarką wiejską 
sc.żlej lub luźniej związanych.

B j ł  io .atem zjazd nie tyle rolników, 
ile *-a«ej zjazd agronom ów  ziemskich i rządo­
wych, lub jeśli 1 to wolF— zjazd urzędowych 
instiuktorów rolnictwa

Na ten nienorm alny skJad ?jł2du zw ra. 

caliśm y już uw sgę naszyć a crytelników , prry- 
czem podkreślaliśmy, że już z tego względu 
zapadłe na nim uchwały nie mogą mieć zna­
czenia miarodajnego.

P rzeb ieg  zjazdu  d ow iód ł i lu u n o ś c i  n asze­

g o  poglądu.
R ad zon o tam  p n ew atn ie, ba, niemal w y­

łącznie nad gospodarką włościańską. T o  spe- 
cyalne zainteresowanie się losem włościan j«st 
charai terystyczne dla kijowskiego zjazdu rolni* 
czego i wynika zupełnie naturalnie z przyto­

czonego powyżej składa jego uczestników. R o ­
śnego gatunku i rodzaju agronom owie z:emscy 
i rządow i mają przecież bezpośrednim swoim 
zadauiem udzielanie fachowej sw ej pomocy 
właśnie i tyiko w łościsństw u. W  interesie po­
dniesienia gospodarki w łościan i reorgaoizacyi 
jego rolniczo ekonom icznego bytu pracują różne 
rolnicze komisye rządowe i ziemstwa, k tór; 
o w t legiony instruktorów rolniczych ut zy- 
mują. A  że zjazd jest przy te m wszelhrosyjnki, 
a w  Rcisyi w łaściw ej bieda włościańska stała 
się J u ż  zbyt piekącą i zbyt powszechna,
*b y  nie w ysuw ała się na czoło zagudaień 
rolniczych, przeto zrozumiałem jest, dlacze­
go Olbrzym i» większość referatów miała 
na oku jedynie— interes gospodarstw  włościań­
skich.

Jeśli w ie- taka specyalizacya zadań zjs- 
zdu aaje się w yiłum aczyć —  nie usprawiedli­
wić-— znów  samym faktem nienormalnego skła­
du zjazdu, to je d ja k  sposób, w jaki wykazane 
zainteresowanie się rolnictwem  ctłoj.skiem , nie 
może być uzcany za praw idłow y. Zjazdy rolni 
cze nie są na to, sż< by różni .inteligenci* rol­
niczy mieli możność w ygłaszania na nich dia 
siebie samych mniej lub więcej udatnych re­
feratów lub przem ówitń o dcli nieobecnych 
producentów rolnych.

\
Z jiz d y  reln.cze «ą tycb, którzy orzą 

i sieja; oni,,tam być powinni i przynajmniej 
słuchać tego, co im ich insiruktorzy powiedzW  
łechcą, i rozw ażyć ich rady, j .ś h  me publirz 
ule przedyrkutować Coż w artr są t ;  w ew rętn  

ae, wśr<d inttrnfctcrów zapadło uchwały o ło­
sie i potrzebach chłopa, których ten chłop nie 
będzie sy e za ł ani czytał? O  prtrzehsch wł 
ściuńakicb radzono w K ijew ie— bez włościan, 
bu jfd cn  chyba liczby nie czyni. I to duje

miarę o w artości tego 7jaz«ru p a r  e 1  c e I- 

l e n c e  biurokratycznego, który z tej sw ojej 
natury urzędniczej nie może zrozumieć, że ta- 
bakiera jest dla nosa, a nie n es dla tabakiery. 
G dyby zjazd był zw ełan y dla obradowania nie 
nad ogólnem i potrzebami rolnictrra, ale nad 
sposobami popraw ienia gospodarki w łościań­
skiej w państwie rosyjtkiem , to i w trdy mu­
sielibyśm y mu uczynić ten kcpitaloy zarzut, 
iż cbciał decydow ać bez udżiąlu zainteresowa 
nych. A  takie decyzye są przecież zwykle 
teoryjkami, które, d!a sw ego doktrynerskiego 
ujęcia, pozostają martwą literą w dziedzinie 
życia, które m jm niej się może do biurokra­

ty czno-doktrynerskich ckspirym entów  nadaje.

A le  zjazd był ogólac-rolniczym . Zjazd 
odbywał się w K ijow ie, w centrum pułudnio- 
wO'zachodniego re jo m  rolniczego. Z  Kijów- 
szezyzny, W ołynia i Podola było na nim obec- 
aych 4 11 delegatów , czyli przeszło 41 proc. 
ogółu uczestników. W  takim sk h d d e  zjazd rol- 
nuciy kijowski, u.e przestając być jwszeebrosyj- 
skim, mókł i powinien byłfodzwierciadlsć cha­
rakter rolniczy kraju, w  którym się zebrał, 
mógł i pov. nien był obradować n»d potrze­
bami roinictwa w ogóle, a nie pew nych tylko 
typów gespr. d ir k r  rolnej.

C zy  to uczynił? N.e.

Z  obrad zjazdu nikt by nie mógł wywnio­
skować, jaki jest cbarakter rolnej w ytw órczo­
ści kraju t, zw, Południowo-Zachodniego, nikt 
by się nie mógł aom yśleć właściwego stosun­
kow ego układu sił wytwórczych i stosunkowej 
wartości statycznej i dyn ao.cznej różnych sfer 

i warstw rolniczych w tych najżyźiiejszycb i 

najbardziej w ytw órczych prow incjach państwa.

Chw alebna ze wszecfcmur idea pomocy 
drobnym rola  kom-włcaciam.m takim niepo 
mkr.oyin c;ę:arem  zaw ażyła na um ysiich cr^a 
nizatciósr i uczestników sjazdu, ie  zasłonili 
sobą c jlck słta it  zaduń, jakie powinien sobie

był postawić zjazd nietylko ogólnorosyjski, ale 
ogóljoro ln iczy.

Nie tyiko włościanie upraw iają rolę w  tych 
dzielnicach państwa, skąd największa ilość de­
legatów  przybyła na zjazd kijowski. Nie tylko 
włościanie są właścicielami ziemskimi i producen­
tami płodów rolniczych. N * W ołyniu, Podolu 
i w Kijów s zezy i  nie obszar ziemi, będącej pry­
watną w h s jo śc ią , w ynori ogółem 6,538,184 
dziesięcin, pcdczas gdy obszar ziemi włościań­
skiej nadziaiowej oblicza tamże urzędow a sta­
tystyka na 6,159,829 dziesięcin. W śród  tej pry­
watnej nie nadziaiowej własności znaczną więk­
szość, bo prawie 70% stanowi większa własność, 
posiadająca w sw ym  ręku przeszło 4Va miliona 
dziesięcin.

W  kijowskiej gubrrnii —  według danych 
przytoczonych f i  zez A . I. Jaroszewicza w  jego 
broszurze o typach gospodarstw w*gub. kijów 
stiej —  z ogólnego obszaru pryw atnej indyw i­
dualne j własności ziemskiej maiei*za w łasoofć 
(od 1— 100 dzies) stannw’ zaledwie łf*d *
nia w łisn ość (od 100 —  500 d z ie s ) — "89%, a 

w ięts a własność (pontd 500 dzies.) wynosi

8 sJX '
Na całym obszarze t. z w. Połi dniowo- 

Zachodoiego kraju w rolnictw ie donruwje i rol­
niczej w ytw órczości nadaje ton i kierunek 

ięksta własność rolna Ona i w ytyka, i okr< 
śla kietunek produkcji, ona w yw iera w pływ  
przew ażający, niew ątpliwie kulturalny, na g o ­
spodarkę drobniej szych rolników, na w s ru a li  

bytu znacznej części w łrściaństw a, która dotąd 
z pracy na łanach dw ortkich dużą częfś swych 
dochodów czerpie.

C i więksi rolnicy, w łaścic t lc  czy dzier 
żaw cy, odgryw ają niepoślednią rolę w ekeno 
mice kraju i z tego tytułu zasługują na uw sgę 
tycb, k laczy rię rolnictwem, jako gałęzią pro 
dukcyi kraju i pańatwa interesow ać powinni 
Potrzeby ich są tskicmiż petrzebami, jak i in­
nych afer rolniczych; postulaty ich nnrjt takież

p. iw o do uwzględnienia, jak i pos ul. ty śred­
nich lub drobnych rolników.

Jeśli jakakolw iek sfera produkcyjna ist­
nieje i ma warunki trwałości i rozw oju, to nie 
ma dobrej racyi jej zapoznawać , z  w rztlk iej 

usuwać rachuby.

C zy zjazd rolniczy brał p ed  uw agę inte­
resy  więka-ych lub średnich rolników?

Chyba w yjątkow o —  w niezw ykle szczup­
łej liczbie referatów, które, traktując o ogólniej­

szych kwestyach ekonom iczno-organizacyjnych 
i społecznych m ów iły o interesaco r o l n i c t w a  
lub r o l n i k ó w  en bloc.

A  gdy się zjszd  większym i warsztatam i 
rolnymi interesował, to chyba w taki sposób, 
iż pogardliwie piętnował .sta w k i na silnych* 
łub wm awiał w uczestników prztz usta uczo­
nych profesorów, iż nic wat to się interesow ać 
typem gospodarki rolnej, który skazany jest 

nu zagładę nieuniknioną w obec niew ątpliw ego 
tryumfu gospodarki .robotniczej*, wolnej od 
kapitalizmu, renty gruntowej i innych podob­
nych okropności.

Trudno o bardziej doktrynerską w yłącz­
ność... W nioski z podobnego stanowiska w jsiiu te 
mogą m ówić o wielu rzeczach, ale nie powiedz^ 
nam o tern, czem są, do czego dążą, czego 
pragną i potrzebują rolnicy w państwie rosyj­
skim ziemię uprawiający; nie powiedzą nam 
też, jakie <ą fjrm y, kierunki i wym ogi rolni­
ctwa w rótn ycb, a t ik  od siebie odmieu nych 
rejonach rolniczych państwa.

Zjazd w stechrotyjski kijow ski w y k u a l w  
pełni absurd wszystko niwelującej, jednostron­
nie ujętej, suchej biurokratycznej doktryny, 
która nie rozumie źy tia  lub usiłuje wtłoczyć 
je w w ygodne dla siebie, z g óry  ułożone 
ramki.

Lecz życie jest oporne. Nie stłumią go 
teorye, doktryny, cyfry do nich dobierane, ani 
sw oiste antypatye i sym putyt.
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Pójdzie 079 dale’ s* o iin  trjbem
W iJoczua niethęć kijow skiego zjazdu r o l­

niczego do typu większych gospodarstw rolnych 
nie umniejszy ich r a c ji  bytu aui nie zadbęci *.ięk- 
s tych roln.ków  dc pcprłaicnia h a r i k i r i  celem 
przyspieszenia zapowiedzianej pi zez prcf. Kos 
sińskit-go lik w idacji gospcdatki kapitalistycznej.

S y m p a lje  z jizd u  kijowskiego do ziemstw 
i ich wszechogarniającej roii r ie  zmienią fa l ta, 
ze rolnictw o « sąmorzs J to dwie rzeczy różne, 
któ*e lut pomieszaniu stracić a nie zyskać

mogą.
D la naszych rolników, którzy w tym k ra ­

ju reprezentują przeważnie własność średnią i 
większą, zjazd rolniczy kijowski powinnien być 
nie czynnikiem zniechęcenia i zwątpienia, lecz 
raczej bodźcem do tetu energiczniejfeego prze* 
ciwstawicnia rzeczyw istej kulturamej i pi stępo* 
w t j- roli w ększtgo  rolnictw a t t  naszym  kraju —  
fantastycznie po iurym  horcskopom , stawianym  
pr ,ez teirdencyjuie zabarw iony, sw oiście ludo­
w y biurokratyzm.

U czynić to n u iz ą  s  Danymi środktc i, ra­

chując n a  sity zrzeszeń prod u :ertów , na w d u ą  
kooperatyw ę f r a r y  i kapitału, na własne in ­
stytucje, któremi są T ow arzystw a rolnicze.

Kolo nich skupiać jię nam należy, w nieb 
wywacować, przez me d ąfyć do rozw oju ro l­
nictw a i popraw y losu rolników  kraju, bez 
r&tfetey w arstw y, tppu g i spodarezrgo i stanu 
posiada-na.

J. B.

jwarswswBwawiEisr^wwr

Stanisław Lopaciński

W ybran y er czwartek ubiegły przez z.-e 
mian wileńskich na pusta do R ady Państw a p 
Stanisław  Łopacińzki, syn Ignacego i M aryi z 
S. uiuskicb, urrdzit się w  r. 1851 w msjątku 
ojca S yi, W  pow. órysieńskim, gub w iteb­
skiej Ś  p. Ignacy Lopaciński odegrał w  iy c u  
spoteczsńitw a polskiego na Litw .e ic lę  wyb'tna, 
o którrj dużo szczegółów  komunikuje Gieysztor 
w swych pamiętnikach.

P: Stanisław  Lopaciński skończy! wydział 
praw ny na uniwersytecie warszawskim  w  r. 
1873 zc stopnica? kandydata i rozpoczął prak 
tykę adw okacką w  Reterabuigu, pocteoi prze- 
n ( at się do n s t e g o  miasta Oudarzony witl- 
kiemi zdolrośęiam i, zyskał on tu powszechne 
uznacie, to tt t  w ró io ro  mu świetną przyszłość 
w ad wcfcsdurze. P ric ę  tę musiał jednak nieba­
wem porzuc-ć,; ś iu ic c  ojca zmusiła g c  do po­
wrotu do gniazda rodzinnego, mocno zschw ia 
pego  f f i t z  a y p td k i krajow e z  przed lst  50. 
Ó d tego czasu - mieszkał stsłc  w  Sar^i. Wy* 
trw ałą pracą oczyścół ojcowiznę od w nelkłćb 
ciężarów i, idąc w  ślady oj as, e tętn i- przykła 
dał się 4q wszelkiej pracy społecznej Znany 
dobrze w  W ilnie i w gnb. wileńskiej, o której 
posiaoa majątek Leonpol w po ar. dziśaieńsUrtj, 
Stąnicław  Łopacińsłii zaniuji położy! w
ziemi witebskiej, w  której ciesjy  się wie 1 kie m 
uznaniem i popularnością. Od r. 1901 sż do 
d n a  dziaicUZcJto 011 godność prezes*
witęb»!|ifgo T aw - rolm czcgo, G j y  w r. 19 :6  
w yznaęzcno pierwszo w ybory do R ad y Pań* 
* H * ,  ziemianie gub witebskiej pow ołali go  na 
sw ego przedaiaw icitla W  r. 19 9 w ybrano go 
ponownie, jakkolw iek n acyooaliśu  rosy> cy  w ó w ­
czas ju ż rozw inęli szeroką a g itac ję  za. wybru- 
niem sw ojego człowieka. P rzy trzecich w^bo 
rach p Lopaciński był tófrtpęz kandydatem  p o­
laków , ty u  razrtą jednak i 1 :yonaliści zdobyli 
kilka g łosów  większości dla swego, kard y  data 
Ofrofciinowa. P olacy nałożyli, dobrze um otywo­
w any protest, nie zestal on jednak uwzględ­
niony.

£3*1 Jo.-

K r o n i k a  p s ls k a .

—  Zapis dla CzortkG w a. Z  n r , ty * c  
L w o jtie  burmistrz Czortkow e, ś. p. Ludw ik 
Noss, w  testamencie zapisał znaczne kw ety ro­
dzinie i rozmaitym  'nttytucyom , a aptekę w ar­
tości 150,000 koron na własność Czcrtkowowi.

*—  H tjna o f^ ra . Z n a il*  w  W a*-«awie 
przed siedmiu tygodniam i M arya Ludwiką z 
Lipińskich L ig u a o w a  pozostawiła testament, w 
którym  zapisała na różne cele f Jaatropijne, ko­
ścioły i zapom ogi rgółem  133 ouo rb.

— Oazoauzetla p. Cu< in-blt haewalM 
Z  okazyi rocznego zebrań*a .B ritiih  associa* 
Uon for adv*ncement c f science* (najayższs. 
insty.ucya naukowa a założona w r. 1831 dla 
popierania rozw oju nauk przyroduiczych i dla 
ułatwienia stosunków między u izonymi, która 
co roku odbyw a sw e roczne zetran<e w 
irn em  mieście) w Birmingham, uniwersytet 
w BirmiDgbam m d a ł godne ść honorowego 
doktora praw m.ęJzy innymi tsk ie  pani 
Curie. 0 'iver Lodge, przedstawiając ją  w ice­
kanclerzowi, powieazia), . t e  pani Curie jest 
nąjwiększą kobietą nauki w szyitzich  czasów *. 
Opisał jej karyeru naukową, j«k przybyłą z 
'Watazi y, j*ko  M arya S tio d o aska, do P ary­
ża, ażeby tam pracow ać naukowo; jzk  pod 
w p ‘yw em  odkryć Beiąuerelia  zaczęła w ro!u  
1896 ba fan ie promieniot aórcz: lei rozmaitych 
minerałów i jak przerabiając tysiące kilogra­
m ów  blendy uranów*-’, odkryła now y pierw ia­
stek, który nazwata po'onium, na «.-ześć swej 
ojczyzny, a następnie po miesiącach nie t rudzo- 
nej pracy otrzyma, a kilka dzie&.ętnych gram a 
subttan^yi bardziej trwalej, rad-um. P n y  po­
m ocy męża sw ego odkryła wiele azczególoych 
ałasności tego pierwiastka, które wy worały 
przewrót w naszych pojęciach o energii, budo­
wie materyi a ponadto znalazły zastosow anie 
lecznicze.

Kwasy
w trójprzymierzu.

Od czasu słynnej dc-peszy cesirza  W il 
h-!ina II do króla Karola rumuńskiego i od 
czasu ram ianow snia kióla K onstactyna greckie­
go  fąidmarśziilkicm r-rusiim, nie>vlko stosunki 
* f cyaJoe pomiędzy W uduiem  i B-rJinem o k a -1 
żują f t i u ie  ry jy , na rszie ulnyte [rz td  cczy-
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ma szerokiej pul.liczn 'ści, sle także i polemika 
p iasow a pomiędzy W iedniiin  i Berlinem za­
czyna przybierać rczm iąry, dające dużo do my­
ślenia. Należy przy tej spoSobncści zaznuczje, 
że prssa jfiedeńska . zaęb o su je  się nie-o #.*- 
wściątliwifrj, co k i y  w  naturze Jagcdoicjszej 
niemca auatryackiego. N jtom iust pi asa rzeazy 
niemieckiej z w łaściw ą nie mc ero bez» zg lę a iu - 
ścią i g łu row *tością  wypi»u;e co chwila sze­
reg bardzo nieprzyjem nych dla Austro-W ęgier 
uwag. M .fliś iry  rposobStsft przyioczyć jik o  
p.zyklad klrspcuiiy takich ataków publicystycz­
nych przeciw ko Austro W ęgrem  m tykuł beilń- 
ąkiej t Vos3iscbe Z eituog", grożący Austro W ę­
grom  u tukiem od północy i cd  prJudnia, to 
jest atakiem, Niemiec i W łoch na wypadek, 
gdyby A ustro-W ęgry osokeiiiy się wystai-k' 
przeciwko Niemcom. .V ossi*ch e Zciiung* w y­
raźnie też oświadczyła, że Niemcy zawsze ła­
twiej potrafią się pniozunm ć z R csya, aDiirli 
pctiąfityby się porozumieć z R osyą Austrn- 
W ęgry.

T e  wyetąpienia prasy niemieckiej w idocz­
nie w yw cł»ły w itlk ie  rozgoryczenie w austro- 
węgierswiem ministerstwie spraw zagranicznych 
Postanow iono więc w drodze publicystycznej 
m e tylko w ystąpić przeciwko prasie niemiec­
kiej, alk rów nocześnie zw rócić uw agę rządu 
rieraleckiego, że W i;d . ń uważa go do pewne* 
go stopnia za a s ió ł winnego Do tego zi dania 
wybrauo gazetę „R e k h ip o st" , używaną czę­
sto do ustu1; inspirowanych.

Artykuł dziennika .R cictsp o st*  zaczwna 
■ię od stwierdzenia, że podcz.as przesilenia bił- 
kańskiego poglądy Niemiec i Austro-W ęgier 
ro ln ily  się miedzy sobą w p,?woych punktach, 
W  spraw ie rew-izyi traktatu bukareszteńskiego 
te różnice poglądów  uzew rętizn iły  się j»»no 
w obec szerokipj publiczncści. T e  różnice p o ­
glądów  nie grożą żadnem niebezpieczeństwem, 
w  każdym rad e  jtdnak głos rozsądku nakazy­
wał zachow ać dyakrecyę w sprawie tych różnic 
Niestety, atało się lnacz**j Pew ne sfery i pe 
wne g zety odznaczają s;ę źywem  zam iłowa­
niem do zgryź iwej krytyki, a to zamiłowanie 
było silniejsze, aniżeli wzgląd na sojusznika i 
przyjaciela. T o n  niektórycń gazet R zeszy n ie­
mieckie! tdznacza.1 się gburowatością, która w 
A u itry i w yw ołała tom przykrzejsze wrażenie, 
2« w szerokich kołach ludności austro w ęgier­
skiej so jjs z  z Niemcami jeat sprawą nie tylko 
rozsądku, ale także i strea. Tt-go roazaju 
spraw y nie m oto* trdy traktow ać j*kn zw y­
kłego interesu, przy k>órym w grę wchodzi p y­
tanie, co się ma do»t«ć t co się ma zapłacić. 
Nie koniec na tern. W  ostatnich czuss h ton 
nięklćrych dzienccków R zes-y  niemieckiej stał 
się nie tylko nieprzyjazny, ale wręoz clla Air 
atro-W egięr wr«gi. D iw n itj tylko pew ne or 
gan y w«echoitmiecSi ie cr-.z pewne gazety, n r  
I żąeę do wicikicta pizem yśłowców niemieckirh 
barw y wolnsmyślnej,- w ystępow ały wrogo'prze- 
ciwko A ustro-W ęgro m T eraz Hczbr dzienni­
ków, upraw iających kampanię przeciw ko Au 
stro-W ęgrom , stopniowo się zwiększa, a ton 
dzienników staje r 5ę jeszcze brutalniej izy, ani­
żeli poprzednio. D ątego też prasa ans*ryzcka 
m e może milczeć, pcurerraż milczenie dałoby 
praw o do w yciągania Zupełnie błędnych w n io­
sków.

,Reicb«posł* cytuje n iżtę p u jtcy  wypadek: 
W  S in g e r ! a i«en w prow incyi pruskiej Sakso­
nii wychodzi gazem  s Kyffha istr-Z eitu ag*, któ­
ra jest urzędowym  dzicnnik;em rozporządzeń 
dla miasta i powiatu SaugerŁaastn . T a  gaze­
ta w  cżasle, gdy szcl sztabu generalnego au- 
su o  w ęg ‘ rakieto baton Conrad von Hóizen- 
dorff brał udział w wielkich manewrach pru­
skich jako geść cessiza  W ilhelm a II, ogłosiła 
dwa artykuły, pi święcone stosunkom pomiędzy 
Rzeszą nie~uectą a A ustro W ęgram i. Te££»r- 
tykuly n asam p rló i potępiły sojutz Niemiec z 
Austri -Węgrami, j ik o  kombńiacyę polityczcą, 
która nie. ty lko nie daje N Mircom żadnych ko­
rzyści, ale nakłada na Niem cy niebywałe cię­
żary i zobowiązania

.N iem cy m i dzisiaj ani na dziesiątki l»t 
nie. m ogą ocz-kiwAć oa A ustro-W egier jskiej- 
feolwzek korzyści. D latego też trz ib t, aOy 
Niemcy w  spraw ie A u łtrc -W e g e r  zaczęły my 
ś '.ć  zupełnie inaczej, aniżeli no tej pory. Na 
wypadek wojny na dwócb frontach A u itrya  
nie m eże przyu ifśż Niemcem żadnej korzyści 
nawet wtedy, gdy 1*7 istotnie chciała N ,jblit- 
«zą tedy wojna przynie.se Austro-W e grom  de­
cy z ję . S tc s jn k i w armii austro-w ęgierskiej są 
zupełnie tak samo zdezelowane, jak stosunki 
wewnętrzno-pol tyczne. A  pon:ew rż tego ro- 
dzrju ctosunki nie dadzą się utrzymać na dłuż*

Metę, przeto Austro W ęgry przy pierwszej 
próbie obciążeń n upadną p d naciskiem k, t*- 
■trefy i przestaną istnieć Jako państwo. Niem ­
cy  narażają się a a  wielkie niebezpieczeństwo, 
jeżeli ł ę l ą  i nadal z tik ip i żyjący ni trupem u- 
trzym ywać przymierze, które im nie daje żądnej 
korzyści. D latego le i  należy połoryć kres so 
juszowi i prsfarać s ę  o siln iejsr-g > sojuiznika 
w m iejtce sh b  ga  sojusznika. T « e b a  w ypo­
wiedzieć urzędow rie przymierze Auktro-W ę^rom 
i zbliż) ć sic do R osyi. W aojutzu nteutecko- 
rosyjrkim  leży przyszłość Niemiec, p tn iew aż w 
ten s,"oSob Niemcy n^e będą wystawione na 
nacisk od wschodu. Przym ierze % R osyą bę 
Jaie dla Niem.ec w stepem do po Jiielenia Austro- 
W ęgier, przyczem część niecnircka par atwa 
austriacki g r  m ui' się dohtąć Niemcom n.by 
ow oc dcj*z»ły".

.Reicfcspi zw raca uwagę, że tak piszę 
dzii nntk urzędowy. T (g o  rodzaju rozumows- 
nie, żsdsnia, zapowiedzi nie są zjawiskiem odo- 
sobnioc^m *r driennikRuh R zeszy Niemieckiej. 
r»k samo ' pod formą książek oraz broszur 

pojawiają się coraz częściij w Niemczech eiu- 
kubracyę, dom agające się podziału Au&tro-Wę- 
g.er i zu braiia  prżez Niemcy znacznej części 
Austryi.

.K eicbspost* protestuje przeciwko te­
go  roJzaju ekscesem 1 żąda, aby czynniki urzę­
dowe w  Niemczecn zn alzzły  środki i drogi, za 
pomocą których m ożnsby zapobiedz tego ro* 
dzaju publicznym wyatąpienlom.

/ prasy rosyjskiej.
*** Skargi prasy żydowskiej, iż rząd nie 

znraci uw agi na bujkot żydów  ir Królestw ie, 
ł ió r y  jeut .ukrytym  bojkotem w pływ ów  resyj- 
skieb*— usłyszał .G rażdam n* ks Meizczerzki-t- 
go. W  piśnie tern czytam y tik ą  notatkę .T a j-  
now irds*.

.W  W arszawie pslacy, ja ł  vwiad«tn9, zsrzą 
Hz lii n.teresujgrą aircye, csś w y iś iie  chejremu, 
lub bojkom źydow. Ji*t to ciekawy tćraat dla roz­
myślań. C> to jest: sc/ale antyżydowski spisek, na 
gruncie ineresćw  polityćznyR, Cay *eż, jak Ltrzy- 
nsu:ą w W arszawie i».-z«trmbi świidxowW — jed­
nocześnie i walka z żydami na gruncie ckcn mici-

rym  i ukryia tm yrosyjrka cłtCya pniaiów*, spn»‘o- 
d u * io a  tą okolic.ocscią , .ż dopósi Pydzi śą silńi 
w  W arszaw ie, jako potęga handlowa i f ‘n tnsov H, 
v łiśn le  interesy eLonotaićzne Jtnuszają ich do i sn- 
wani* się od antyrosyjskiej poliiycznej stm osfery 
p-Uhiei, do zajęcia stanowiska b b isrego  do rządu, 
n*źli do npozycyl pulśkiej i nawet cło uznawania 
znajomości ję tyk a  rosyjskiego z i bar^zlei dla żydów 
pożyteczną od zna.jom tśli języka polskiego.

„Stąd ^ n i o s r k  j e d t D :  w  c e i u  m u C u l e j ś z e j t o  
o p a - i o w u n t a  W a r s z a w y  i o s ł a b i e n i a  siły r o s y j s k i e j  
p o l a c y  p n g iią  dc. g ' i - u i c o s t a t e C Z u y c h  oił*bić żydów 
n a  g r u n c i e  e k o n o m i c z n y m ,  j a k o  a p r / y r a i e i ż c b c ó w  
r o s y j s k i e j  sity p o l i t y c z n e j ,  n i e  ż y c » ą C v c h  s o b i e  s łu ­
żyć z *  n a r z ę d z i e  w z m o c n i e n i a  j j p o l s k  e j ^ p u l i i y i t i  
w  W arszawie".

A  więc do .zbrodniczych zamachów* pcl-
sk;ch zaliczyć w ypeda jeszcze jeden  ,d  ą-
ż ę 11 i e d o  o p a n o w a u i a W  a r s a a  w y*. 
Nawet K ątków  —- nie kweśtyonowąl, zdaje się, 
polskich praw  do W arszaw y. A le  czasy się 
zmieniły... Czyni to dziś kniaź M< szczersi, j, 
zacbęrony sukcesami litwaków.

I .toinie temat do rozmyślań dla panó r  
Krzywickich i innych .inform atorów * prasy ży­
dowskiej.

*.»* W  .N cfW. W ,em * p, M ienszykor w 
daiszym  ciągu ujada na rew olucyjną ludność 
kaukaską i ostro krytykuje pobłażliwą politykę 
namiestoika Kaukazu hr. W nroncow a Daszkową, 
która prow adii .d o  uniezależnienia tej bogatej 
prow incyi od R osy.*.

Prrykmd fo li ki do r. 1831 i Finlandyi, 
Dowiada p. M ienszykow — świadczą najw ym ow ­
niej, do czego prowadzą różne .autonom ie*.

.Zam iast w ipasisiom )sin ych, w ysoce humst 
nitarnycb i liberainycb zarządzeń, źle  ukrywających 
csłą  kolekcyę sep»r«ryzmów na Kaukaz.r, Aosyą 
powinna pchnąć na K&ukaz kilka tailiunów koloui- 
9tów rosyjikich i stworzyć tan gniot rosyjski.

.G d yby w  czasie podboju Fmiandyi i Polski, 
w ów czas cardzo słabo zaludnionych, zacteśowauy 
zot&ft taki potężny środek, jak  kolonizscya rosyj­
ska, nie uBielibyśiay ani gangreny finlsnd- kiej, ani 
raka pilskiego, toczącego cały  zscJbó l R isy l. Ze 
' 'szystkich zdobyw ców  jesteśm y najaieprrktyczdiej- 
si pid  1 Jońcem* tracimy niezliczone środki rzeki 
krwi losyjskiej, ażeby owładnąć terytoryum  tąsied- 
niem i gdy w resic.e Cel jest osiągnięty, oddajemy 
owo ttry tiiy u m  jrklm aolw iek bądź mieszkańcem, 
zadaw alają? się nowym i wytlatKussi na jego admi- 
tiisttscyę*.

P. M ienszykow stanowczo jest w błędzie 
Jeszcze lepszym środkiem utrzym ania w swych 
rękzch krajów  zdobytych na nieopatrznych są ­
siadach jest praktykowane dawniej wycinanie 
w pień ludności tubylczej.

A le byc możo p. M iensm kcw, zalecając 
masową kolon izację rosyjską Kaukazu, w ia śr  e 
środek podobny ma na celu, insczej bowiem 
trudno wyohrazlć sobie, gdzie się zmieszczą 
w kraju przeludnionym ow e miliony kolonistów, 
którym potrzeba ziemi, należącej obecnie do 
.isk ich ś mi-.szkańców*, od wieków osiadiycn na 
K iu k aiii. i nie zam ierzających opuścić dobro­
wolnie sw ych siedzib.

f r f o n u c y g  i  p o g ł o s k i .

1 N N I K  K I J O W S K
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—  ,V 7arrz. M ysi* piaze, . że według po­
głosek w  dniach najbliższych ogłoszony będ e 
n ow y .Z b ió r  przepisów obowiązujących, w yda­
nych przez w arszaw skiego generał gubernatora*. 
W  zbiorze tym ma być umieszczony artykuł 
2\kazujący .e k s A só w  bojkotowych*.

—  Moskiewskie rzym.-k&t. Tow arzystw o 
dobroczynności wszrzęło statania u kuratorc 
okręgu naukow ego o otw arcie zamkniętej przea 
psi u miesiącami szkoły katolickiej, chociażby z 
zastrzeżenmm, że języa polski będzie w ykład a­
ny jako przedmiot n ieoboaiązkow y. Kurator 
zapre ponowa! T-w u w yda'enie dotychczasow e­
go nersonclu nauczycielskiego pomienionej 
szkoły i złożenie podania o otwarcie zupełnie 
riow tj szkoły.

—  W  Berlinie kurruje po|łoskn, że ro­
syjski minister sprhw zagranicznych Sszonow  
z Y ic b y  przyjidzie do Berlina dla narady z 
dyplomatami niemieckimi.

—- P cryszkiew itz na zebraniu praw icow ­
ców  stw ieidził, że niema nadziei w ybrania no­
wej Dum y bsrdziej od obecnej praw icow ej 
Dl 1 tego też praw ica dążyć powinna do zacho­
wania Dumy 4-ej.

—  W edług dacych urzędowych, eksport 
zboża rosy jskiego w ciągu Hpca i sierpnia b. r. 
wyniósł 107,023 o jo pud. W  roku ubieąłyru w 
tym okresie w yw ieziono za granicę zboża r o ­
syjskiego tylko 80,878,000 pud.

Z życia rosyjskiego.
— Trudna sj/tracya. W  chwili obecnej w 

Ekslerycodarskiiw sktudzle monupalowyc* znaj luje 
się 50 tys. wiader wódai. Zapas ten wyatarczy tyl­
ko ns wrzetień. Poznej nastąpią .ograniczenia* 
i cały obwód może pozo mc bez wódęi w okresie 
jesiennych wesel włośclsńsaich. W ydział akćyiy 
znila-ł się prztto w  truinej syiuacyi 1 obmyśla 
środkiTrycbłegn zaradzenia złetau.

—  Pomysłowy pomocnik policmajstra. Po­
mocnik kreweDCzusaiefo poiic»ii)Rra p. Bułaj, za 
stępując z n a j d u j ą c e g o  się na urloj.i< Dtflicma-stra, 
nakaztł zamykanie piekarń 1 bandeików 2 wooą 
sodową i kwasem pomiędzy 7 mą wieerorrm a ia 
w nocy, t j. w iiśate w czasie, gdy ludność zaopa­
truje się w  swieze pieczywo i uczęszcza do owych 
bind h u w  * woda aodową laterwency? zar ą-m 
miejskiego, wyjaśnisjąca p. Bułajowi, ze chleb i 
woda należą do nievbęduyvli artykułów żywuości, 
handel któiymi jest dozwolony do pńłuoCy na pod­
stawie przepiaów o jowlązująeych rady onejskiej — 
nie odniosły najaanicjśzego tkutku. Udano się wre­
szcie do g ih-rnatoiz, który cofnął rozporządzenie 
ponsystowego ponaocn.U  ̂ pol.cmajstra.

— Arcjziowanls b. komisarza pollcy! W  ro­
ku 1910 w Aulleacle dokonano zabójatwa zamożne­
go włeścianioa Nowatnego w felu  re^unlu, pi*y- 
c_ :m zahiaao książeczkę kasy osicz^dcości na d*sć 
znaczną tamę. poszukiwania zaoójców pszosuły 
di tąd bezskuteczne W reszcie przed kilku dńiałftj 
w Tasikiencie do kasy pań-twowej zjawił się jsfciś 
jegomość, który, twicraiąC, łż jest urzędnikiem 
Nowataym, proiili o wypłacenie sumy oznaczonej 
w książce kaśy oszcrćoności. Ĵ  omośCi* areszto­
wano i okazair się, iż jesi to Kabaczcaka, ktfi.-y 
w czasie zabójstwa Nowatnego był komisarzem 
pollcy i w  Aulleata.

—  Szkodliwe książki. Niedawno włodzimier­
ski ziemski zarząd gubermatay opracował nowy 
katalog książek dla ziemskich hibliotek-Czytelni. 
Osecnte jurjewski ziemski zarząd powiatowy k’«- 
wiadomU zarząd gubarnialny, ze wiele książek 
umieszczonych w  kat.,logu w ykrrśtł in*.pe tor 
szkół ludowych, do któri go na mocy przeri^ó-* 
■ainisterstwa oświaty należy dozór uaa bibliotekami 
zfemskiemi. Pomiędzy książkami usnanerat priet 
toapektora z* szkodliwe znalazły się: .Mnufrad" 
Byrona, .Faust* Cóihego, „Makbet* i „Hamlet* 
S cl spira, „Wilhelm The,*, „Rozbójnicy", „Ozie 
wica Orleańska", utwory Heinego, „Koopetscya
S. Gid’*" i inDe.

I S

tfyśtawa Mim przemysłu 
jr filiiis.

Nie będzii'1 to patryctyzrrem  p row in cjo ­
nalnym, gdy powiem, że w ystaw ą przrmysiu 
doinowego 1 sztuki la jo w rj w Wilnie, poszczy 
cic się możemy. Najprznrl, rzecz nieznana w 
kronice w ystaw — w chwili otwarcia, wszystko 
było na miejscu, nie brakło nawet ani jednego 
kwiatka w udekorowaniu aa1 , która dzięki 
pomysłom arlystyrm ym , z zimnej i sztywnej, 
przemieniła się w jakiś jrzyb ytek, owiany a t ­
mosferą wsi, z jej życiem przeszłem, już zapo- 
trnianem i obecnem, żjciem  trudów, pracy jej 
mietzkaót.ów i w ysiłków  najbliższych sąsiadów 
z dw orów , w  celu dopomożenia w podniesie­
niu go, tak pod względem  ekonomicznym, jak 
kulturaloym

Ciekaw a jest ta w y sta w i dla iudzt zain- 
teresowanycn przemysłem i sztuką ludową, zew 
brczowaną całkowicie, ugruppwąna tąk umie­
jętnie, żc najzupełniejszy profan może w ytw o­
rzyć sobie o nitrj najdoskonalsze pojęcie, cieka­
wa jest dla etnografa, zaciekaw ionego w pływ a­
mi sąsiedztwa z temi li b owemi guberniami, 
ciekąwu jest dla pr2eciętnycb ludzi, szukająry  b 
na w ystaw ach ty D o przyjemnrs„-i, gdyż i>ie 
meto ich dozna każdy, wodząc osiem po c*ł<j 
sali, tonge-j w bogsccwie baiw , i j e  tworzących 
cigdzie dyaDsrmonii, a prz-dziwnie łączących 
się ze sooą, ja k ły  w  jeden akord, świadczący, 
ie potuituo obecnych burz i o  tucznie w yw oła­
nych antagonizeró w, ludność tych sześciu dzi­
siejszych guberni', to j-d a s  calośr, związana 
wspólnym obyczajem i tradycyą. Jedna dusza 
o Tozmsitych nastrojach.

Jak wiadomo, in icja tyw ę do tej w ystaw y 
d -ła  sekcyr drobnego przemyśla wileńrkirgo 
T ow . rolniczego, na czele której stoi obecnie 
p. Paulina Kończanka.

Dotąd nie mieliśmy najlżejszego pojęcia
0 stanie przemysłu ludowego, gdyż w ystaw y
1 tewsWie jasre go  o tern w yoorażenia nie da 
wały, zam ykające się w bardzo ograniczony co 
ram karh.

Nie uialo było  kłopotów ze zbieraniem o 
Łazów specralni delegaci w ysłani «r tym celu, 
*ilny nieraz spotykali opór ze strony włościan, 
lud nie rozumiał pożytku w ystaw y, nieraz 
dzt :wczęta i kubiefy z poczucia wstydu, w zbra­
niały się dać na pokaz swej o jziezy . Ciemny 
i nirufny jest lud; w kowieńskiem tkacze z T t i -  
bów odmówili sw ego udziału w wystawie, z 0- 
baw y powiększenia p ó źiie j podatków. W  nie­
jednej okolicy delegaci usłyszeli takio slow*: 
.D i jc i :  nam pokój, jak wystaw im y dział na- 
szych a y io b ó w , pow itdrą, ie  jtstrś.n y  zamoż- 
n. i nie adtą nam now ych nadziałów z emil 
Pomimo 10  jedaak zebrano 5 coo przedmiotów.

Zdają się ugmać ściany pod ciężarem 
kap, U an io , płócien, fartuszków, spódnic, cho­
dników, panków, które pozszywane, tw orzą cu­
dne makaty.

Rorm aite przedmioty użytku codziennego, 
wyrobione z urzewa czy gliny, nieraz kunszto­

wnie rz źbione, malutkie m oaele narzędzi go ­
spodarczych, przeróżne instilamenty muzyczue, 
naiwne w  sw ej prostocie zabawki, czy figurki 
świętych, dają chwilowe złudzenie, żeśmy we­
szli pod słomianą s-rzcebę i patrzym y na to 
życie tych mrówek 'udzkich, szare, smętne, a 
owiane dziwną poezyą prostej chłopskiej du­
szy. Manekiny w  kompletnym ludowym  stroju, 
z pew nych okolic, potęgują jtuzcze w re- 
źei .e.

B ogaty i ciekaw y jest łb jó r okazów  p 
BrcnMtejua, *tóry  san. je zgromadzi! ns 
Żmujdzt.

Zbiory rzeczy dawniejszych wystawiło 
wileńsiiie T ow . Pr?yj*ciół Nauk, Muzeum Bro- 
dow sknh. Muzeum br. Tyszkiew iczów , A rchi­
wum mitjSkie, m ewskie T o ^  artystyczne, Na- 
ąza Niwa

VI. ny ti i  c s ly  dział okazów przemysłu 
lodowego, w ytao rzo n eg o  pod kierunkiem pad 
ziemianek. W  dziale ulepszonego tkactwa p ier­
wsze miejsce zajmuje p. Mohlówna, która w 
przedsionku sal> usta ■ .a sw e warsztaty i praca 
wre na 1 i«n przez kilka godzin dzi n n t:, by 
zw icdzsjąiy  mogli Się przekonać, jw]c szybko i 
sprawnie pracuje się na lich. H r. K om orow ­
ska, ks Ogińska, p M m ejkowa i p. Prunat 
w y-taw iły mcmało okaców.

Mamy też i gościa, p. Kuczyńską z sted 
leckiego, która przywiozła rzeczyw iście cudne 
okazy pracy, którą w ykonyw ują pod jej kierun- 
zie u  włościsnki. Nasze m atytucye dubroczynne 
aystąpily  też okazale. Dom iw . Antoniego 
przedstawił swój dział koronkarski, wykazując 
pizebieg naLki cd koronek nsjprostszych, do 
cudnych, prawdziwie artystycznych, mogących 
ryw alizow ać z najw ytw orniejszym i wyrobam i 
zigranicznym i.

.Pow ściągliw ość i Praca* i .D um  Serca 
Jezusowego* prztdstaw iiy bardzo okazale re­
zultaty pracy, prowŁdionej w celu wytworzenia 
całego zastępu zdatnych i umiejętnych rzem ieśl­
ników z dzieci m irjikich.

W ystaw a trw ać będz.e cały miesiąc, re 
zultatjg j j, j»k spodziewać s ę nsl zy, będą 
bardzo donics-e; można będzie zorganizow ać 
handel wyrobam i przemysłu ludowego, sp oczy­
wającego dotąd w rękach przekupniów .żydów , 
wyzyskujących włościan niemiłosiernie, zoryen- 
:ujj sic w działalności podawania pomocy t*m, 
gdzie jej rzeczyw ista okaże się potrzeba, a cc 
a?jw ażo i:jiza , zachęci s ę  wic i  Jan d r  pracy, 
nauczy się ich u faośd  do zapuczątkowań przed- 
st iwicieli klasy posiadając' j ,

T a  wyhtawa dla nich ma najważniejsze 
zaaętenie, o rgan iza ioro w c to dobrze zrozumie­
li, uczynili wszystko, by wycieczkom  włościań­
skim clatw ić zwiedzenie w ystaw y i sygn alizo­
wano już ten kilkanaście. Komitet w ystaw ow y 
z p Kończaaką na c z e tr , przy artystycznej po 
m ocy p. Rusccryca, dokonał wielkiego dzieła 
i cącść mu za to.

E- W-

1 życia prowincyi
W  sp ra stis  reatau racyi H tś k t a  w  B erd y­

czow ie .

Ż yw otn a a dotąd u nas nie doceniana 
sprawa sztuki kcśńelnej we wszelkich jej prre- 
jr r a c b , daje częite niesttty, a smutne przy­
kłady bądź wRudalizmu, bądź ozdabiania u e -  
znośnymi dziwolągami .artystycznym i*, bądź 
„bobotnazzHii* świątyń naszych.

Prawem tłleran cyi indy*idu  illim u tw ćr 
cz*go jcd iostki aitj&tyczuej, inawmy p.)god_ ć

oda, d t t  2̂4 w r o ś l i*  1913  r. Nł 238

się z wąrrl. imi ich przejawami, aż d o ., kubiz- 
mu włącznie, o tyle jearmk, o ile new »t"r*ka 
twórczość nie przekracza granic pratow ni ar- 
ty ity .

W prow rdzanie j<j do kościołów row inno 
być n (dopuszczalne ze wz#Iędu na ich pow a­
gę, iradycyę t ot uakter. B y ło ły  to profan a­
c ją  wielkiej sztuki kościelnej.

Jako na przykład takiego m odernistycz­
nego zdob tn-a ki ś iifló w , wskażę na ukończo­
ną nieoawno 31 daturę w kośni le ł rn j m w 
Betdyczow .r, która od początku do końca jeat 
istotne.u nleporczumieuiein.

Duźoby miejsca zs.brs.la szszegółow a jej 
krytyka z punktu zasad malarstwa kościelnego 
i artystyczno fachowego.

Przykry dla oka i wprost rs ia c y , jest, 
kolor czerw ony, w którym c a lrś i malaiu y jest 
utrzymaoa.

K olor ten jtikraw o-czerw on y, z mslą 
przymieszką jaskraw o-zitlonego, tw orzy w c a ­
łości nieprzyjem ny dysonuny.

Umieszcźcuie w  środkowej nawie, między 
symbolami wiary, miłosierdzia . t d. —  d w ó c b  
kozi ów, je st wprost nadzw yczaj niesmacznym 
koncep e n .

S  erckie rów ai-ż i długie kolumny ko- 
uzlawych liter, głoszących modlitwy Pańskie i 
cytaty z pisma świętego, absolutnie nie licują 
z pow agą .kościoła i nadają wręcz przeciw ny, 
reklam owo-plakatowy charakter.

Pom yity rysunkowe w ultra dekidenckim  
stylu, są prtteusyonalne 1 banalne.

S ik i da murów tego kościoła, które cho­
ciaż nie poiiadają zdecydow anego stylu, —  t> 
ń d ia k  sprawiają mile wrażenie harmonii ireb  - 
tc-ktor^zcych linii.

Zoczyć ttd y  należy, abg o ln o * ie n ie  p o ­
lichromii wykonanej .* 1  f-esco* w byiym kla­
sztorze pokarmelickim, było wykonane umie - 
j-ta ie  i fachowo, bo pewne próby dom orosłe­
go aityzm u a sją  się jut ząuważyć —  w za- 
krystyi i nawach bocznych

Zw ażyw szy jednak na ofiarność i w ielkie 
zainteresowanie <*:ę odnowieniem wspomnianej 
świątyni ze strony parsf.an i okolicznego o b y­
watelstwa ną czele, jak rów nież na udział p 
St Szyllcra, architekty z W arstaw y, mamy 
dobrą otuchę.

W ażny ten zabytek sztuki kościelnej d ru ­
giej połowy X\?T1I stulecia w  Polace, będący 
dziełem rąk polskiego zakonu ka o. Paw ia Pio- 
trowskiego, powierzony zostanie odpowiednie - 
mu fachowcowi artyście dla przeprow adzenia 
restauracyi z zachowaniem  oryginalności ry ­
sunku i techniki autora.

$ h d y 8 ) a w  B otte.

" I f T S T A W I T
K ro u ika  w y s ta w y .

—  Jutro, d. 12 września, odbędcie się 
posiedzenie zarządu w ystaw y dla rozpatrzenia 
szeregu sura w bieżą cycu.

—  Dziś, d. 11  września, w yznaczone zo< 
stało posiedzenie sskcyi nauko r e j  i szkolnej 
w celu ostatecznego- sform owania kosa sy i rze 
czoznaw tów  dla poszczególnych grup działu 
naukowego.

—  Na 14 września w y m a c z in *  została 
ekspertyza ^  dziale przetw orów  chemicznych 
Ekspertyzy naw ozów  sztucznych dokona spe- 
cyalom komisya, która w tych dniach zostanie 
utworzona.

—  Na wrzesień zapowiadano przybyce: 
licznych wycieczek włościańskich z gub. k ijo w ­
skiej i sąsiednich, jednakże, w brew  p rzew idy­
waniom, wycieczek w lcśnańskich przybyw a 
bardzo niewirD.

—  Prezes rady rzeczoznaw ców  B. Cba- 
nenko przyjmuje w sprawach dotyczących eks­
pertyzy w dni wolne cd  posiedzeń rady i ko- 
misyi u siebie w  domu (Tereszczenkowaka 151 
cd gedz. 10-ej do 1 1 -ej z rana, wieczorem  zaś 
— w  biurze w ystaw y (Dom ludow y na ylacu 
św. Trójcy) od godz. 8 ej do 9 ej.

—  D oia 9 września kasa w ystaw y sprze- 
d s łi  7.9 5 5  bd:tów  wejścia

Od dnia otw arcia zw ied.iło  w ystaw ę za 
biletami płatnymi 6 c 8 ,n 8  osób.

W y s ta w a  byHła.
Centralne T -w o  rolnicze z K rólestw a Pol­

skiego przyjmuje udciaf w w ystaw ie, p z td sta ­
wiając r « u  trty  prac czteiech sw ok n  organ iza­
c j i  związkowych, a mianowicie:

1) Zw iązek hcdow ców  bydła perskiego,
2) związek hcdow ców  bydła górskiego (szw yce 
i simentbalery), 3 ) zw iązek hodowców bycia 
holeńaeiakiego czarno-srokatego i 4) związek 
hodow lsny lubelski.

Spraw ordanie z w ystaw ionych okazów  
pierws-ych dwóch zw iązków  daliśmy w poprze­

d n ich  numerach .D ziennika*, obecnie podaje­
my opia t b >ry i okazów z .łącku  hodow ców  
bydła holenderskiego.

Ob: r« tego związku reprezentow ana jest 
na w ystaw ie przez 22 sztuki, w czem na szcze­
gólniejszą uw agę zasługuje grupa cśmiu krów  
holenderaHch, wyhodow anycn w kraju.

Poza tern związek lubelski eksponuje 7 
stadników, 2 krew y i 5 jsłów ek, przeznaczo­
nych n s sprzedaż.

Zw .ązek hodowców bydła holenderskiego 
prowadzi kńęgi rpdow t dla bydła holenderskie­
go od roku 1902, w  których tez z ciekawością 
w e.tują nasi ziem<anie-boJowcy. Na w ystaw ę 
naszą zw iązek przygotow ał i wydal w  drutu 
monografię związku w  d wu językach z odpo­
w ie d n im i  iluntracyami w  tekście P rsca  ta 
daje dokładne pojęcie o organlzacyi hodowli 
bydła holecdwTirkieąo i o rezultatach, do jakich 
doszli ! o łow cy Królestw a Polsstego.

O  ogólnych pracach C en tra^ rgo  T -w a  
rolniczego mówti na zjeździe ro ln 'cry ji p. Wil- 
końtki. W  streszczeniu tego interesującego 
rtferatu, podanem na mnem miejscu, znsjdzie 
czytelnik szczegóły, dotyczące tej jtd y n -j w  
w państwie, racjon aln ie i umiejętnie p o staw io ­
nej organ izacji hodowlanej.

Na tym miejscu pedajtm y trochę w iad o ­
mości szczegółow ych, aoryczących om awianego 
związku, a więc:

O J reku 19 13  do ksiąg rodowych zapi­
sano 2 :9 3  krowy 1 kategoryi j. takich, któ 
rych rodzice już byli zapisani po, rzęd n i'), 5810 
krów  2 ej kategoryi erzz  391 strd o iid w  1 ej 
sat. i &90 stadników 2 e; k*t.

Do związku należy około t< o obór. J«k 
□ as zapew niano —  przeciętna m lcctncść tocz-
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nie p o siad a  zalet n ośności ina v  ynns- w  5 oborach wyżej niż 4000 Łślo-; pisliem  i gulgotaniem akompanjuje zw ykle or- w ietrznych zalet, 

gram ów (najwyższa —  493^ kłg.), a w  40 tu k efcfrre. m ęrności
oborach —  wyżej, n ż  3000 k)g. • j Na głównym  placu w ystaw y po lew ej; B i  i zarów no kaczki jak  i gęsi należą do

Na w ystaw ie w idzm y 2 tablice z cbór > stronie od pizejścia z w ystaw y oydia, p. Ka« as użytkow ych. K aczki pekińskie są bardzo 
"daszków  1 Seroczyn, ilustrujące prace z w ią z -1 zimicrz J* roszeń si, i z Kubiiczs na Podolu w y -j ładne i duże tak san;o jak  i gęsi emdeńskie,

naszą uw agę fotografie dwóch krów, kupio 
nych przez związek w»Holanayi, a pochodzą* 
cych od matki, która daw ała 6085 k)g. mleka 
rocznic 2 zawartością 456% tłuszczu.

Co się zaś tyczy gruźlicy, tak często u 
krów spotykanej, to, jak nas informuje 
P* J»n M akowski, inspektor związku ho* 
dow ców bydła holenderskiego, to na tę choro­
bę zapada uoraz mniejszy odsetek krów. A , 
jak  badania obór tuberkuliną wykazują, zw ią­
zek obecnie posiada coraz więcej obór nierea- 
gującycb na tuberkulinę.

W  wielu miejscowościach K rólestw a P o l­
anego, gdz.e rezultaty hodowli bydła helender* 
■kiego w majątkach ziemiańskich zwracają uwa* 
gę włościan, —  ci ostatni chętnie przyprow a­
dzają krow y do stadników holenderskich, lub 
kupują w e dworach cielęta do chowu.

Stadnik rasy holenderskiej w  oborach 
zw iązkow ych kosztuje 300 rubli i, jak nas z a ­
pewniano, związek sprzedaje corocznie średnio 
po 60 buhajów, które są eksportowane często 
i do odleglejszych m iejscowości Cesarstwa.

Centialne T*w o rolnicze reprezentują in* 
■pektorowie pierwszych trzech związków, wyżej 
wym ienionych pp. Zygm unt Ihnatowicz, Jan 
Rostafiński, Jan M akowski oraz prezes związku 
lubelskiego, p. A ntoni Budny.

Sprawozdanie z okazów, nadesłanych 
przez zw iązek lubelsLi, dam y w  numerze n a ­
stępnym.

W y s ta w a  p ta c tw a .
O  ile w pierwszym  dniu otw arcia w ysta­

w y, żyw e eksponaty pięknego i utuczonego 
ptactw a prażyły się literalnie pod promieniami 
upalnego słońca, o tyle wczoraj wszystko to 
kuliło się formalnie z chłodu i tuliło wzajem 
do aiebie.

Jeno dźwięki orkiestry, budzącej się z za­
dumy co pół godzin;?, w yw oływ ały  pewne o ży . 
wienie w śród ptactwa, które też wrzaskiem,

ków kontroli obór, w monografii zaś zw racają j stawił kilkanai.de klatek z pięknemi gatunkami j które prócz t e g j  cenione są za piękne i bly
szcząe.e białe pierze.

Najpokaźniej pod względem ib ściow ym  
przedstawiają się dw a gniazda kur rasy O rpiną 

których samiec posiada niezmiernie długi egon, ton i Plee m -nth rock, które wystawiła p. He- 
drugie zaś— gniazdo dzikich^ bażantów, sktada- Jena K oroplinow a (st. Gorki dr. żel. Mosk.-

K s z ) w cgrcm nycb klatkach po kilkadziesiąt

kur, kaczek, gęsi i bażantów.
T ych  ostatnich są dwa gniazda, jedno 

gniazdo— przepięknych bażantów królewskich,

jąc się z 10-ciu ptaków- O bydw a te gniazda 
ulokowane zostały w  ttk  ciasnych klatkach , że 
żal doprawdy tych pięknych, a drogich ptaków, 
którym odmówiono ruchliwości i skazano je  na 
tortui^jkH th bowiem są tak ciasne, źe ptaki 
obrccić się w  nich nie m rgą. a prrez .wrodzo­
ną ruchliwość pcują sobie opierzenie. W arto, 
by administracya p. Jaroszyński?go zwróciła 
uw agę szczególniej na gniazdo 3*cb sztuk ba- 
ian tów  królewskich, które, j«V wskazuje kart­
ka, umieszczona na klatce, kopztują— 100 rb.

Prócz bażantów w ystaw ił p. Jer szyńaki 
kilka klatek z gniazdami kur rasow ych. W i­
dzimy tam po 2 kury i i - y n  koguc.e rai: 
Rhode Island, Farerol i Orpinkton.

Najpiękniejsze z tych są bedsj tOrpingto- 
ny, pochodzenia, angielskiego, otrzymane ze 
skrzyżow ania trzech innych raś, a m ianow;ci*: 
Lorgcham ps, M inorck i Pleemouth rock, O d­
znaczają się one wysokością wzrostu 1 okrąg­
łością korpusu. K u ry  rasy O rpington są nośne 
(średnio 150 js j rocznie), a koguty— ciężkie, bo 
w aga ich dochodzi do 12 funtów.

Piękne są rów nież Faverole, które mają 
opierzenie pstre, lecz efektowne. K u ry tej rasy, 
aczkolwiek niezbyt nośne, są jednak dobremi 
matkami, to znaczy, że wolą same sw e potom­
stwo wysiady r a ć , niż w yręczać się sztuczną 
w y lę g a rk ą .. W aga kogutów  dochouzi do 11 
funtów, a kur do 9 funt. Mięao ich jest bar­
dzo dobrego gatunku i kurczęta prędko w y­
rastają.

Z  w ystaw ianych okazów widać, że gospo­
darstwo kobiece p. K sz. Jaroszyńskiego ma na 
celu hodowanie drobiu w yłącznie użytkowego, 
nie m ającego nic spólncgn z drobiem tak zw a­
nym amatorskim, że tak się w yrażę —  dekora­
cyjnym, który najczęściej prócz dodatnich ze-

kur wym ienionycd ras.
Jedne— bizie, drugie jssno-źóhe, a wszy- 

sikie— c brzyzah; naw et kurczęta, tegororzcesro 
lęgu m ajowego odzntczeją się rzadko n ap oty­
kanym  wzrostem dorosłych kur ras swojskich 
S ą  jednak w ygednijse i, ignorując znane przy­
słowie o kurze i grzędzie, w olą n s spoczynek 
sadow ić się n s  podłodzę. kh tki, nastanie, któie 
też codzień wieczorem trzeba fm podścielać

K ury pani Konopłinowej, któia osobiście 
wyst iw ie dość dużo czasu poświęca, robią w ra­
żenie w ypieszczonych ulubieńców, co to w  zu- 
peiności zasługują na byt sybarytów  ze w zglę­
du nie tylko ‘ na sw ój uiodziw y w ygląd ze­
wnętrzny, ale i na sw oje zalety. T o  też przylt 
ro zapewne, miłującej sw ych pitszczochów , 
gosposi rozstawać się z nimi przy sprzedaży, 
która raźno postępuje i wzbudza obaw y, żc 
gn iaida pani Konopłinow ej zostaną rozsprze- 
danc, nie doczekawszy się zamknięcia krótko­
trwałej w ystaw y.

Największe jednak okazy dostarczył na 
w ystaw ę p. A . Babuizkin z Jeksterynotław is. 
Jego gęsi tuluskie i em deńskie, jego kaczki pe­
kińskie i A lesb u ry  oraz indyki amerykańskie, 
dochodzą wprost do bajecznych rozm iarów.

W ierzyć się nie chce, by so były kaczki 
a nie gęsi; te ostatnie zaś dochodzą do rozm ia­
rów  m onstrualnych!

W czcraj *.wiózł "na teren w ystaw y s c e  
eksponaty p. Michał K w ascikow  z Kazania 
O bfitość dostarczonych koszów  i kojców , obszy 
tych w płótno, puJuiecaią ciekawość zw iedza­
jących, którzy jutro będą mieli sposobność zo 
baczenia co dostarczył \ na wystaw ę popularna 
firma p. K w ascikow a.

Zjazd rolniczy.
Sekcya. agronomii apofieoznej.

Na posiedzeniach sckcyi agronomii spo' 
lecznej w c ią g u  dni ostatnich zatwierdzono m ię-j 
dzy  innemi, opracow ał ą przez s p e sy ilrą  k o -180 
misyę rczolucyę w sprawie referatu A . Min-na 
p. t. .A gronom ia i urządzenia rolne w  stosun­
ku do biedoty wiejskiej*. .Rezolucya ta w  stre­
szczeniu brzmi:

Zjazd uznaje, ie  zadaniem działalności 
agrcnow icznej powinno być jak i dawniej nie 
sienie pom ocy wszystkim  warstwom ludności 
rolnej. Jednocześnie zjazd konstatuje, że agro­
nom ia, szczególnie zaś na południu R osyi pra­
cuje przeważnie na rzecz zamożniejszych sto­
sunkow o w arstw  włościańskich. Zjazd uznaje, 
ze wzm iankowana grupa gospodarstw jest ru j 
bardziej zdolną do postępu w zakresie rolm- 
ctw s, i że praca w tych gosped tratwach, possada 
doniesie znaczenie ogólno-pań&iwowe. Uznając 
zarazem, że grupy gespodarstw  najdrobniej­
szych, obejmują najbardziej liczebną część lud­
ności rolniczej, 1 że wzmocnienie ich sytuacyi 
m sieryalnej, jest kwesltyą pierwszorzędnej do­
niosłości państwowej, ijad z uważa za nieod­
zownie konieczne przedsięwzięcie azeregu ś od- 
kow  o charakterze szerokich zsrządzeń socyal- 
□o-państwowych, skierowanych ku wzmocnie­
niu pod względem gospodarczym  pomienionych 
grup.

W  sprawie referatu I. Dam berga p. t. 
aW yższa  slko ła  agronomiczna i agronomia spo­
łeczna* przyjęto następującą rrzoljcyę:

W ycbod*ąc z założenia, że liczba wyż- 
stych  szkół rolniczych w R osyi zupełnie nie 
odpaw isds istotnym  potrzebom  państwa, uznać 
za niezbędne przedsięwzięcie środków w celu 
pokrycia kraju w  terminie jskn ijkrótszym  sie­
cią wyższych szkół rolniczych.

W spółczesna w yższa szkoła agronomiczna 
nie jest dos-atecznie przystosow aną do przygo­
towania działaczy odpowiadających współczes­
nym  potrzebom rolnictwa. Najbardziej pożąda­
nym typem w yższej szkoły rolniczej, są szkoły 
uniwersyteckie.

P rzy  tern w yższa szkoła agronomiczna nie 
może staw iać sobie zs  cel udzielanie słucha­
czom tylko ciasnych wiadomości teoretycznych, 
poza którcm należy żapew m ś słuchaczom od 
powiędnie przygotow anie praktyczne.

Jednym zaś ze środków, który przyczy­
nić się powinien do usunięcia bn  sów  w za­
kresie przygotow yw ania sił fachowych do obję­
cia katedr w  w yższych szkołach rolniczych jest 
nadanie szkołom tym praw a przyznaw am s w yż­
szych stopnii naukowych.

W  sprawie referatu L . Gołodkows siego 
,o  szerzeń i wiadomości z zauresu rolnictwa 
i szkole ludowej* przyjęto między innemi na 
stępujące rezolucye:

W obec niep rzygotow ani! ludności do ko­
rzystania ze w tkazów ek i rad agronomicznych 
powołać należy nauczycieli ludowych do pra­
cy  nad rozpowszechnianiem wiedzy rolniczej.

W  celu ułatwienia pracy przy rozpo­
w szech n ian a wiadomości rolniczych na wsi 
niezbędne jest uzupełnienie kursu izk o ły  po- 
czątkawej i elementsrnemi pojęciami z zakresu 
przyrodoznawstw a, sami zaś nauczyciele winni 
być do ttg o  przygotow ani w semmaryach.

Pożądane jest pozstem  organizowanie 
sp ecyalnyc- komisyi gubernialnych, kfóreby 
saiadały się z działaczy ziemskich i społeczno 
agronomicznych, przedstaw ucięli wydziału rol­
nictw a i t. d. tudzież jaknajbardziej wszech­
stronnie omawianie tej kw eslyi na guberni s i­
nych naradach agronomicznych.

Na ostatnich posiedzeniach sekcyi rolnej 
odczytane zostały następujące referaty:

A , K cm szy ,d«iew iędoleteia kultur* lu 
eerny w gospodarstwie Ak-Meczeckim gub 
chersońskiej*, I Zasuchina .PrzysH ość cbaue- 
larstw a w R osyi w  szczególności zaś w kraju 
Pol.- Zachodnim *.

Pierw szy referent A . K o n m a  o p ow itd il 
zg rcm a d zon ym  o rezultatach rzcyonalncj kul­
tury lucerny- W  konkluzy i referent przychodzi

do wniosku, że lucerna wsrócl innych gatun­
ków  pasz poa wzgłędem produkcyjności z*j- 

|E u je  bez w a: urkow o jeduó z pierwszych nrej- 
Dzięki silnemu rozrostowi korzeni, stano­

w i ona dla gospodarstw poł.-rosyjskich nader 
pożądan i roślinę.

Sekc/a hodowlana.
W  dalszym ciągu sw ego referatu mówił 

p. W iikoński o hodowli n:erogacizny.
H odow la śr  ió weszła w program  cen­

tralnego T~wa rolniczego dopiero od roku u- 
biegłego, cd  kieoy drpailam ent rolnictw a po­
czął tt tym celu asygn ow ać specyalne z.p u - 
mogi.

Na rschunek tych zapom óg T -w o  nabyło 
8 gniazd nierogacizny, składających się k*żde 
z jednego knura i dwóch matek, oraz oddziel­
nie— 70 knurów. Gniazd* T -w o  rozlokow ało w 
tniejacowościach najbai dziej odpowiadających 
rtrunkom  rozw oju.

C o się tyczy wyboru rasy, to tymczasem 
T- .70 zatrzymało się przy rasie wielkiej białej 
angielskiej (L trg “ , Wfcite, Ii-rkihire). Dokona­
ne badania wskazują, ze w  K rólestw ie Polakiem 
przew aża wpływ św ini angielskiej, jednakże 
jest jeszcze wiele m iejscowości, gdzie ztch o - 
w sis się miejscowa rasa polska na wysokich 
nogach z długim ryjem . Obecnie T -w o stara 
się te dwie rusy krzyżow ać, aby tą drogą o- 
t ią jn ą ć  m o i1 i wie jednolity typ  św ini m iej­
scowej.

Gniazda, o których zaznaczył wyżej re­
ferent dostarczają^ dużo p n ych ó w k s, który T -w o 
odprzedaje wic ścianom dla dalszego chowu 
Na kupno jednego gniazda departament asy- 
gnuie 300 rb. Po upływ ie 3 ch łat gniazdo 
zostaje własnością lej organizsćyi, ItOra je  u- 
trzym yw słs, a pieniądze otrzym ane zr przy­
chówek przeznaczone tą  na utrzym anie gniazd*.

P rzy hodowL owiec centralne T -w o  rol­
nicze faw oryzu je  rasę ow iec swojskich. G ru­
pa tych owiec w  roku ubiegdym etrzym rła na 
w ystaw ie w M o sk rie  najw yższe nagrody.

Gatunek owiec swojakich najwięcej z zie­
mi łomżyńskiej; śród nich można rozróżnić dwa 
typy: 1 ' biais .karnów ka* i 2) siw ą i czarną 
awi'zotów ka*. Pierw sza dostarcza wełnę na 
pstrą odzież kobiecą, a d ru g a — ns c dzież mę­
ską i Loiucby- O w ce rasy swojskiej, są dobrym 
rów nież materysłem mięsnym.

Dotychczas za sw oje własne środki T -w o 
urządziło dw a gniazda owcze: każde z nieb 
składa się z 20  tu ow iec i 1 barana.

A czkolw iek , w ed łu g zdania  referen ta, h o ­
d ow la  o w iec  nie g r a  ob ecn ie w  P olsce zb yt 
w a fn e j roli, jed n akże są m iejscow ości sp rzy ­
ja ją c e  tej hodow li, gd zie  w łościan ie  n ader cnęt- 
n ie zajm ują się hodow an iem  ow iec, bez jak ie j­
kolw iek  d otycz**  po m ocy i w p ły w ó w  ubocz­
n ych. W  tych  m iejscow ościach  zach o w ał się 
typ o w c y  sw ojskiej w ra z  ze  w szystkiem i jej 
zaletam i.

Stan hod-iwli koni w Królestw ie Polakiem 
bynajmniej, według referenta, nie z*d“ w *l* 
ipółczesnych potrzeb gosped arki rolnej i  w  po­
równaniu z rozwojem miejscowe) kultury— jest 
w  obecnej c h w il i  ogromnie zaniedbąny-

P r z e d e .yfzystk iem — -brak ogro m n y r e p ro ­
d u ktorów . N iew ielka  i lr ś ć  o a itr o w  stajn i za ro ­
d ow ej w  Jan o w ie  (100 n a 84 gniazda) praw ie 
ca łk ow icie  skierowana do zasp okojen ia  potrzeb 
h cd o w có w  koni, rep rod u ku jących  gatun ek k en i 
w ierzch o w ych  rem on tow ych .

Koń roboczy, a g *W o ie — w łc ś itń s k i  po­
zostaje dotychczas bez źzdtiej pemocŁ’ rząd o­
wej. Spćh-zesny kod w luśdzósM  jrst mały 

slaby, ale przy nieznacznej domieszcze k n ri 
arabskiej nabiera cech i zalet bardzo dodat­
nich.

W  r. -897 h o d o w cy  kon i p o w ołali .do 
życia  t. zw . „D e le g a c yę * , k tó ra  po p o w stan iu  
cen tra ln ego  T -w a  rolniczego w eszła w skłs-d 
T - » a . 1>
zaaprofo

- W a

* idataość sekcyi hodowli koni był z szkolnictwa rolniczego, ^opiersoie 
wana pizc^ głów n y zarząd państw o-1 uictw a na s-en-ką skalę i urz<

J u t  to pierw sza oryan izscya w  państwie, któ 
rs  rozpoczęła w ydaw anie rejonowej k n ą lk i ho 
dowlanej (dotychczas w ydane trzy tomy), ofi- 
cyaln y charakter, której pr.-yjęty zost*} prze. 
zarząd państwowej hodowli kćni.

S ekcys hodowli koni urządza częste w y­
staw y cułera zschęty i poglądowej inetouy ebe- 
wu koni. Od roku 1901 sekcys nabyła dotych­
czas 9 ogierów  na sumę 9,797 rubli i rozsła­
wiła je  w różnych punktach K rólestw a ceiem 
popraw y koni, głów nie włościańskich i robo­
czych.

W  aalszym  ciągu referatu, p. Wilkońnki 
m ówi o sposobsch rozpowszechnieni* wiado­
mości hodowlanych. W  roku ubiegłym urzą 
dzony był cały szereg kursów i odczytów d li  
w łościan na tem aty hodowli zw ierrął. Prócz 
kursów dużą przysługę w yśw iadczają sprawi? 
odczyty i pogadanki urządzane prz^z kólkz rol­
nicze. L iczba tych organizacja w  Królestwie 
doszła obenie do i,ooo .

Dla planowości prac T -w a jest niezbędne, 
aby kierow nictwo nad stosowanym i czynnikami 
leżał > w  rękach spccyslislów , pracujących w 
s e t .y i  hc dowlanej przez czcs dłuższy.

Jeden z takich specyalistów rozjazdowych 
kieruje oddziałem włościanakicn zw iązków  kon­
troli obóz i próbnych udojów, oraz p row id  „ 
księgi rodowe. Drugi zarządza centrami holen­
derskimi, kieruje premiowaniem buhajów i po­
kazami młodzieży bydła holenderskiego. Trzeci 
zajmuje się popraw ą po'ski(j czerw onej rasy 
iii dis. C zw arty prow adzi hodowlę nierogacizny. 
Piąty spccysliats —  zajęty pracam i nad hodo­
w lą koni.

H odow lą ow iec zsjm uie się obecnie jeden 
z.siedm iu instruktorów, z których 4-ch pracuje 
przy bodowii bydle, 1 —  przy hodowli świń 
i 1 przy hodowli koni.

R eferent je s: zd.-nia, że jeśli prace T  _ 
nad rozwojem  hodowli będą się w  tym samym 
tempie rozw ijały, to niewątpliwie w najbliższej 
przyszłości d td z i olbrzym ie rezultaty dodatnie.

P o s i « d z e n i «  p o ł ą c z o n y c h  s c k c y i .

Na onegd«j»zem posiedzeniu połączonych 
sekcyi ekonomiki, rolnictwa, agronomii apołecz- 
nej i hodowlanej przyjęto między innemi nsstę 
pującą rezolucye w sprawie rew izyi traktatu 
handlowego s Niemcami (z popraw ką p. A  
Urbańskiego): Polityka wysokich ceł zbożowych 
me zgadza się z interesami państwa rosyjskie- 
C-‘i ą jednocześnie niezgodna jest z rzeczyw i 
stymi interesam. Niemiec i tendeneyami ich roz­
woju gospodarczego. Przy zawieraniu now ego 
traktatu z Niemcami należy przedewszys.kiem  
wziąć pod uw agę interesy rolnictwa rosyjsk.e- 
go. P f*y  nadchodzącej rew izi traktatu rosyj- 
.  .o-niemieckiego należy ściśle i j sno określić 
w j tyczne i kierujące punkty żądań rosyjskiego 
rolnictw a. Niedość mocne stanowisko R osyi 
przy zawieraniu traktatów r. 1894 i 19J4 było 
por ażnym czym  siem ujemnym, który pogor­
szył warunki traktatu na niekorzyć R osyi. Jed­
nym z ważniejszych warunków polepszenia sta 
ńowiską R osyi przy  rew izyi traktatu będzie 
możliwe szersze w ykorzystanie najb'iż3zyeh lat 
dla powiększenia iosyji<Liego w yw ozu do in­
nych państw i osłabienia zależności R osyi cd 
Niemiec. N ależy żądać od Niemiec obniżenia 
ceł od pszenicy i żyta oraz ulg dla preduktów 
gospodarstw  rolnych w  postaci przerobionej, 
głów nie zrś  d'n preduktów hodowli.

Na tem samem posiedzeniu zatwierdzono 
rezolueyę w  sprawie referatu p. T . Michalskie­
go  aO  asekuracy' robotników rolnych*.

Najdłuższe i najwięcej burzliwe debato 
(których część podaliśmy wczoraj), w yw ołał 
referat p. K. M aciejew icza o roli rządu, ziem- 
stwa i .n n jch  organ izacji w dziedzinie podnie­
sienia rolnictwa. Ostateczni* uchwalono nastę­
pujące wnioski:

Rząd powiuien podjąć się organirscyi
dcżwiadczal- 

ecrywistnisnie j
wej hodowli koni i przez zarząd remontu aiu u i.f zar• ąd i;ń , .przekraczających ze wzj-łędu na swełzi&n-aki plaui getów aą.

i  “ i

rozm iary zakres działalności in stytucji miejsco­
wych wszelkiego typu, a także koordynowanie 
planów organizacyjnych w tych dziedzinach 
pracy, które pow inny być ujednostajnione wc 
wszystkich rejonach Dalej rząd obow iązany 
jOsi udzielać planow ego i zagwarantowanego 
w drodze praw odaw czej poparcia finansowego 
z funduszów państw ow ych miejscowym orga 
nom samorządu i dostarczyć pras idłowo zorga­
nizowanego i dfugctcrm inow fgo i krótkotermi­
now ego kredytu Rja w elaych  zw iązków . W resz 
cie powinien on stw orzyć specyaloy organ na 
i * * 'd ‘ rh praw idłow ej reprezenti cyi miejsco­
wych instytucyi wazy-stklcb typów , w którym 

jednoczyłaby się ich dziHaloość
Miejscowym organom  ssm orząduwym  po­

winna być powierzona i całkow icie im cddaca 
organizacya i urzeczywistnienie wszelkich aa- 
iządzcń, dotyczących pom ocy sgronom icznej 
dla całej ludności. W  tej dziedzinie rząd p o­
winien pozostawić sobie kontrolę nad wydat 
kowaniem zapomóg skarbow ych oraz organi- 
tow nć konsuitacye w  rożnych gałęziach pracy 
agrononuczno społecznej.

M iejscowe związki wolne, ayk o n yw u jąc 
w pewnej części funkeye organów  samorzą <o 
wych, winny przy takim system ie ześrodkować 
całą sw ą uwagę na służeniu pryw atnym  rol­
nym i gospodarczym  interesom sw ych członków, 
przyczem, w miarę rozw oju zw iązków , do 1 ąk 
ich po* inny przejść wszystkie operacye handlo­
we obecnych ziemstw tak w dziedzinie zakupu 
narzędzi puodukcyi, jak  rów nież w zakresie 
zbytu i przerobu produktów gospodarstw  ro l­
nych.

W czoraj rano posiedzenie połączonych 
sekcyi odbyło się pod przewodnictwem  profe 
uora C ielincew a. O dczytany został referat 
kurhsńakiego oćddału m oskiewskiego T ow a- 
rayatwa rolniczego: aO  potrzebach Sybcryi*.
Referat ten w yw ołał ożyw ioną dysk u ty ę, w re­
zultacie której powzięto rezolucyę o konieczno­
ści reformy zarządu m iejscowego na Syberyi 
nie na podstawię opieki rządowej nad ludno 
ścią, lecz w drodze nadania je j szerokiego sa 
morządu, poczynając od gm iny i kończąc na 
gubernii. Jednocześnie projekt praw a o urzą­
dzeniach rolnych dla włościau i inoplemieńców 
na rządowych g-unU ch S yb eryi uznano zn 
absolutnie niem ożliwy do przyjęcia. W  kcńcu 
zebranie wypowiedziało się z s  tem, iż przy 
colonizacyi Syberyi należy liczyć aię z warun­
kami miejscowymi, mając zaw sre na widoku 
nteresy miejscowych mieszkańców.

Na tę dbałość zjazdu o potrzeby Syberyi 
zareagow ał jeden tylko członek zebrania p. R o ­
dziewicz Bielewicz, który przypomniał obecnym, 
iż oprócz Syberyi mamy znacznie bliższe .K r e ­
sy*, które dotychczas nie posiadają organów  
samorządowych; m ówca wskazał na Kaukaz, 
u następnie na K rólestw o Polskie. Gospodarka 
miejscową nie może się tam rozwijać, gdyż po­
zostaje ona w  rękach policyjnych. T ak  niesły­
chanie bogaty kraj jakim  jeut Kaukaz nie m o­
że. się podnosić, obecnie zaś w Gruzyi spoty­
kamy niewidziane dotychczas zjaw isko— głód, 
ponieważ ziematwo policyjne nie troszczy się 
ani o ekonomiczne, ani o  kulturalne potrzeby 
kraju.— M ówią nam— ciągnie mówca o separa­
tyzmie akre*ó»*. Rzeczyw iście, pszedsta wicie la 
Kuukatu nie widzimy między nami, lecz n ie­
ma go tu dla tego, źe kraj jego  nie posiada 
samorządu,

Reasumując sw e przemówienie, mów cs 
proponuje, w yrazić życzenie, aby instytucye 
samorządowe wprowadzone zostały nietylko na 
Syberyi, lecz i na Kaukaric, w Polsce i innych 
kresach.

Jeden z uczestników zjazdu proponował 
zrurdjiifcować nieco proponow aną rezolucyę 
w części dotyczącej Kaukazu, zw racając uwagę, 
& ludność w  niektórych tam tejszych miejsco­
wościach jest jeszcze tak niekulturalna i po. 

j órosiu dzika, i i  m ole ona jedynie skompromi­
tować ideę stmorządu-

Przestroga ta  jednak nie znąiazłą posłu­
chu, poczem zebranie uchwaliło następującą re­
zolucyę:

, W  interesie kulturalnego podniesienia 
kresów i szybszego zlania się ich z  centrum, 
zjazd w yraża życzenie, w prowadzenia instytucyi 
ziemskich na kresach oraz zniesienia istnieją­
cych dotychczas zabytków  czasów  pańszczy­
źnianych w postaci powinności naturalnych 
i t. p.*

W  końcu posiedzenia przyjęto szereg re- 
zolucyi w spraw ie referatu E. Szolpa aO  g ra­
nicach rozdrabniania drobnej własności ziem­
skiej*. Uznając potrzebę środków skierowanych 
ku ograniczeniu rozdrabniania własności rolnej) 
sekeye stw ieidzily jednak, iż odnośny projekt 
rządu jest całkowicie chybiony. Jednocześnie 
podniesiono potrzebę gruntow nego zbadania 
kwesty i władania ziemią w państwie, gdyż ina­
czej wszelka dalsza praca pra woda u cz* w tej 
dziedzinie będzie niesłychanie utrudniona, pro­
jektowana zaś re w izy t zasadnicza całego pra 
sre daw stwa rolnego bez przedsięwzięcia wspom ­
nianych badsń doprowadzi jedynie do nowych 
nieporozumień i kardynalnych omyłek.

Sekcya ekonomiki i organiiacyi 
polnictwa i przemysłu polnsgo.

N« ostatniem posiedzeniu sekcyi ekono 
miki i organizacyi rolnictwa oraz pizemysłu 
rolnego przewodniczył prof Kosilnskij.

Niezwłocznie po zagajeu.u posiedzenia 
prof, Kossintkij rozpoczął odczytywanie rezo 
lucyi i uchwał, opracow anych przez komisye 
sekcyjne.

Najpierw odczytana została rezolucya o- 
prscowana przez komisyę w  sprawie referatów. 
B. Hryhorenko i W . Bokraby ao serwitutach

parcelacyi*.
T reść rezolucyi w streszczeniu jest nastę­

pująca: W ychodząc z założenia, że w rzj stkie 
serwituty tak pastwiskowe, j s s  i leśne są  dla 
rolnictwa nader szkodliwe, zjazd przyszedł do 
wniosku, iż należy je  jaknajprędzej skasow ać, 
pod warunkiem słusznego w ynagrodzenia stro­
n y  zainteresowanej. L ikw idacya serw itutów  po­
winna być przym usowa niezależnie od decyzyi 
stron Likw idacyę uskuteczniać powinien rząd 
W ielkotć serw itutów określana jest na podsta- 
w.e posiadanych dokumentów praw nych, o ile 
zaś takowe nie określają ich granic —  to na 
pojataw ie fąktycznego korzystania z serwitu 
tósr. Pi zedawm enie nie może służyć za powód 
do utraty praw a serwitutu. Z a  pozbycie a ę 
prawa serwitutu pastw iskow ego włościanie 0- 
trzym ywać powinni w ynagrodzenie w  ziemi 
W  razie gdyby w ynagrodzenie w  drodze na­
dania ziemi było niem ożliwe ze wz~lędu na 
konieczność gruntownej zm iany cał*gó ustreju 
m»jątku, zjazd uważa z z  możliwe wynagrodzę 
nie g o tó » k ą  o ile zgodzą się na to włościanie.
’ a sk-sowume serwitutów kśnycb wLśuin cl

W ysokość w yn agrod zeris zs  skasowarne 
serwitutów p a it * lakowych określana jeset n s 
podatsaie oceny se ra itu ti, jako pastwiska. 
P rzy  szacowan o serwitutu pi stw iskow ego po­
trzeba brać pod u w sgę całe jego  znaczenie go- 
apodercze. jako pastwiska dla włościan W  po­
staci wy nr giodzeni* włościanie otrzym yw ać po­
winni taką ilcść pastwiska, któr»b/ dałs im 
możność utrzym ywać pierwotną iłeść bydłr-

Jeiek hcdow la bydła u włościan istnieje 
przeważnie dzięki serwitutom, w ynagrodzenie 
powinno być im dane w  postaci pastwisk.

W ynagr?dsenie przy wzajemnem p astw i­
sku powinno być określane n s podstaw ie iieści 
szluk bydła.

Otrzymana od właściciela ziem skiego zie ­
mia powinna być oddana gminie włościańskiej.

P izy  usuwaniu szachow nic znajdują­
cych się wewnątrz gruntów  nadzialowych ka- 
*uią się wspólne serw ituty pastw iskow e w ło ­
ścią, przyczem biorą się pod u w sgę rozliczne 
grunra poszczególnych włościan

N s wniosek Jereuńtjewej i K o tid aik o w a 
" d  r  łono poprawkę zmieniającą punkt 5 w  
tym sersie, ze wynagradzanie włość sn  z s  utra­
tę prawa do serwitutu odbywać się inoże Ii 
tylko w drodze nadania ziemi.

Przyjęto również poprawkę p A . U rbań­
skiego do p. 11 zawierającą życzenie skasow a­
nia 53 artykułu istniejącego praw a o urządze­
niach rolnych.

Następnie uchwalono rezolucye przyjęte 
przez komisye w sprawie -następujących refe­
ratów : W  K oła  .organ izow any przez ziem stwa 
handel narzędziami rolniczeau*; m oskiewskiego 
konrtetu chłodnictwa: .znaczenie ochładzania
sztucznego dia przemysłu rolnego*; Jeremina: 
.P rób a podziału gub. podolskiej na okręgi rol­
nicze* ; Korw in-Piotrowskiego; 
osób pracujących w rolnictwie

.Zabezpieczenie 
i przemyśle ro l­

nym* i t. d.
W  sprawie referatu prof. A . Czelincew a 

,0  traktacie handlowym pomiędzy R osyą a 
Niemcami* przyjęto rezelueyę głoszącą, by 
przy odnawianiu traktatu rząd starał się za ­
bezpieczyć interesy wszystkich gałęzi rolnic­
twa, (hodowli bydła i ptactwa, sadow nictwa i 
warzywnictwa).

Zgromadzenie przyjmuje rów nież rezo­
lucyę w spraw ie referat 1 L . Sokalskiego  ,0  
pom ocy instytucyi społecznych w zakresie zb y­
tu zboża przez producentów*. R ezolucya opie­
wa, że ziem stwa pow inny w ykazać szeruką ini- 
cyatyw ę przy wprowadzanie systemu elew ato­
rów ; wprowadzaniu tego systemu i zarządza­
nie elewatorami powinno być włożone n s ziem- 
sta  a. T e  ottstnie m ają rów nież obow iązek 
przyczyniać się do organizacyi kooperacyjnego 
zb yiu  zboża

W  końcu przyjęto tezy dc referatu Uaow- 
skiego p t. aHandel inwentarzem  roiniizym * 
i prof. W ob ly js ,0  konieczności urządzenia 
statystycznego spisu rolniczego* i n s  w niosek 
J Czerny ma postanowiono nie przyjm ow ać 
żadnego wnaotku w spraw ie referatu Ro&cow- 
cew a ao znaczeniu rachunkow ości i jej zasto­
s o w a n i w rolnictw ie*.

Posiedzenie zostało zamknięte krótką mo­
wą . pożegnalną przewodniczącego prof. Kossin.- 
" łiego .

Posiedzenia plenarne*
W czora!*ze posiedzedzenie plenarne z ja ­

zdu rolniczego zagaił o godz. 3-ej popołudniu 
J. D aw ydow , który zaproponow ał w ybrać na 
przewodniczącego posiedzenia ks. D. Szachcw - 
skoja P rcpozyryę przyjęto jednogłośnie.

Po odczytaniu listu prezess zjazdu M. Su - 
kow rras, który, p o w o łu je  się n« słaby stan 
zdrowia, przeprasza, iż nie może wziąć udzia­
łu w  pracach zjazdu, zabiera głos C rerrysz.

M ówca proponuje przyjm ować te tylko 
uchwalone przuz sekeye rezolucye i tezy, które 
posiadaj* znaczenie szersze, re$2tę zaś o cha­
rakterze zbyt soecyalcym  przyjąć tylko uo 
wiadomości, pozostaw iając je na odpow iedzial­
ność poszczególnyvh .ekcyi.

Po przemówieniach przewodniczącego, So- 
k tło i sinego i D aw ydow a nieco zm odyfikowa­
ny wniosek Czem y«za został przyjęty,

Prof. P ń aorogin  odczytuje rezolucye i 
tezy przyjęte przez srkcyę hoco wlana w spra­
wie następujących referatów : Jew dckim ow a
.kooperacyjny zbyt proouktów hodowli bydła*; 
L . G e i Jeiagina .o  warunkach zakupu bydła 
w Szw ajcar} S  Fridolina .o  braku w ykw alifi­
kowanego personelu dla niesienia pom ocy zo- 
ctecbnizznej ludności włościańskiej*; prof. J. 
M u k o w s , najnowsze zdobycze w  dziedzinie 
katm kn ia bydła rolniczego* i P. Szirokich . je ­
dna z najbardziej palących kw estyi w  zakre­
sie tecnnijd wy kar mian. a bydia r o g tK g o * ; W . 
Dam isnao apmn podniesienia hodowli o w iec  w 
gub. połtawskiej* i T . W ilkońsldego .Z a r z ą ­
dzenia skierowane ku podniesienia hodow li b y­
dła u włościan (hodowla bydła, świń, koni i 
owiec; w  Królestw ie Polakiem ".

P ierm u y referat uznano za posiadający 
znaczenie ogólne i odnośną rezolucyę uchwa­
lono jednogłośnie, pozostałe zaś, jako  posia­
dające charakter specyślny, przyjęto do w iado­
mości

Rezolucye 1 tkcyi rolnictw a przedkłada 
zgrom -nze uu W . Kcłkunow .

Z jazd  przyjmuje jednogłośnie uchwałę 
sekcyi w sprawie zw oływ ania peryodycznie 
zjazdów rolniczych 1 takiego podziału p r ic  na 
zjazdach, by uczestnicy m ogli brać wdział w 
obradach wszystkich sckcyi, poczem p. K oł- 
ku.now odczytuje rezolucye w  spra.rie poniż* 
szych referatów, które uznane zostały zs po­
siadające ciarn k tcr ogólny: Jenkeua , c  nie* 
odzownej konieczności zbadania roślin  rolni­
c z y c h ;  referat A . Szum m crs, A . C zorn yj* i 
N, R yżkdw a o m elioracyi łąk i błot, odczyts- 
ny w podtekcyi upraw y łąk i m eliorrcyi; Pa- 

> l̂ó b y  1 r a r z ę d iis a i  do upraw y błot 
ąkL i K ow alew skiego .Z n aczen ie  ptaków  w 

rolnictwie* i t. d.

^  dalszym  cią^u p. C bitrcw  odczytuje 
rezolucye 1 te^y przyjęte przez sekcyę leśną w 
spraw e następujących refsratów : N. Szapowa* 
Iowa p. t. ,0  zarządzaniu Isatami pryw atcem i 
i przygotow aniu techników leśnych d ia .ia s ć w  
p ryw atn ych ,; Rogińskiego ,0  opcdstkow aniu 
lasów podatkiem ziemskim*; Libcrm ana .6  do­
stawie drze"*!*; N. Szspow ala ,0  w prow adze­
niu jednolitego systemu pom iarów w  gosp o­
darstwie leśnem ", oraz cał go rżergu innych 
referatów odczytanych na sckcyi leśniej.

R ezolucye sekcyi sadow nictwa i w arzyw ­
nictwa edezyuuje S Kram ski.

Zjazd  przyjmuje rezi-lucyt i tezy do n a ­
stępujących referatów: sekcyi srd ow n i.tw u  przy 
Kijowskim .T -w ie  roliczem ,0  zmianie tary iy  
celnej na cięte kwiaty, dziczki i rośiny*; Ne- 
steroit sn egu  .w lu ścu ń skie  T o w a n y stw a  sa ­
downicze i ich ziaczen ic  w diiedam ie rozwoju
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s ło w n ic t w a  u w Ir ś c ia n '; S 'a-jkie»icz»  .sp c- 
aoby sadzenia roślin ow ocow ych*; S z d̂ww  
ik iego  .0  organizzcyi sadow nictw a w R .s j/ i“ ; 
B .irgeniohna ,0  jedw ał nictwie*; K ialaskiego  
„o  aoD iefziości zakładania w y 'sz y ch  szkół sz- 
dow a'c»ycn w R oayi* i ca ły  szereg innych re- 
fjra ió w  G im iia zk i, Filippisztna, B ażanow a, W i-  
siJjewa, K raitsk icg o , Łogow oju, pref K isz-  
cien ki, W o je jio w a  i t d. i t. d.

Nadmienić wypada, że sitkc^a sądow ni 
ctw a 1 w arzyw nictw a w ykazała n» j większa zdol­
ność do pracy, pen e.raż rozpatrzyła na swoich 
posw dzcniach ni** mniej nie w ię c 'j  tylko 30 
refrra 'ów .

Z  k c lti I Sokołowski] edezytuje rezo 
lucyę s .k e y i agronomii społecznej. A  więc w 
spraw ie id - r s m  Jcrrm iejewej p. t. .0  współ­
czesnym  kierunku urządzeń rolnych*; A . Mini- 
n s , agronom ia i urządzenia rolne w  stosunku 
do biedoty włościańskiej*; Onufrtcwa ,w tru n k i 
rra cy  agronom icznej na wsi*; Sokołowskiego, 
D rfjcrs, Muchina i prof. C iclin cew a ,0  zbada­
niu rCj01 u agronom icznego1, ,0  opisaniu re jo ­
n ów  agron< m 'cznych*, o  „m ateryałach dla 
zbadania argaaizaeyi gospodarstw a włości ć

utrudniona —  zj* ’ d prosi n ą d  o zastopowanie 
środków  ku i bm łeniu cen n a 'v ę g ic l ,  w szcze­
gólności ku ^paraliżowaniu zgubnej d z;ai»lności, 
a yśru b os ująuych ceDy syndykatów  w ęglow ych.

Propozycye p T  iszkana zebranie przyj 
n.uje jednogłośnie bez d ysku sji. •

Prezes biura organizacyjnego za zd u  p. 
C zern yiz proponuje zw rócić s 'c  do m oskiew ­
skiego T ow arzystw a rolniczego z prośbą o zw o ­
łanie n a s t ę p n e g o  d ługiego  z rzędu r/szeebro- 
syjskiego zjazdu rolniczego w  Moskwie w  r. 
1915. M ówca składa wniosek, by zebranie u- 
zneto zjazdy rolnicze, powtarzające się peryc- 
dycznie za pierwszorzędny czynnik postępu 
rolnictwa.

P. Szim arow skij w yraża życzenie, by na 
następnym  zjeździć poruszone zostały kwcfttye 
zawodowe, dotyczące Tytuacyi agronom ów fa ­
chowców. N i  obecnym zjeździe ten , trzeci stan 
rolny* pracow ał i dla wiaścicieii ziemskich i 
dl» włcseian, nic jednak nie mówił o sobie.

W  dalszym  uifgu referuje p Czerny sz 
bistoryę zw ołania zjazdu rolniczego w  Kijowie. 
In ic jatyw a zwołania pochodziła od kijow skiego 
T cw arzyslw a  rolniczego. Utworzone 35 stycz-

skiegc* i .0  spisobacb. zbadania gospodarstw  I nia b. r. biuro organ;zacyjne zdołało zeb«-sć
włościańskich*, c rsz  T em iczen ki ,0  srs.ruakach 
pracy na U krainie*.

W  spraw ie ostatniego referatu zjazd 
przyjm uje jednogłośnie rezolucję, głoszącą, ie  
agronom ia społeczna powinna n ifść  wiedzę roi 
m czą ludności nie rosyjskiej w języku o jczy­
stym  i t. d.

Podczas przyjm owania znanych już czy­
telnikow i rezolitcyi, uchwalonych przez podsek- 
cyę prasy rolniczej, zabiera glos p. Szimano-«. 
skii, który proponuje usunąć punkt 4 przyję­
tych przez se k cję  uchwał w spraw ie refcri.ió ’ 
S . Teum in* i D J iro iz c  wicza o  zadaniach 
prasy rolniczej. Punkt 4-ty nawołuje rząd do 
udzie U nia subsydyów  prasie rolniczej, n im  zaś, 
t sierdzi m ów ca, potrzebna j e s t  prasa niezależ­
na. W c b :c  tego punkt 4-ty należy usunę.*

W  pow yższej kw estyi zab5ęra głos p. Sn- 
kołow skij, który popiera wnioski sekcyi, po 
czem prezes zarządza głosow anie, które nic 
daje żadnych rezultatów, poniew aż za i prze 
ciw ko wykluczeniu punktu 4 go w ypow iada się 
jednakow a ik ś ć  głosów . W obec tego rezultaty 
g losow ania postanowiono wnieść do protoiułu  
i na en. poprzestać.

W  końcu przyjęto praw ie bez dyskusyi 
ie  clucye do referatu *  Szolpa, Dragom anow a, 
G u łod kon skugo, L u  tijanowicza i t. d.

Następnie prezes sekcyi ekonomiki, rol­
nictwa i  przemysłu rolnego p. Kosainskij, refe­
ruje rezo'ucjre, powzięte przez sekcyę. Zebranie 
plenarne w  znreznej większości w ypadków  je d ­
nogłośnie zitw ierd za  przyjęte i zm odyfikowane 
na zebraniach aukcyjnych tezy następujących 
referatów : prof. W  obły ja  , v  kw esty! organiza­
c j i  statystycznego spiru rolnego*, prof. K os- 
stnskicgo vo m obilizacji nieruchomości ziem ­
skich*, prof. Czclinccw a %o zbadaniu oigabiza* 
cyi rejonów  rolniczych i o rejonach hrdów li 
bydła*, p. Baranieckiego .0  cp o d atko .. atnu 
przem ysłowem  tow arzystw  rolniczych*, p, Ur­
bańskiego »o kredycie w ogóle i o kredycie 
m elioracyjnym  w szczególności*, p. Sokałakie- 
go  ,0  uporządkowaniu handlu zbożem *, p. R o ­
zum owa ,0  asekurowaniu od gradu i od nie- 
urodzaju*, p Uaowąkiego ,0  hand'u inw enta­
rzem  rolniczym *, prcl Cze1 ince w a . o rosyjsko- 
nirmiecaim trak tucie Daudlow^ia*^ p. K o la j ,  w 
kw estyi ziemskiego i  apdlu m aszyo arr rofaicjje- 
m i*, p Ssrebrow skiego ,0  znarzeniu sztuczne­
go  tc-la d za n i*  w przem yśle ro niczym* i  pp 
Bukraby i G rigcrenko ,0  srnntutB ch i koma- 
sscy i* .

Po w yczerpani i baty rozpatrzonych przez 
se k c ję  ekonom iczną referatów  zabiera um oco­
w any p rziz  pre/yd/um  do referow ania rero- 
lucyi ettereen sekcyi połączonych ekonom k i ,  
rolnictwa, agroncm ii ipolecrnej i houowłsncj 
p C iern y sz. Zebranie plenarne przyjmuje bez 
d ysk u sji tezy następujących referatów: p. M a­
cie je  wicza ,0 10'J rządu, ziemstwa i organiza­
c j i  społecznych w  sprawie podniesieni-! strinu 
rolnictw a, profesorów Jasaopolskiego i Sobo­
lew a ,0  rew izyi rosyjsko niem ieckiego traktatu 
handlow ego*, p. M ichalskiego ,0  wynagrodzę* 
n u w  razie nieszczęśliw ego wypadku robotni­
ków  rolnych*, p Fridolina go najlepszych for­
mach współdziałania b sty tu cyi rządowych, 
ziemskich i społecznych w  spraw ie m asowego 
ulepszeniu rrsy  bydła, w  zw iązku z referatem 
zlużonym  w  kom isji budżetowej Dum y Pań 
stw ow ej*, p. D am btrga .w y ższa  szkoła rolni­
cza i agronom ia sp b tc czA * , p. Urbańskiego 
, w  spraw ie drogow ej*, p. S io lp a  „o grani­
cach rozdrabniania drobnrj wła m uści rolnej* i 
p. R odziew icza ,0  potrzebie prędkiego wpTo- 
wadzrn:'* zitmstwa. na kresach R osyi i kaso 
w ania pow ioności naturalnych*.

W szystkie niemal rezo lu cje  w red ak cji 
sekcyi żeśtały, jak tó nadkieiutitm y, przyjęte 
przez pleaa-ne zebraaić bez dysLuiyt. W yjątek 
stanow iły tezy referatu p. B jk ra b y  o skasow a­
niu s-nnritutdw i p Szolpa o rozdrabnianiu 
drobnej własności rclnej. W  pierwszym  w y  
padku w znow iła jałow e d eb V y  niostrudzonu p 
Je remie je ra , która, nie zrażona tem, iż w ko 
m isyi na po* cdzen 1 s k-yi w yw ody jej nie 
zostały uwzględnione, usiłowała Bprzcm ycać je 
na płeparnem  zebraniu i wn>osła cały  szereg 
mniej lub więcej fantastycznych poprawek bio  
m ętach, zdaniem ich autorki, interesów zsgr^ 
żonego ałości^ustwir. D  ięki poparciu p Urbań 
akiego i br. H tyd en a 1 wbrew pref K ossin- 
skieiau jedna popraw ką, wprowadzająca wyna- 
grodzen.e w łościan za skasow anie serwitutów 
obustronnychj zostały przyjęte. la n e  zostały, 
jak  poprzednio w k o m isji i na pos edzeiuu 
sckc/i, szczęśliw ie pogrzebane.

W  dru6im wypadku (fr spraw ie referatu 
p. Szclpuj stanął w  obronie proj-ktii rządow e­
go  Lr. H ejd en  i zażądał usunięcia z rezo lu cji 
idów, kw sł ftkujących projekt rządow y, jzLo 
zgoła  nieodpowiedni. P opraw ka hr. H eyd era  
została odrzucona.

Po ukończeniu odczytyw ania i zi t * er 
dzania rczolucyi se k cjjaych , na porządku dzień 
»ym  plenarnego zebrania pozostała przemowa 
p. Tuszkana.

P. Tuszkan zw rócu uw agę p len irn ege 
zebrania ua sta>e w zrastanie cen na koks i 
w ęgiel kam ienny, będący przedmiotem pierw- 
ązorzęduej w agi, szczcąółoiej w  bczltśuyth  
dzielnicach południowej R osyi. W in ę teg o .g tu - 
du w ęglow ego, a także niesłychanij dow olności 
i chfc.. 'n cśsi cen ponosi syndykat w ęglow y. 
Skutki tak.cgo stanu rzeczy są dla rcloictw a 
opłakane: zamiast opału uźyw an* są słoma i 
naw óz, przedm ioty dla rolnictw a niezbędne 
M ówca prosi zjazd o uchwalenie rezo lucji, o pic 
w ejące , że poniew aż atałe w zraftaoic cen 
na w ęgiel w yw olu,e u łytkow anie słomy i t.a 
wozu Da op-i, t j. na cel niegospodarczy, 
przez co intcnsyfikacya kultury lo ln rj staje się

i przedstawić do zatwierdzenia władzom cały 
olbrzym,j m atcryał (programy, plany) już w 
marcu. 13 go  czeiw ca prograw y rostaly z a ­
twierdzone i w  ciągu 3 i peł miesięcy hiuro 
zdążyło zorganizow ać cały zjazd. Zaproszeń 
rozesłano około 7^000. Zapisało się uczestni­
ków  zjazdu— 993, p rzyb jło  do K ijow a natural­
nie .mniej. R eieratów  zgłoszono 180, przedy­
skutowano 130, rezolucyi uchwalono 113  Mów­
ca przeprasza zebranie za możliwe- braki w  o *  
gauizacyi ziazdu, podkreśla jednaL niespodzie­
wane zrpraw dę plony dzicsięciodn.owei • jego 
pracy.

Z ab :era glos św ie żo ; r a  zjazd przybyły 
dyrektor Ccss^tkicgo muzeum rolniczego p. 
BatiusJcow. Zaznajam ia on zebranych z za­
daniami nicdiierno założonej w szechrosyjskićj 
izby roltiit zej i zachęca T ow arzystw a rolnicze 
i kooperatyw y do przystąpienia do niej 
W  imieniu izby tej składa p. B atiu szko* zjaż 
dow i —  nie powitani* 1 życzenia, na k lćre 
już zapóźno, ale szczere pow inszow ania szczę­
śliw ego doprowadzenia prac do aońca.

Na trybunie ukazuje się poseł do Dumy 
P-ństw ow ej, ica(]er trudowików, p. DziubrnsLij. 
W szyscy wiedzą, u  w ygłosi on mowę progra 
mową, że da. ocenę pracom całego zjazdu, żc 
poruszy tak starannie unikane kw estye polity- 
czae. S łó w  m ów cy słuchają zebrani z w ytężo­
ną uwagą.

P. Dziubiuskij widzi w plonie prac zjaz­
du rezultaty rumiennego i  rozw ażnego trakto­
wania wszystklcn kw estyi rolniczych. Plon 
icn —  długie lata będzie decydującym  nate- 
ryałem  dla praw odaw stw a rolnego. Usdując 
«kreśłić charakter zjazdu, p. Diiubinskij na 
plan pierw szy w ysuw a jtg o  pow ażne, rerlne 
tendeneye, które znalazły sw ój w yraz w  opra­
cowaniu olbrzymiej ilcścl referatów i uchwale­
niu lylu i kompl k swanych rezolucyi nez pomi 
jania żadnej kwestyi, w ytw orzonych przez 
w spółczesne życie kraju. R osya jest państwem 
rolmczem, a rę ln ie tro  rosyjskie oparte jest -na 
zagrodzie włościańskiej. Z jazd  kijowski iest 
miiso to pierwszym, zjazdem rolniczym .,.

Siedem  lat posiada R osya  kuu ityti eyt 
iub jak  kto woli .ustrój odnow iony* J  dopiero 
ceraz zebrał się 2jazd rełniczy. R ząd dotych­
czas nic zw rścał uw agi na rolnictwo: kredyty
rzekomo ra ń  a sy fre w a n e , płyną na cele po 
btronne —  na urządrenia rolne. Fala  ludowa 

r. 1905 w yniosła na powierzchnie wod cie­
mnych kw estyę praw ą do wolności.^! praw a do 
ziemi. D otychczasow a polityka roryjska byłs 
oparta nr. projekcie zjednoczonej szlachty z r. 
19 :6  —  historyczny dzień i ukaz z dnia 9 li 
stopsda, przeprow adzony bez udziału L b ip za - 
wodawczych w  porządku art. 87 praw  za i. 
St iły pin wszystko zaryzykow ał, rzucając sr.a  
głośną t -tan k ę na silnych* —  i przegrał. Dziś 
polityka rządu dąży stopniowo do obrony słar 
bych.

A gronom ow ie, którzy mają (za [zadanie 
podnieś cnie kultury rolnej, którzy w łościan i 
ich potrzeby znają— cóż powiedzieli?. O to, pra­
wa o zrzeszeniacn rolnych w in n y być poddane 
rew izji, winna być przeprowadzona jaknajszer- 
aza decentrahzacya. Pr-ytem  sim o  łan-aoie 
pojęć o gminie w yw ołuje w  łonie ludu reak cję , 
której objawem  rą petężne tendzneye do pracy 
kciektyw rej: narodzenie się kccperatyt^y ludo­
wej i aiteli

N a zakończenie p. Dziubinskij nawołuje 
t—'zysfkie siły  apołeęrnc, by w zięły udział we 
wspólnej pracy, jedynie w tedy mającej zapew ­
nione powodzenie, jeśli będzir prow adzona z 
włościaninem, przez włościanina i dla w ło ­
ścianina.

Nie potrzebujemy dodawać, że tak c 4ot 
władającą aspiracjom  i przekonaniom w iększo­
ści uczestników przem owę zeb rari przyjęli o- 
k łask# mi.

P o przem ówieniach polegm Jnycb p S o ­
kołow skiego i prezesa kijowskiego T o w a rzy­
stwa rolniczego p. D aw ydow a, przewodniczący 
na zebraniu p<enarnem ks. S  sachnwakoj ogłosił 
zebranie, a z  niem i zjazd za zamknięte.

ZJAZD
dzisłaczy miejskich.

W czoraj o  godz. 2-ej po^poł. w  sa li ra­
dy miejskiej o tw a rty  został zj id  jr z td s ta w i-  
cieli m iast, zw ołan y^ w ^ celu  o b m yślen ia  sp o so ­
b ów  podniesienia  fm a e só w  m iejsk kh .

P o n»bozeńsłw ie zagaił obrady prezydent 
miasta p. I I ,  D jakos-,i;który wjgkrótkiem prze­
mówieniu wyjiaśiil zraczem e i cci rjtzdu, craz 
* ki ku ałowach zd tl sprawozdanie z czynnó- 
sci kom itilu organizacyjnego. Okazuje s:ę, iż 
komitet 6r  rozesłał zaproszenia na zjazd do 
102 miast ^ ubenrzlnych i 319  powiatowych. 
Na te zaproszenia otrzvm rno odpowiedzi z o- 
bittnicą delegow ania przetUtawicicli od 50 miurt 
gubcruialoych i 93  pow iatow ych, wczoraj zaś 
ua zjeździć było obecnych iło^uczeatników , n 
tej liczbie posłowie do Dumy Państwowej: 
A refjew , R ostcw cew , W ielichcv- i D^mczenko, 
delegow ani przez t, zw.s.grupę miejską w D j 
mie, oraz l iku polaków z miast litewskich.

Przem ów ienia p o w italn a  rozpoczyna p, o 
gubernatora kijow skiego B K iszk arew , poczea? 
, rz.emaw i*ją prezes purlim em arorj fjrupy n r 'j-  
sktej A rtłje w , d U g it i  od r.a Petersbuiga B̂;J- 
ko  w), M ori w y (^Czełnokcwj K iasnojarska, T y -

111 tu I kucka i in. O dczytano rów nież telegra 
my od l i j r w fk e g o  io ilrtu tu  handlowego, odc- 
wkiej filii fosyjskiego T  w» tef hnicznego, ty 
god nita  .G otod *koje D.eło" t. p., poczem.ua 
propcz.ycyę p. D jakow a postano ł io c o  wyzłać 
najprddzuszy telegram  na Imię N ajw yższe oraz 
telegram y do prezesa rady ministrów, ministra 
soraw  wewnętrznych, a także do prezj dentów 
R auy Państwa i Dum y Państwowej.

N« wniosek p D jakow a zjazd postana­
wia utw orzyć dwie kom isję, z  których jrdna 
zajmie się opracowaniem  aw estyi, dotyczących 
podatku p»ństwowego od nieruchomości oraz 
projektów  rządow ych w spraw ie podniesienia 
finansów miejskich, druga zaś —  kw tntyą w y­
odrębnienia r . a u  w  samoistne jednostki ziem­
skie.

Po wypełnieniu w  ten sposób wszystkich 
formalności wstępnych p. D jakow  odczytał re­
ferat na temat: .W zro st i znaczenie miast*.
Z n ró ciw szy  przedewszystkiem  uw agę na olbrzy­
mi -rzrost miast w  ciągu ubiegłego półwieku, 
uw arunkow any niesłychanym i postępami Drze- 
inysłu i iudustralizacyą gospodarstw rolnych, 
referent przytoczył szereg przykładów, d _>» o ■ 
*Tącycb nizkiego sesnu urządzeń miejsk cn w 

poństwic rosyjskiem, wskazując jako przyczynę 
takiego stauu rzeczy więcej niż skromne buiże- 
ty miast rosyjskich. O gólną sarnę budżetów 
wszystkich miast państwa referent podaje na 
181 mil r b , lecz cyfra ta obejmuję m sobie 
budżety 8 wielkich m irst (Petersburg, Moskwa, 
W arszaw a, K ijów , R y g * , O d -s i, Cna-ków , T y  
flis) w ogólnej sumie 138 n il. rb, W  ten spo­
sób okazuje *:ę, iż na pozostałe 939 miast 
przypada zaledwie 43 mil. ro Tym czasem  
stosunek budżetów msast do budżetu ogólno- 
(lańatworrcgo w ynosi w  A nglii 83 proc., we 
F rancyi— 33 p r c c , w e Włowcu-h— 41 proc., w 
Niemczech— około 50 proc , w  Stani eh Żji 
dnuczunych— 81 proc , w  Japonii—  98 proc, 
W  R osyi ten stosunek w yraża się w  ilości 
15 pr^c.

Zastanaw iając się dalej nad sposobami 
podniesienia finansów  miejskich, referent do­
chodzi do następujących wniorków: 1) p Bń
stw o powinno ui>tąp:ć miartem część sw ych 
{•-odków (dotacyc, oddanie miastom podatku 
mieszkaniowego); 2) w prowadzić now e podaż 
ki na korzyść miast (podatek szpitalny, rzecz 
ny, od widow isk i t. p , opodatkowanie dóbr 
rządow ych i klasztornych, udz;ał miasta w  po­
datku przemysłowym); 3) obniżyć lub zupełnie 
zw olnić miasta od podatków na rzecz państw a 
i ziemstwa; 4) zw olnić miasta od w ydatków  
na potrzeby ogólno państw ow e (utrzymanie p o ­
lic ji ,  powinność kwaterunkowa).

Zjazd— zdaniem referenta— powinien p o ­
wziąć uchwały w  p ow yżsiych  kw esty ich i zło­
żyć je do uznania in stytu cji rządowych i izb 
prawodawczych, poniew aż tylko rozporządzając 
zn a.ziyn ci środkami miasta m ogą doprowadzić 
sw e urządzenia do poziomu odpowiedniego do 
wym agań chwili obecnej.

P o krótkif j przerwie poseł do Dumy Pań 
stwowej L . W ięlichow  wygłosił referat *0  po­
datku państwowyir o i  nieruchomości mie jskich*p 
który oodajemy w  streszczeniu.

Zdaniem  p. W ielichow a, praw o z dn 6 
czerw ca 19 10  r, o podatku państw ow ym  od 
majątków nieruchomych, położonych w  m ia­
stach. c sadach i miasteczkach, jest jednym  
z najmniej popularnych fk tó w  praw odawczych, 
au-hwalonych przez 3 Dumę Państw ow ą I 143 
zarządy miejskie rozpoczęły już starania o jego  
zmodyfikowanie.

Izty  praw odawcze uchw aU y p o w y żiz i 
prawo w przekonaniu, iż podniesie ono o p o ­
datkowanie nieruchomości -niejakich nie w ięcej, 
niz 0 4 mil- i b ,  t, j. o 2 5— 30 proc. T ym cza­
sem w  rzeczyw istości okazało się, iż z ch w ilą  
w prowadzenia n o w rg o  praw a o p od ątk iTranie 
uiurucborarści';miejskich (nie licząc K tólestw ą 
Polskiego wznosło z 14 328 tys. rb do 29 8 ,5  
tys. ib  roczcie, t. j. o Ił8 ,3^ , w  poszczegól­
nych zss wypadkach— trzykrotnie, czterokrotnie, 
a n a a c t  Siedm iokrotnie.

Praw o finansowe uznaje nagłe podniesie­
nie podatku więcej niż o 55% za rzecz nienor­
malną i niedopuszczalną, p-zyczem  narfiet w R o 
syi nie było dotychczas podobnych przykładów. 
W prowadzenie t«k uciążliw ego podatku pań- 
su row ego  n ’e znajduje rów m eź uapra riedUwIe- 
nia ze względu na obecne położenie w łiśc i 
cieli nieruchomości nnejskięh, zwUrzoza dro­
bnych właścicieli dooców w m iistrch  prowin- 
tyonatnych, jeżeli weźmiemy pud uwagę stały 
wzrost podztków ziemskich, projektowane ska 
■iowanię mssksymainej rorm y miejskie* o poda­
tku szacunkowego, wprowadzenie opłat kanali­
zacyjnych i brukowych, wzrost een na m ?terya 
ly, robotnika -.i t d.

U ciążliwość now ego podatku opłacający 
j o  leni więcej cdczuW iją, !ż praw o nie bierze 
zupełnie w rachubę cdłutem a nieruchomości. 
Przy tera 6 -procentowa norma tego podatku 
pozostaje w zupełnej sprzeczności z 1 procen­
tową łicrirą  podatku gruntow ego poza obrę­
bem miaut i nie znajduje żadnego uzasadnienia 
w analogiczni.j praktyce państw zacł odaio eu­
ropejskich— w An»lii, F ran tyi, Prusach, Holan 
dyi i i u.

U ;trin y  w pływ  praw a z d. 6  czerw "* 
1910 r. jaszcze w yr*źn:rj się uwydatnia, je it li  
patrzeć nań ze spułt-znego i m unicypałnego 
punktu widzeuja. W ytw ar/aiąc niekorzystne 
warunki d.a przcdsiębicrcńw, ftfykoki podatek 
tamuje do p iw n ego  stopnia budownictwo pry- 
v a ta e  w o* rcaie głodu m .eazsaniowego i po- 
trzeby jpknaj miększego ożyw ienia działalności 
budowlanej. Z n n icjazsjąc wnkutik tego zao ­
fiarowanie ltk a łó w  przy wzrsstającem  jednocze­
śnie ich zapotrzebowaniu, now y podatek upa­
du pośrednio na lokatorów  i przyczynia się do 
daltzego .rdrustu r.ea r a  mieszkania, właśnie 
w okresie niebyw ałego podrożenia życia, V7re­
szcie pochłaniając z środków miejscowych dla 
skarbu dziesiątki m ilionów rubli, zreform owany 
podatek tamuje rozw ój jednego z głów nych 
źródeł dochodów miejsLich—- podatku szacunko­
w ego — w  okresie przesilenia finansów miejskich, 
ograniczonych ptzestsrzzłym i budżetam:. Jedno­
cześnie zas ,należy wąt.>ie, aby pedobna m d - 
mierna cen{r.*lizacy*. w ka*ie puńst ico—ej fun- 
duizów  niezbędnych d lt  rozrrnju miejscowej 
kultury, urządzeń, szkolr ‘ctwa ludowego i do 
broczynności publicznej, którveb obecny nizki 
oozicm iłćm aczy się głów nie brakiem środków 
na miejseceb, ty ła  obecnie dla państw a konie 
czna ze względu na niejednokrotnie stwier Izo 
ny przez s .m  rząd znakomity stan kary pań 
stw ow ej, znaczne zapasy wolnej gotow izny 
i atały wzrost dochodów państwowych.

Z  pow yższych względów, oraz b or<*,c ped 
uw agę, iż stopa podatku ma być ustalona w 
drodze p rrw id aw czej od 1 stycznia 1919  r. 
re f rent djefcodz do wu.i sjfu, iż powinna b ;ć  
on u zuiżoua przynajm niej do ą % cd  czystego 
do:hodu majątku, w b rer o p ix i  sfer rządowyub

któ1-̂  chciałyby znebować dorycbcztscwą nor 
mę 6 procentową oraz wbrew zapalrywzn u 
więkaZi ści komisyi fkoahCowej D.iipy P ań stw o ­
wej, która wypowiedziała się za obniżeniom jej
do 5$

W zakończeniu swego przemówienia re 
ferent proponuje przyjąć rezolucję powyższej 
treści i rozesłać ją wszystkim postom do Dumy 
i Rady Państwa.

, R ferat p. Wielichowa w y w o łil dłuższe 
debaty, w  których rezultacie postanowiono 
przekazać go  komisyi dla szczegółowego roz­
patrzenia i opracowania rezolucyi.

Wieczorem część uczestników zjazdu zwie 
dzoła w y sta w ę

—  Z  DNIEPRU. Obecnie Dniepr i jego  do­
pływ y posiadają ruaiej w ięcej zw ykły  jesienny w y ­
gląd. Stan w o ły  w  nie który cn m iejscowościach 
przekracza przeciętny poiiom, lecz s u le , powoli, 
woda soada. W  dniu onegdtjszyna z rana natawa- 
no: w Smoleńsku o 1 werszek niżej poziomu, w  Mo­
hylew ie o 1̂ /2 weszk. wyżej,, w  R rze c iy c y  o 6®/i 
w ersik. niżej, w Ł ąjew ię .o  10 werszk. w yżej, w  Ki­
jow ie o 1 arsz jo ir, wers/k. wyżej, w  Kiem ień- 
czugu o 1 arsz. 10 werszk. w yżej, w  l  at ery nos u  
wiu o z arsz. 7'/, w erszk. wyżej, w  A lekiandrow - 
sku o j  arsz. 2 w erszk. w yżej, w  Chersoniu o itf/ ' 
w erszk. wyżej, w  Prooojsku o 2ł/i w erszk. w yżej, 
w Homlu o 31/! w erszk. w yżej, w  C leroihowie o 
4e 4 w erszk. niżej, w  B orysow ie o 61/, w erłzk . w y ­
żej, w  Mozyrzu o a arsz. 13 w erszk. w yżej, w  Piń­
sku o 2 zrsz. 5 werszk. w vżrj.

Gubernia Chełmska ju i jest.
Ulice Chełma przedstawiają w"dok nie­

zw ykły, praw ie w szystkie bowiem szyldy posia­
dają napisy tylko z jednej strony w języku u- 
rzędołtyos, d iu ga  natom iast z rozkazu policyi. 
zam a^ w -nu została staranbie na niebiesko, 
czarno, lub siaro.

Fo tem ,sym bolicznem * oczyszczeniu mia 
ita  cdbyla się jnt uguracya... naturaluie bez p o ­
laków. Przyjęcia, pow itanis, uspokojenie ż y ­
dów, ze ł pogromu nie będzie* i t, d. W  czasie 
nabożeństwa kaznodzieja soboru wypowiedział 
mowę, przedstawiając straszny ucisk Chełm ­
szczyzny przez p o lskó u ... A  po nabożeństwie—  
jj.k pLze JZilćmid Lubelska*— udano się » po­
wozach nu pośw ięcenie-[.dem ów, mieszczących 
tym czasowo now y *-ząd srubt rnialny,

Ż c  zaś dla wszystkich nic starczyło do­
rożek, więc przysłał po wozy ̂ okoliczni obyw a­
tele, pp. B udny z R ijo w ca , hr. Boletyłło z 
W oJjławic, Oiendeki z Chylina, Bodusryński 
z Chojna, Poraz*ński z Chojeńca i Załuski z 
Kuliku.

Jak stamtąd jechano nu obiad tegb już 
nie wiem... A le pojechano, obiad został spoży­
ty i gubernia chełmska już— jest...

uzhnty Jogomuśo.

K R O N I K A .
. K i t e f ł ł n j k  

Jd!4 11 (24) Prota i Jacka M. m.
J«ir* 12 (25) Gwidona W .
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R jk u  1706- August n  zrzeka się koreny 
p d ik ic j na rzecz Leszczyńskiego

—  Z A B Ó JS T W O  ZŁO D ZIE JA . Onegdaj g o ­
niąc za uciekającym  zło-iziejeir, który utn ow ał a- 
kraśc m ieszkanie M isikinda p tzy  ul. Konstantynów 
sLiej Nr 31, utójkawy strz.„>Jił doń dwa razy z r e ­
wolw eru kładąc go trupem na miejscu. W edług 
słów  ttoikow egó zł idułej rzucił Się ca niego i zmu- 
*ił go tem do użycia broni.

—  Z A B Ó JS T W O  W  BOJCE. Ubiegłej n ecy 
na łąkach miejskich za przystanią w yw iąr Ja się 
bójka pomiędzy cyganami Cz~boi»rewem i  Bogn- 
czartm  Du bó,kt jjizy łąC zjla  się w spółlokatorka B 
Bog ic^atcw* t jej matks. tV rezultacie Cz. udnióał 
5 r a t  kłuiych w  pleCy i brzuch, padł na ziem ię i 
n » kilku chw ilach w yzionął ducha Zabójca natknął. 
Obie kobiety aresztowano.

—  F A Ł S Z Y W E  K U F O N y. Onegdsj 1  ran. 
do b«"ku państw ow ero przy 37- u p o tia icec drugie­
go artelu Nr 51 A , Gurodowski 1 zw róciw szy się 
do jednego z piacow ników  b arkow ych  Saaim owa 
pofcosił ąo  o -m irrę ró kuponów charkow jkiego 
banku zlemaktego na sumę o n  i pół rb. W  brnku 
z* j  ważono odrazu, Iż kupouy b y ły  fa łszow an e— 
akoofiskowano je  zatem, * oosłańca a.TSztowano. 
Posłaniec odpowiedział, iż kupony dał mu na Kre- 
szCzŁtyku do zmiany jakiś nlezuany pan, który  ma 
na niego Czekać w  hotelu .R osya* P oiicya  bez 
z w tocznie udała cię dó wskazanego hotelu, ale nie­
znajomego tam nie zastała.

W idocznie Czekał on na posłańca na ulićy, a 
widząc, żc uo spraw y wm ieszała się poiicya, lunął 
za Stosowne zaw czaju  się ulotnić.

—  P O Ż A R . W czo. *j v» noCy w ytiucm  po- 
ż ir  ua .tryćhu kijowskiej ak&demh dnehownej na - 
Padole, który zo it.ł stłumiony przez padolski od ­
dział straży eguio-wej,

— T R U P  W  Ł A W R Z E . W  Cerkwi W ła w ­
rze pod jedną z ław ek znaleziono k-Miryk ze zwło- 
K»mi 2 - 3  tygodniowej dziewczynki. Obok leża 
* kartka, za w i idamiając-, iż d 'ew ceynka ma na 

insią Helena i żs  zmarła śmiercią naturalną.
—  A R E S Z T O W A N IA . W  domu Ni 31 przy 

ul. V.T. W asylaowaklej art «jxowan» 13 żydów, nie 
m ających praw a zamieszkiwunia w  Kijowie.

—  N iE S Z Q Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . Na rogu 
Meżigorakiej i D. W  łu spadł z wozu na bruk Leo- 
pięńko, łamiąc aobie nogę. Odwieziono go do 
szpitala Kirrłb^rSkiegn.

—  NIEOS TROŻN A JAZDA. Ka K retzćza- 
tyku automobil kierow any przez Pcrygina, w padł 
na 13-letniego ChropCr, który uległ potłuczeniu i po- 
ka.eczi ni u.

N i rt gu G łaboczycy i Lw ow skiej dorożkarz 
Om eiczenko pizejechał 13'ietnią KorSaaównę. Po- 
Szkodow.ną opatrzyło Pogotowie

—  G R P B 1E Ż. W e z ir s i w  roCy na zjeździć 
A lckiardrow skim  dwaj bandyci napadli na G. Mi- 
chajłowa, wc*ągnęli gu na schody, prow adzące do 
pomnika W łodzim ierza i tam odebm li mu portm o­
netkę i ściągnęli buty.

Kiitttetyn kl]«wstei*j taeyi R^tooral^iczncj.

D la 10 (23 września) 1913 a.

—  TtOSóIb na s c e a ie  aO gnlw a1 . W czu- 
raj na scenie »O gniw*" odegrano ,W eaele* 
W yspiańskiego. Przcdstaw ieaie w yw arło głę- 
btkie r/rażetut, &żrzegó’ aie gorąco [oklaskiwa­
no artystów  po dyalogu Stańczyka z dzitniii- 
karzt m o rtz  po o m m ie j odsłonie.

Całość, utrzym ana'była w i a d e r  azlachet- 
o  m ronłe,

—  s. P S ta n is ła w  S zcza w iń sk i. Zmar- 
ły^przed prru  dnia-ni w  K ijow ie, w eteran 63 
reku ś p Stanisław  Szczawiński pochodził z 
Ukrainy, z powiatu tarsszczań&kicgo Był stu ­
dentem uniwersytetu kijowskiego, kiedy p rzy­
szedł ów  rok w ysiłków  1 cł.ar, który i ś. p 
Szczawińskiego zn&rał uo szeregu.

D ługie lata w ędrów ki po stepach Sybiru 
t n id  A ir  u ren , gd iie  z -wielkim wysiłkiem  zdo­
bywa! kęs cLlebu, złam ały go  na ciele, lecz nie 
ugięły ducna. U łaskaw iony, pow raca do kra­
ju, ale i tu boryka, się ó ę ik o  z losem, walcząc 
aż do śmierci, nie ikaiżąc się jednak nigdy i 
se spokojem odchodsi w lepizą krainę, z wia- 

i i  spełnił obow izzek względem swej uho- 
cbąoej z ten i  Cześć jegójfpatmąci!

— I B ŚK w ody- D nia 6 go b. m. wszczął 
ńę poiiai przy ul. T w erskicj, który z t. udem 
udało się straży ogniowej stłumić, w obec bra­
ku w edy w rurach wt dociągow ych. D uaoaiąc 
o tem prezydentowi miasta br and major kijow ­
ski zw raca uw agę na niebezpieczeAstwo grożą­
ce K ijow ow i w  razie pożaru z  powodu stałego 
bruku w ody w mirście. Z ian iem  bratsdtnejort 
w K ij-rylę mogą się obecnie z^łatwcścią }.o- 
w tóriyć k&taatrcf/ z przed 10 — 15 laty, gdy 
cfiirą  oga<a p id r lo  do 100 budynków (pożar 
zo września 1891 r. na Padole).

—  W y riic z k a  terdnSltów l«vowsk)lih 
Dziś prjyjeidiw. do Kijowi 1 pociąęi^m poran­
nym z W oloczysk w yciec:kg trcbnlków  łwow* 
akich. G ości lwowski :h podejmuje iak już za­
znaczyliśm y, sp ecja ln y  komitet, wyctelegowauy 
przez kijowski polski kiub przemysłowe.-tech­
niczny, który dziś wieczorem w .O gn iw ie* wjr- 
d»jc kolacyę na c^eść gcści.

—  Blskuplanglikińsifl w Kijowie Jj*
tro zrana przyjeżdża do K ijotra rzadki gość: 
lord biskup gibraltarski, b. profesor teoiogii na 
uniwersytecie w  Cam biedge K rig h t.

Granice dyecezy5 lorda b iw upa glbr i)t*r- 
skiego ciągną się od granic zachodmcb łditz* 
panii do pełudm owęgp Kaukazu, orz tgicm mórz: 
śródziem nego, Czarnego i Kas-pOsUego, przj 
czem obejmują rów ni i  i A frykę Północną

L ord  biskup odbyw a doroczny objazd 
sw ej d y e c e ji i w dredre u j  j*k  i Łcmłego 10 
ku odwiedź. KijOw, gdzie w koniulacie angicl 
gkim odpiaw i o godz- U  zra ra  pojutrze na­
bożeństwo i udzieli komunii.

—  F o d łię ą o w s n h )  Prezeió[kom it< 11 bu 
d o w y  pom nik* Stcł/p iot*  H D ,a k o w  w y ra ził 
listow r-ie w  .tuleniu 4 kom itetu podziękow an ie 
o g r td  tikow i roirjakiem u W . N o w ick iem u  z*  
a r ty s iy c z o c  u izą d io tu e  k w ietn ików  i ko lo  p>o

i gustowne uduLorowatuc re lu śt*  na 
uroczystość odsł jnięcia!

I I «• s I- 9
s rasa p* peł. •*1o*s.

i «b ii. Wxdi. Ceł*. 9 f ii. 4 11,0
u t .w  1 przy O* W *m 740:8 7ł * 4 7435

jisp, vi]Kałnnići w y>r*d 89 76 85
1* .ytuk.w. i !vu ( n a ) PłdZ, p i d i , PłdZ,

Cb-rur. wtół. ie atopn. aytl 40 10 10
floiłć uysdłw w t ta — o,-J 0,0

»* I 1«J wie,i.,
Ie g. *-*, wte«*.

ł atw. tete]HU. f gw.surza m ab | i  ła k y  , 13,5
- - . - . . 7 8

frzeńlęUa trwper. jw w . w  ÓŁ^s # »l v , u  o 
r  ła3«I. -trio , w  f la g i  łó k j  . 16,8

O gd iay  s ta r  p egody W R osyi curopcj- 
<ki*j s rana aa  podstaw i* talagramn g łó w n *g° 
Obntrwatery>uM (izycsnagoi

Opady notowano na ziu -aod zie, W  Centrum, 
póln.-zarhojzie i wichodrlc Roayi.

Temperatura wyżara od nor“ia ’.nej w paa'e 
północnym i miejscami na poł.-zachodzie, niższa 
v paznttałej Rosyi.

PoKcda przewidywi ną dz. n  września: 
zimno i miejscami pny**iorki w  u ale północnriai, 
L-hiudniej na połudo.iowy* zachodzifc i na zachi dzie, 
Ciepło umiarkowane w pox»śtałj-cb rejo-t-ch Rosyi 
Europejskiej, dtazćze możtj-w  ̂ na południu i n* 
pólnccnyin WBćhod.-i'; Rosyi.

W  K ijow ie—chiodaawp, m ożliw y deszcz.

Z a b a w y  i widowiska.
Teatr Polski. Jutro: ,Ułaa_“; w  niedzielę: 

Mazury w  Krakowskicm *.
Ogród, Kupiecki. C o d iie n u łe  r o n ć e r ty  N a m y -

S ło w Ł k le g n .

Opera. Dżić: f L a e * i» :“ 1 . R y c r u k o ś c  w le -  
śn la e z a " , ju tro : „ T a n n h a u ie r * .

le a tr  Solowcci a. Dziś „Gniazdo szlacheckie*; 
n tro „ t la jk a  o  w i ls u " .

K.nematografy'. K o r s c: „Urwisko*'

t Mra i anzylti.

W  czw artek w  Teatrze P o ls k i*  wznowiona 
będzie krotochwila w  4 akt. p. t. „Ułani*, która w  
sezonie ubfeftłym ciesz3 ta się w y ją tk o w e *  pow o­
dzeniem. W etołą  tę krstath w ilę  żołnierską z c za ­
sów  Księstw a W arszew skiego urozmaicają liczne 
tańce i pieśni z owej ^rpoki i barw,ne kostyum y 
ju ecyaln ie do „Ulanów* w  zeszłym  sezonie spra­
w ione. Udział w  "ztuć" p rzy j» n je  cały  zespół na­
szego Teatru.

W  niedzielę Teatr w yłtępuje z ciekawą pre­
mierą, która będzie św ietcą kom tdya krnturzow ą z 
tańcami i śpiewami A .M złeckieso , p. t. „Mazury w  
K rakow A iem *. Fróby z lej interesującej kom edyi 
odbyw ają się Codziennie.

Z  &ądów .

0 zwrot rat dzierżawnych.
W c z o r a j  kijów*v i sąd o k r ę g o w y  r o z p o z n a ­

w a ł  p o w ó d z tw o  c y w .ln e  P Z o i i l  P o e h o r s a ie j  p r z e  
c .w k o  S Ja d jto b ie rceu a  fl p. k a ię c U  W ito ld u  C z e iw e r -  
ty ń s k ie g o  o  13, ,00 rb . S p r a w a  ta  p r z e d s ta w ia  s ię  
w  nar!ęp..,.»Cy spesób.

Dnta »ą-go grudnia 19^7 r w  Kijow ie zm arła 
księżna Ma-ya Sw l.tupoik  Cietw ertyń«ką ,i u .o  
voto brabir.a Rtew usita, urodzona br;aoianVa Pa- 
-oclt 1. Kodowy m»ią ek DiSrów w  pow iecie lipo 
Wieczim o» UKrainie tentameuterr, zatwierdzonym  
przez sąd jsijawsfci dnia 4 go kwietnia ig»8 ro*u, 
.ostał oddany w  dozgonne posiadanie ja io  doży-
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fśrocl*- -.ężo w i ZRii Dj, księfiu  W itoldow i "  v!ato 
n r l .  C zetw eityfh kirn u , jjttutrn z*ś własności w 
J’/n Częściach prtcszło n« rcdzo ą w n u czk ę  11. i*r- 
ic( p. Z tf ię  Matyldę Podhotśką i w  '/a na hrabinę 
Ernestynę R«.ewu=i*.t, C 0 'k ę xmarł*-|. Do';t 8 go 
w r z e ś n i -  1909 roku zm aił ksiazę W itold Śvi*tt» 
p o ik-C .etw c tjbski. Z a  życia, Jako dozywoiul pc- 
S adacz, - t r z y m a ł  on z góry półroczną tm u tę  dzier­
żawną w  m yśl iaioietąeych knotrzktów od Tow a 
rzyatw a cukrowni „K »lnik“ (do dnia 1 go marca 
1910 roku) w  sumie 14674 Ib i t  k< p , oraz kilka 
r - a e j s z j C D  sum od innych d zierżaw ić v  —  ogółem 
14,6^5 rb. 35 kop. J*Xi4 tej sumy nMeży do p, Zo 
fu P--dne?sk'ej, która też w ytoczyła , roces w  su­
mie 13,503 rb. 88 Kop. przeciw ko spanitoDiercom 
księcia W itolda, a 'mianowicie przeciw ko księciu 
R ystaraow i Światopołk Czetwertynskiem u, księciu 
O lgierdow i Św iatopołk Czetwertynsk.emu, ks. Zof i 
Ś wietopt>'k-Czetwert®6*kiej, małoletnim ks. W ito l­
dowi i E dw ardow i Świaiopolk Czeiw enynskim , ja 
ko spadkobiercom  zm arł -go księcia Edwarda Świa- 
topcik C zetw ertyóskiego z Krupca na W ołyniu, p. 
F ciik jow i Msze rakiemu oraz przeciwko T ow arzy 
stwu popierania przem ysłu i handlu w  W arszawie.

Popierał powództwo adw. przys S. Gs* bu- 
now, interesów p. F. M -zewskiego Sroaił adw. przys. 
B tczkowski. ze s t^ n y  księżnej Z if t l  i książąt Ed­
w arda i W itolda Św iatopolk-Cittw crtyóskich w y 
stępował adw. przys. Stefan Skoryna.

Sąd postaauwil w ydać adw. przys. S. Skory- 
nie npaważnienie do otrzymania z poitawskirgo 
Bat)ku rolnego inform acyi co do wysokości o p łaco­
n ych  z góry za majątek D aszów rat bankowych i 
asekuracyjnych za dt n gte 'półrocze 1909 r.

Sprawa polityczna.
W Czóra1 kijow ska izba Sądowa z udziałem 

przedstaw icieli stanów rozpoznawała spraw ę byłe 
Ku studenta uniwersytetu kijowskiego Ottona Bema, 
oskarżonego z ait. 131 now. kod. karnego (o prze 
cbow yw anic w ydaw nictw  nieicgalnycb)

R ozpraw y toczyły się przy drzwiach zam 
Kniętycn.

Bronił oskarżonego potv. adw. przys. S. Ra
tacr.

Izba skarała Bstrta na 8 miesięcy fortecy.

Z  g ie łd y  cu k ro w e j*

U iposcbienie rynku cn.K.owego w  ciąęu ubie 
g lego tygodnia wanato się ze zasianą p„gody. W  
początkach pod w ływ em  deszczów  i chłodnej sto 
tankowe pogody kryształ przyszłej kampanii zdra 
dzał tendrncyę muc .Je j  ą, g łó w cie  vr postaci wie. 
c t j  ożyw ionego zapotrzebowania spekulzcyi; jedno­
cześnie ceny przeliczeń s i»dry do 67 i pół kop. Z 
prawami vt tym samym Czasie panowało uspoft- 
bleaie sp ikojne; piaw a perskie notowano po 55 
k o p , fmiaad2ki& d oizły  do 50 kop. bez nabywców. 
W  kohen tygodnia nartały dnie pogodne i ciepłe, 
utposabieme z kryształem przyszłej kampanii stało 
s ę nieco słabsze, lcCi tranzakcyi na przeciętnych 
ztacyach poniżej 3 rb 90 kop. na tein* ny jesic uuc 
nie zaw ierrno.

P tie lio e n la  poJniosly się do 71 kop , prawa 
finlandzkie notowano po 51 k o p . P rzyszli św ia­
dectwa f nlandzkte nctow«u« po 4 i pół — 5 kop.

Kom Jya notowań przy giełdzie kijowskiej 
sptaw dzlła w  C Z|gu tygodnia n s itę p u ją ;; tran 
zakeye:

K ryształ ktmpjmii 19x3 —  1914 r.
i j  ic,8oo pudów, rtacya Ihonastcrzysk:, pd 

3 rb. 91* kop., na październik ąT w o cukrowni -C y ­
bulów* —  spekul iLtOWlj;

а) pu^ów, stacya Tuła, po 4 rb. 30
k^p, n i  w rzesień (Br. Suchanów — Mlrkinowi);

3) T5i i ° °  pudów, rtacya PobrtbyszCze, po 
3 rb 90 kop , na wrzesień (eukr. .D iiuńków * —  
bankowi rosyjskiemu);

4) 3n,óto pudów, stscys K .il jó w k s , po 3 rb. 
95 k o p , n* w r iis ie ń  —  styczeń (spekulant mos 
aiew skicj filii bruku 1 osy jakiego);

5) 150,300 puoów, suCya W olfino lub Tiot- 
k'no, po 4 st». 05 k o p , wypłata 30 Każdego mie- 
s ą c a  (M. TereSzCzenko —  kijowskiem u bankowi 
pryw at icmu),

б) 40,500 pudów, staćya M caasterzyska, po 
3 rb. 9L kop., na październik (T-w o Cukrowni ,C y - 
uuiuw" —- bankowi);

7) 30,700 pudów, s fiCya Rachny, po 3 zb. 
95 k o p , na -rrzesień (T  w o cukrowni .Dżuryn* —  
odeaKiewq bankowi kupieckiemu);

8) 100.800 pudów, sracyą Wolfino albo Tiat- 
kino, po 4 rb. 05 kop. (cutruw uia , 1  iutkiuo' —  
dom. 1 ndl. I. Bregman 1.

W ym iana świadectw:
1) 15.000 pudów, po 69 k o p , na listopad ■— 

styczeń (kijowski banK pryw atny —  bankowi zje- 
d toczonemu);

а) 15 000 pudów, po 69 k o o , n . styczeń —  
m arzec (kijowski bunk pryw atny —  bankowi zje­
dnoczonemu);

3) 15,000 pudów, po 69 kop, na styettń  — 
m arzec (kijowski bank pryw atny - L jow sktej filii 
bknku handlow ego w  W arszawie);

4) a?,000 pudów, po 68 k o p , n» maj (kijów 
Lki bank p ry  w a tiy  —  właścicic lew i cuarowni);

5) ao,ooo pudów, po 67 i pół kop , na k w ie­
cień ( t  o a ik i  bank p iy  watry —  'rłaścicirlow i cu- 
krtiwm );

б) T500. pudów, po 67 i pół kop., na sty- 
C*eń —  luty ( iu a  handl. S . Bregm an 1 S-sa —  
•deakirj filii bknku zjednoczonego).

Świadectwa konwencyjne:
1) ao,oao pudów, po 5 kop. (T-w o kurskie—  

I. Gepnerowi),

Ze sportu-
Wyścigi cyklistów.

Naresxcłe :obaczyliśmy i w  K ijow ie na ,P olu  
Spoitow em * dobrze zorganizowane w yścigi c y k li­
stów. Organizatorem b ył znany w jzccb sw istow y 
Cyklista p. Piotr T eaczyk  z W arszaw y. Podczas 
niedzielnych w yścigów  >. Tkaczyk dowiódł publi­
czności, że jest  nietyiku iobi yn> cyklistą, leć* i do 
brym orgsilzatorefc Potraf,ł on t ik  ułożyć pro 
gram , że w  C ,.gu i i pół godzin odbyło się 15 roz­
maitych przi dbiegów 1 biegów, w  których przyj­
m owali udział, oprócz tnitipcowych c y k l i s t ó w ,  cy 
kliśct międzyŁsrodr ĵ, j»ko U: W tlly  B*d=r, Pio\r 
Tkaczyk, Emanuel hudela i jn-trzyn Jodt Germam. 
W szystkich uczestniczyło 34 osób.

Program i rezultaty niedzielnych wyścigów 
przedstawiały się jak następuje:

1) Ogólni 'defilada wszystkich uczestników.
a) W y ś c i g .  . M a ł a  n a g r o d a  o t w a r ­

c i a  d l a  j e ź d ź c ó w  m v e j a c  u w  y  C h“. L>y- 
stans 6 ok*ążtń. K  dzielony został na 3 priedblegi 
po a »krąZen'a. W  fm alc uczestniczą dwaj  pierwsi 
z każdego przedbiegu.

P rjed b irg  I *zy: stanęło 4 uczestników. 1) P. 
N owicki —  a m. 2/i sok. a) Ruks iatcew .

P tzedbieg 11 * i — 5 uczestników. 1) A en  — 
1 a .  5'.»/, tek  a) Lebur.

Pr*cubieg 111 c l —  4 uczestników. 1) D.k — 
1 m 34'/, sek. a) Mshomct.

3) P o t r ó j n y  m a i c h  m o t o c y k l i  
s t ó w .  Dysiaas 7 i pół oltrąZLń. UczeitoiCxą Ro 
«hć i N k o ł.jcw , Z w y c ię tc ą  będzie ten, kto dwa 
razy zwycięLy w  3 rh w yścigach. 1) R o i.Ł e- 3  * .  
35'/i ‘ ek. ») N>koisjcw.

4) W y ś c i g  w i e l k i  r t i i ę d z y n a r o d o  
w y ,  n a g r o d a  o t w a r c i a .  D/stanu 5 okrążeń, 
p o u d clJn y został n« 4 p rztd b ^ gi po 3 obrążcoia. 
W  f i n a l e  uczestniczą pierwsi z każdego przedbiegu.

Pt ea b irą  1 szy: stanęło 3 ch. s) Tkaczyk -  
1 m. 35 /. ’

P rtedbieg l i g i  —  su n ęło  3 ch. Z w y d ę ty ł 
Lebur —  1 4  3 i»'t .eg .

Psie- bli ą  iii  ci — stanęło 3 ch. Z w y c ię ły ł 
Kudela —  i m .  a ia/, sek.

Przeo^ eg V-ty —  stanęło ,4 cb. Z w yciężył 
Germalm 1 m i j a , geK.

. 5 '  H a n c i c  a m o t o c y k l i s t ó w  Dy  
stans 18 narąźtń Stanę o 4 ch uczestników, inó 
r ych rotStswiono w  namępujący sposób: ns starcie  
K e r k a u  V‘  okrążenia toru o irz ym gł KeJiy, V * - K » f -  
tal i flr*"k  Z w y c ę - y )  : 1) K trk au  — 5 m. 37^',
s .S i a) F ank — 6 m. 53’/, ack

6. F i n a ł  w y ś c i g u  4 g c . Dystans 5 okrą 
i ( t .  Wy ś C g  ieu w.budzą w ś r ó d  j.uDlic/nośui wici 
kie zaii tercsowant-, ponieważ biorą w  nim udzisł 
cysl sci wszechświatowi • Od startu prowadzi Tza

Czyk, za u:m w  szeregu jadą pozast.li, mtjąC w  
ogonie Lebura. Na łuku zmuszają Leoura do pro­
w adzenia biegu, lecz na finisiu pozostaje on dale­
ko w  ty Ir. Do mety przychodzi: i)  T k a c zy k —5 m. 
30*/, st-k., 3) Oerm»tn —  5 m. 30’ s sek.

7) F i n a ł  w y ś c i g u  I l - g r .  Dyłraps 6 
okrążeń. 1) Dik 6 ro. 3D 5 sek., aj P. Nowicki —  
6 m. 3 ts/s sek., 31 Aen.

8) P o t r ó j n y  n a t c h  m o t o c y k l i ­
s t ó w ,  W  drugim wyśftigu d j  mety przycoodzi 
pierw szy Nikołajcw —  j  m. )<jt s sek , 2) R o cte .

9) V v y ś c i g  p r e » i o » v * u y  d l a  w s z y s t ­
k i c h .  Dystans 10 (Okrążeń, oianęło 11 jeźdźców. 
W yścig ten rów nitż budzi w ielkie zainteresowanie 
zr w zględu na dużą liczbę uczestników i ruaćzny 
dystans. Zw yeięzyli m również g u ścu : 1) Kude 
1* —  6 m. i i - ' ,  ack., a) Gctrnam — 6 m. i i* . , sek.

10) W y ś c i g  a m a t o r ó w .  D yłians ■« 
okrąZeń. Zw yciężyli: x) W rtowikowskl— 6 m. ąo1/! 
sek., 2; A leszyo — 6 na. ąo2/, sek. i 3) SUzowskij.

11) W y ś c i g  d l a  j e ź d ź c ó w  z a g r a ­
n i c z n y c h .  Dystans 4 oKzążenia. Ucreutnicza: 
Bader, Kudela i Gcrm In. 1) Bader —  2 mm. 5*1/, 
sek., 3) Germain 3 m. 513/s śck.

1/) P o t r ó j n y  m u c h  m o t o c y k l i ­
s t ó w .  W trzecim biega zw ycięża R ochć —  4 aa. 
46*/s sek., ą ponieważ aw yclęzył oa i w  pierwszym , 
w ięc zoataje zw ycięzcą potiójaego matebu.

13) W y ś c i g  t a n d e m ’ u z r o w e r e m .  
Dystans 9 okrążeń. Na tandemhe jadą Tkaczyk 
i Kudela, na row erze B ider- C d y  Czas prow adtą 
w yścig T kaczyk  Kudelu, le c t  na t.statntra łuku mija 
len Bader 1 zw ycięża w ciągu 4 w. 3G-/3 sek.

14) W y ś c i g  p o c i e ,  u n i t  dla tycb, 
H órzy uie otrzym ał, nagrody. Dystans 10 okrs en. 
Stanęło 4-eh. Zw yciężyli: 1) Rum ianćew —  8 m. 
4C1 ', sek., a) Mahomet 1 3) Aleksand ow

*5) W y ś c i g  z l e a d e r a m i .  Dystans 13 
t pół oaiążenia. Stanęły dwie pary A en —  RoCbó 
i Germ ain—Romanowskij, Z w ycięży ła  para A en —  
Roche w  ciągu 5 m. ą t2/, Sek.

W yścigi skończyły s'ę « godz. 6 i pół w lecz. 
Publiczności było niewiele, a szKod<, bo program  
był animujący.

Na nadchodzącą nicd»ielę erganizatsr p. Piotr 
Tkaczyk szykuje niemniej ciekaw y program.

J S.

Piłka no&nu
Onegdaj zostały rozegrane zw iązkow e m itch ’e 

pitki nożnej z następującymi rezultatami: (l<użyna 
T-wa. m leśników sportu z P. T . G. zw ycięstw o 
plerwezycn 5 ■ a; drużyna Studentów Politechniki 
z T  wa .Sn«ri“: zwycięstwu drugiej 3 : 1  ji  drużyna 
^Sławii* z .Union* zw yciężyła  ,S ła w i* “ w  stosuu- 

u 3 :0 .
Następne m »tch’e odbędą się w  niedzielę.

'itr s&awftia* < « a ■ -*' f  *

imtmhw&b Miefi

Sp a w y  b ałkań skie. 

K o n stan tyn o p cl (AP). Pcsirdzenic konfe-
rency pokojowej trwaio 3 1  półgodziny. Przy­
jęto na nlern naiiępujące artykuły traktatu ewa- 
kuacyi* wojsk tureesieb, detne bilizącyi, amur- 
>tj a, prawa gmin i poszczególnych jednostek 
zagwarantowane stosunki dyplomatyczne przy­
wrócone, poczta, telegraf, koleje żelazne objęte 
konwencyą. Według wiaro^odaych icfcrmacyi 
kwesiya majątków duchowieństwa muzuł naó- 
akiego w Bułgaryi napetyka pewne trudności.

Bt&łogród (A P ) Na granicy Albanii na 
przestrzeni od Dibra do Dyąkowicy mają mit j 
sce krwawe potyczki z oloaUczykami, usiłują­
cymi przedostać i.it, na tery tory um serbskie. O 
20 kilometrów od D bry w Peszkopoju słabe 
garnizony strbsŁie walczą z ao.ooo dobrze 
uzbrojonych slbtńczyków ped dowództwem 
Issy Bolrtinaca. Po zacieklej walce aerbowie 
zajęli PcszJiopoj ponostąc znacz ąe straty. Dla 
ziueu ia  znajdujących się na pograniczu Alba 
nii garnizonów wysiano Urn a  pułków piecho­
ty, 1 pułk konnicy i 7 b.teryi; górskich.

B id jg r ó d  (AP). Dnia 10 go  września mia­
ło s;ę odbyć pesiedzenifc rzd y nti tiatró m w  spra­
wie albańskiej.

Bukans/t (AP). Policya nie dopuściła 
cfj mityngu socyalistów, chcącycłi zaprotesto­
wać prziciwko aneksy! obcego tcryioryum.

K on stan tyn op el (APl. Zgodnie z turec
ko bułgarskim pictokółsm pokojowym terytory* 
ustąpione Bułgaryi będą ewakuo-rane pizez 
wojska tureckie dopiero za dwa miesiące.

SarajdW O  (AP) 13 umiarkowanych de 
putowanycn urbskich postant wjło złożyć swo 
je mandaty; wobec rego stsjr «ię niemożliwej 
u tw o rz e n ie  żdoluej do pracy większości w sej 
m ie bośniackim. W  odezwie do w jb  rró tr de­
putowani tidmaczą postanowienie saoje cbęcią 
wjrażenit protestu za prześladowanie przez 
rząd związków srrbskich. Jedaocieśaie depu 
tc*ani zaznaczają konisczuość w stió dzisłaht* 
seibsko chorwacko-muzułiia^»k:eKO, w szcze 
góm< ś;i za- prsry nad;.utrwaleniem serbako- 
cborwackiej jedności narodowej.

W komitecie .J ed n o ść  i P ostęp ’ .

K o n sta n ty n o p o l (AP ) Zakoó<z/łtr się ob­
rady komitetu .Jedn ść i Posię.3. Na posie­
dzeniu onegdiijsżem wicr-pTe?yOrDt przedstawi! 
s, rawozdanię z dnałaloośct kocjtriu przyczea> 
w długiej przemr w,e kryiykowąt Mukht»va ba 
a?ę z<» to, i *  zarzędrił tli-rncbd zacj ę jiao ba­
talionów źołnieizy w piz-ddzirń woj y b.lkań- 
ski> j DaPj mówca krytykował > ównież^rawi'1-- 
s:euiC broui, zawaite przez Nszima-baizę, n^ 
na zss-d-ie któicgo Adryanopcl został p z>a 
wióry dc wozu zapasów l ywnośi*iovy< h i su 
rowo oiądz i gabinet K'a-*ila-b»«z7, kió v do 
puścił do tego, że i>ą kocfcrencyi londyńskiej 
odpadły °d Turcyi —  Jitjinr, S iu u ti i /d  ya- 
oopol Pcmitto o^i-junych załtt rrinii, przy* 
wódcy sprawili, iz pootesła ona kilka klise, 
ktire i sjowodowały upadek gżbine.u Kia'u U 
baszy Rzęd obtery dąży 1 będzie dążyć do 
d o b r o b y t i  luancśd, zamieś kującej psń&two.

Na g ran icy  serb^ ka-aibeńskiej

BljłiłflrÓd (A  ) ‘'fy nj d-.ielę alb»ń zycy 
n,-padli da terytoiyum s:r s-ic w okolicach 
Serby.

I  A u st^ yj.

Wlednń (AP). U premiera Sifl-gkh’a od­
byta uę dłjiaz t narada z 1 działem ministra 
wrjay K roba/ aa i ministra obrooy państwowej 
Georgfcgo, na której rozpatrywano poruszona 
pr/ez ministerstwo wojny 6 kwestyę zwiększeni* 
składa w tjtk i związaną z nią kweątyę zwięk­
szenia kontyogensu rekrut*, fedziuż turie skra­
wy, dotyczące zwiękiz ni* poięai militarnej 
państwa. N srid - miała ih.r»J.łcr wyłącznir 
informacyjny.

1  F ratcji.
P aryJ  (Af*). M .n itt r t.prąw ? » g r a n ic z -ycb  

S a zo n o w  w r< zinow ie z » sj ó !p ra c '‘ wiiiki» m 
.T cn ip S *  » v r»J ł ż»dow o!cnie z p'"»< du górą* 
cego  p rzy jęci* , J.ko-gn doznali w B  est m ary-

!
narze rosyjscy. .U  7uc!s te —  powiedział mi- 

|nister —- znaidą w Kosyi ż y * y  oddźatięk*.
I P aryż (AP). Sazonow  po pow rocie d*> Pu- 
f ryża, co nastąpi za miesiąc, rozw uży wspólaie 
z rządem francuskim sytu ację  polityczną, w y­
pływ ającą z długotrw ałego przesilenia, podcztu 
którego znowu udswodm oua została doniosłość 
pizytciierza fraoko rosj jskiego

Paryż (AP) Pichon miał dłuższą rozmowę 
z ochmistrzem D jro r j Nsjwyżazego Sazonowcm .

P«ry2 (AP). Poin«»»ć z małżonką wydał 
obiad na cześć Sszonow a 1 j*go  małżonki. Na 
obiedzie obecni byli Baitbou, Pichon, Sew a 
atcpulos, M ollar i Paleoiog.

Z Persyi-

T ab rys (AP). W ybory do medżylisu s p ti 
kało w Tabrysie zupełne ni^powoJzenie.

Ludność posłała do Teheranu zbiorow ą 
deki tri cyę, w której uprzedza, iz w  razie dal­
szych nalegnń rządu na przeprowadzeń e w y­
borów, zaprowadzi ona u siebie zupełnie od 
rębny samorząd.

Teheran (AP). w  celu zapobieżenia star. 
ciu bacbtiarów z żandarmami postanowiono 
zorganizow ać reguła, ny oddział w ojskow y, 
złożony z bachtiaiósr, pod komendą m iejsco­
wych oficerów, z warunkiem jednak zam ieszki­
w ania w  specyaińym  karatran ssraju. Broń 
bscntiarór- będzie s;ę znajdowała w ręku i na 
odpowiedzialności ich szefów. I astr u ‘eto r żan­
darmów, pułkownik Jalmsrsen m e nalega w ię­
cej na zmniejszenie liczebności bacbtiaro a

Teheran (AP). Działalność organizacyjna 
partyi dem okratycznej i m ożliwość większości 
demokratycznej w  medżyltiie niepokoi rząd, 
gdyż prowineye póm ocae oznajm iły o zam.arze 
ateuzaania medżylisu, jeżeli w nim będą s<ę 
znajdowali demokraci, co sprawi, że m ediyus 
scraci zupełnie znaczenie.

Srrawy chińskie.
Berlin (AP). G izety  podają wiadom ość z 

Petersburga, a.kooy Niemcy, A ogtia  i Francy) 
oznajmiły rządowi japońikiem u, iż w rszie  za 
jęcia przez wojsaą japońskie Nankinu, będą 
one zniewolonr ze sw ej strony w ysiać wojska 
do Ch a W edług inform scyi sgeu eyi W olfa, 
Niemcy w podobnej akcyi udziału nie wezmą.

Z a p rze c ze n ie .

Bruksela (AP). Zaprzeczono pogłoskom  
o zatuordswaniu dwóch oftetrów  i 25 żołnierzy 
czarnych w  K ongo.

L  kiO (AP). Z ip rz e c za ją ; iu poęł skom o 
/■bćjntwie trzech japończyków  n* wyspach 
Hawajskich przez amerykanów. W  recczywi- 
itośct zabity został jeden japończyk przez pija­
nych m arynarzy w  Honolulu- W inow ajcy zo 
stali pociągnięć, do odpowiedzialności 1 ".nowej.

Cdznaczenle V en i7elcs?.

Paryi (AP). Prezydent respubliki Poin caić 
ofirrow ał Ven?zeIosowi wielki order legii ho­
norowej.

z arongoiii-
Ceuhuczek (AP), Przybyli agitatorzy zor­

ganizow ali kilkanaście m ityngów, na których 
post«nowiono')( usuuąć wszystkich chuńsńskich 
urzędnikó* z gibernatorem  na czele. Guberna­
tor, obawiając się rzezi, zmobilizował cal/ gar­
nizon w fortecy i 1 yslał do miasta sifne pa­
trole wojskowe.

Katastrofa kolejowa
S k iern iew ice  (AP). Pociąg osobow y ko- 

mubikacąi zagranicznej wpadł na pociąg tawa 
row y U iegły|rozbiciu p aro w ó z^  oraz ).pięć w a­
gonów. Zabity został pizewodnik, drugi został 
raany.

Z Finlandyl-
WybOlfl (AP) Pociągiem^nadzwyczajnym  

zostali w ysłaoi do PetersDurga dla odbycia ka- 
y  członkowie hofgericfatu, skazani przez sąd 

okręgow y ns więzienie za pogwałcenie praw a 
o równouprawnieniu.

Cboloi a

K isz y n ió w  (AP). 7. trzech osób, które z i-  
eborow *ly na cbolerę w  Taszłyku, powiatu a- 
kcrm sńsk'ego, dw ie zmarły. Stw ierdzono no- 
* 7  w ypadek zasłabnięcia w W ułkonesztsch^na 
fioii duuajskiej.

Z ruchu strjjk o n /ego .

Ty flis  (AP). Funkcyonar ju s z e  tram wajowi 
aie przystąpili do pracy, pomimo, iż zarzad 
tram wajów miejskich zgodził się na zwrócenie 
p. łow y pobieranego w ynagrodzenia za cały 
czas bezrobocia. Z  powodu t:g o  zsrząd pesta 
a o w iy  w ydalić v stjs .k * ch  funkeyonaryuszów i 
o|łosił najem ucw ycn.

R yga^ A P ). Strajk robotników portowych 
zakończył się.

Z lotn latw a-

S e w a sto p o l (AP) Grupa aw łatorów  woj 
tko»ych dokonała śmiałego lolu na Newpor 
C*ch tlo Saki, Eupatoryi i z poarotem  na wy 
»oki ści 2 3 0 0  metrów, utrzymując się w po- 
nr rtrżłi bez przerw y-jjóltorej godziny.

Lhłidytt ( Af )  B  plan wojenny, który brał 
udział w r mauewracli w Rugby, spadł. Pilot 
porucznik C ian ery zimmsł obojczyk; pasażer od 
n.ósł poważne uszkodzenia głow y.

L i l i a n  (AP) W  Iltn d on  n s aerodromie 
lotnik Louis Ni S ustanowił rekord wszeeb- 
4* i sto w y wzlotem  na aeroplanie G sbam t 
W bite z sedm iu pasażerami W^łot trwał 17 
mia 35 *ek. W zg a  pilota i psaazrrów  —  31 
pudów.

Różne.

M e n  yj (AF). W  oktęgu  przewaiskim 
wybuchła epidemia z oznakami dżumy płucnej.

H koł J iw  (A °) Strajk ro b ito iió w  por­
towych skończony.f |Robotuicy powrócili ’do 

•prucy na daw nych warunkach.
E uzaw t tyrad  (AP) P5Skasow ane przez se­

nat w ybory w kuryi większej własności zitm - 
skiej ^owlstu elizawetgradzkiegojdoJDuroy Psń- 
• tw o w 'j zostały dokonane ponownie.

W ybrani j ostali ciż sami .wyborcy, w tej 
liczbie W arun-Sckret i Lutz.

t to tś y  s a g n a la z n a .
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I kłady pokojowe. 
Konstantynopol (Wh). Na posiedzę™*

konferency. pokojowej osiągnięto porozumienie 
co ao 17 puaktów preliminarza pokojowego. 
Pozostaje nieom ówionych jeszcze 6 punktów. 
Turcya zarządzi demobilizacyę niezw łoczaie po 
podpissaiu pokoju.

M «va D m ltrjew a.

f l f j a  (Wł.). Dmitrjew, który otrzymał po- 
lecenie wyjechania d s  Petersburga, wiezie z so­
bą dz ękczynuy list cessrza Ferdynanda.

Obchód J. Pcniatow8kiogo.
LWÓW ( W i). W czoraj prezydent miasta 

Neuman zwołał kilkunastu rsdaych  dla omó- 
wie a -  kw estyi projektował* ego obchoda setnej 
rocznicy Józefa Poniatow skiego. O pracow ano 
szczegółow y program  obchodu zmartego wodza 
wo;s< poUkicb.

Sbjm-

LWÓW (W ł.). Sejm  zw ołany będzie pra 
wdopodobnie 7-go listopada dla wyboru człon­
ków wydziału krajow ego. •

Powiększenie zDroJort
Wiedeń ( W l). O pracow any zoatił przez 

władze w ojskow e program  powiększenia srmłt 
•ustryacko-w ęgierskiej. Program  p rzew id tj: 
powiększenie rekruta dla armii czynnrj i ouu 
obron krajow yi h o 47,000 ludzi rocznic, d*l<*j 
reo ra au izsry j ciężkiej artylcryi i nabycie »>o 
wych dzisl szybkostrzelnych, O bydwa rządy nie

pow zięły jednak jeszcze d ecyty i osiatecznycb, 
n raw acp o Jcb iie  wskutek złego stanu fica  i.ó w . 
I:b y  praw odawcze będą prawdopodobnie d o ­
m agać się od rządów  zredukow ania żądań do 
minimum i g rarsncyi, iz w pcw aym  określo­
nym  terminie nic b;dą żądane now e kredy iy 
na armię

ParvŻ (Wł.). P rzyjauel ministra w ojny, 
enstor B :ra n g tr  zapowiada, iż r z ą j  p rzed łoży  

parlam entow i now e kredyty na ufortyfikow anie 
granicy { 6'nocno wschodniej, na nabycie nutę- 
r y s ió w  w ojennych i na D jd o w r 3 pancer* 
tuków.

Hoetzendorf pozostanie.
W iedeń (W i). .N eu cs W iener T ig e -  

bist* zaprzecza pogłoskom  o zamierzonem ja ­
koby ustąpieniu naczelnika sztabu generalnego 
Hoetzendotfa.

Z Kshsyku.
Meksyk (W i). W  Saltillo powstańcy w y­

sadzili w  powietrze pociąg. Zabtłycn zostsło  
40 2ołnietzy i 10 podróżnych. Pozostali przy 
życiu zestali ograbieni.

Strajk.
Du blin (W ł.). Strajkuje 24,000 robotni­

ków, wśród których panuje nędza. W idoków  
na zakończenie bezrobocia niema.

K iita itr o fń .

N% W-Y o r k  (W i). W  Longsland nastąpiło 
starcie pociągów elektrycznych. Cztery osoby 
zostały zabite i 40 rannych.

Lbt przez morze SródcKnuj.
Paryż (W ł.). Lotnik G arros przeleciał 

wczoraj nad Saint Rsphael polożonem na pt> 
ludniu Francyi, poczem poszybował w kierun­
ku Tunisu O  godz. 6 rano rozpoczął s 'ę  lot 
n td  morzem. O godz. 1 m. 45 popołudniu l f « 
tntk wylądował w  B zrreie. Jest to pierwsza 
podróż na aeroplanie ponad morzem Śródzie- 
matm .

Ekscesy sufrażystek.
Londyn (AP) W czoraj w nocy sufra- 

żystki podpaliły w -Sj forta koto Liverpoolu no- 
wozbudow aay szpital dla oołąkanych. Straty 
obliczają na 80 tys. funt. szter).

Król Konstantyn w Parjżu.
Paryż (AP;. Król Konstantyn grecki od ­

wiedził Picńona i długo z nim konferował.

Za podburz anie. .
B ud ap eszt ( AP). Pastor ew angelicki w 

P< trowcu, słow ak Ltlbe został skazany na 1 
rok więzienia i na zapłacenie ro to  koron za 
podburzanie ludności przeciwko W ęgrom .

Z lotnictwa
M angódore (AP). Lotnik w ojskow y upadł 

z aeroplanem  w  m oru  i utonął. Pasażer zo­
stał uratow any.

D yso n a n se  j .p o ń s k o  a n g ie ls k ie .

T ok a (AP). Prasa opozycyjna w ypow ia­
da przekonanie, że znaczenie sojuszu japońsko* 
angielskiego stało się znikome z puwodu zbli­
żenia anglo rosyjskiego. Japonia sama jedna 
muai w ystępow ać przeciwko pol.tyce R osyi ns 
Dalekim W sebod*ie. A nglia  nie p oprze Ja­
ponii w zatargu amerykańskim i ebeem e krę­
puje uwobodę działania w  Chinach. W  intere­
sach Japonii leży zaw arcie przymierza —  wza- 
mtan angielskiego —  z Niemcami i A uifryą.

Powrót któla Filtra- 
Blfłogród (AP). Pow rócił król Piotr 

z uzdrowiska Rybalska-Bańja.

Sprawa B ejiisa.

Petersburg (Wł.). W edług pc głosek na 
proces Bejl.sa do K ijo w i zostanie wydelego­
wana z ramienia m im uers/wa sprawiedliwości 
cała komisya. Korespondentom  wielu pism za­
granicznych (dm ów iono pozwolenia na w strp 
na posiedzenia sądow e podczas ^procesu Bej- 
Lss.

Przeciwko drożyżnle-
P etersburg (Wł.). Tim aszew  polecił w i­

ceministrowi handlu i przemysłu Barkow i o- 
pracowanie środków pri.ec.wko d ro łyżaie  w 
wielkich miastach Państwa.

Instytucye drobnego kredytu.
Petersburg (W ł.). K okow eew  wniósł do 

D um y P tń itw ow ej projekt praw a o otwarciu 
17 n o w y ch  instytucji drobnego k r td y tj.

Rozkład jazdy pociągów
K o l>  P o ł . - Z a c h ó d ,  

o d  d a i a  18- g o  k w i e t n i a  1013  r o k a .

Kuryer Nr 1. I, Ii kl. KozUtyn, Zm ierzyoka, Ode 
sa o ach *od z 9 wlecz.. f,rz>ch. «. v m. ?5 rana 

Kuryer Nr 1 x. I, 11, h i ki. Sarny, B rześć 
W arBzaw* —  odcb g. 10 m. 10 w., przyen. g. 7 m 
20 z rana.

Kuryer Nr 1 k. I, U, III kl. Sarny, W ilno, P e­
tersburg —  odch. g. 9 aa 20 z rana, przyćh. g. 9 
m. 42 wlecz.

Pośpieszny Nr 7 k. I, II, III, kl Zm ierzyn 
ka. Ekateryaostaw, Sew astopol, Mikołajów, Rostów  
Elizawetgrad —  u. Ich. g. 7 m. 50 w., prrych g. 10 

Osobowy Nr 7. 1, U, III kl. Roz.atyn, Ko- 
we), Zdołbunowo, R a d zlw lłó w , Brody -  o d c i. 
g 7 m. 30 w ie . 'z , p-zych. g  10 m. 4o rano.

Osobowy Nr 13. I, 11. HI, kl. Koziatyn, Ko-
“rei, 3 rxeść, G rajew o —  oden. g. 12 a*. 25 w  no,
Cy, przych g. 7 a*. 35 1 rana.

Osobowy Nr U. 1, U, 111 kl. Koziatyn, Ode- 
s%; K ozn tyo , Humań K * atyn, Zm ierzynka —  odch. 
g. 12 m 50 w  nocy, przycL ' g. 6 m .20 z rana.

Osobowy Nr 5. 1, II, lll kl. Koziatyn, Zmie- 
rzynka, O  desa; Zm ierzynka, PodwotoCzyska (I, 
II kl.); Zm ierzynka, Nowosielica —  odch, g. 9 na. 
30 wiedz., Drzycb. g. R m _5 * rana.

Pocztow y Nr 3. I, II, Ul kl Koziatyn, Ode- 
sa— odch. g. 9 r. pr-ych g. 9 m. 80 wtec*

Pocztow y Nr 3 e. 1, II, Ili kl Fastów, Zna-
mienka, E katerynoiiaw  —  odch. g 11 m. 30 w  no-
cy, przych. g 7 m. 55 z rana.

Mieszany Nr 21. I, U. III kl. Taktów, Kozir 
tyn, O Je* a —  odch. g. 10 m. 50 rano, przych. g. 8 
m. 49 w.

Csobowj Nr 23. I, U, III kl. Znamienka, Eka- 
trrynuslsw , Cneraoa —  od Ul godz. 11 m. 20 rano 
przych. (  6 n . iO wieCz.

Pocztowy Nr 3. 1, II, Ili kl. Sarny, Kow el, 
Lublin, iwangród, W arszaw a —  odch. g. 2 m. 40 

pa pot., przych. 6 w lecz.
Osobowy Nr 9. I, U, 111 ki. Sarny, K ow el 

W arszan. * (przez B rześć t przez Iw angród)— odch. 
g. 12 m. 10 w nocy, przyćh. g. 7 m. 10* r-na.

M eszarty Nr 29. IV kl. Faatów, Koziatyn—  
odch. g, 9 m. 47 w irer. przycli g. 7 z rana

Miestany Nr 29 b/.s. IV kl. Fastów , Koziatyn 
o lc h  g. 10 ro. 20 w ireź., przych. g. U m . 11 pa pot.
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7 a f l » A  A p l i — 1 0 I  P L A S T E R . H » | it p u ¥  i r o -
a a C f U u w  K j l L - t f U A l c i  0 t k  do wYi?tibien'a odcisków

A p te k i W. B O R O W SK IE! iO o W .r -  
■ e a e ic . G łó w n y  s k ła d  d la  K ijom ai
Pcłudniowo - Kcsyjsfcie Tow aizystw o 
Handlu Towaram i Aptecznymi A  
TR E f-TE  10101

S A LJ/ A T O R
Fo lepiej 
i Pianina

P A B ń Y K I
„A . STfiOEL"

» r p je « * x ,  e y n a ju n i i  
r e t a r & c y a  i • t r o j a ­

k ie  11125

Z ilińska 27, til.185

O t/ T A fis a T A  i B A jO R T IT S a A  IL U S T R A C J A  T Y O T m O W . *  

D L A  R O D Z IN  P O L S K IC H

„BIESIADA LITERACKA”
DAJ* Z U P W N I3  SSZr L A T K U  PREMIUM N A D Z W Y C Z A J N I

IP feipk M  utotłiit^G jsinisftl I nnnlii
znakwwltych aw to k iw  3 polskich;i rbćycu

u o n a k l u r  S W y i l m m c m i  M I C H A Ł  « V » O B A D m

R ln l a d a  L i t e r a c k a  •łejaauje wszystkie rodzaje literatury plęk- 
rej, Chwilę bieżącą w ic c h i ' latawą i w iedzy gruntowną w  fa m ie  popu­
larnej, Słowem wszystko Ca .tanowi nieodzowną potrzebą amyśła Inteli­
gentnego.

B l a a M j  L l t » r a o k «  Szczególnie owzględnla J n l . lo  n łw a y a te  
ą e t a u e a a  p o m k l w w m  I g a n lą t k l  o a r o d u a ą ,

BFerlaaSa L l t t r a e lw  w ./ t tk lę  artykuły »Wfidl« ilautrajo,

i . * k . j a .  L lto r  o o k a  rozpoczyna w  r. 1913 druk ptaćy ltnttre 
wacej p. t,

I  R O BY P 0 L S K iE ( zawit/ającej iycioryśy uczestników p.wstsniz r. IMA 
poległych w beju, ikazanych na wygnanie, straconych i t. p

s a l o n  m ó d

Wmndy K u b i c k i e j
Sl - jó  «r, W • H io J i im i c P ł k .  M  4 5 .

POLECA- V * ■ / nr y stz-.n wielki wybór fu  m a  n / on  k a p a - 
luaz./ , Ż  D o t 'w  i w o a e * .  1 112 -i

I Biblisłeka saaiiĘtuików
3ib!i0i ka pamięli-tków

f k  1  m  r  ii 1  1  1  p 1 1 ^ h .

12 doleli lonsi* i» & i  i fobksó*
otrzymają h o a p ia ta la  wszyscy prenumeratorzy

W  roku 1913 aaaay w  zupełności szereg xn.<ko_Jtych powieści ary 
glnalnych, które ze wzglądów -enzuralnych, były dotąd znane zaledwie 
w  skróceniu: Elcnała C? a*wjwsk)a(0  „M e tsn a n  U k ra in y 1*, „ E e r n y *  
h o r a 11) BoI«s«2W ty „ R n a a o k l " ,  osnutą na tle wypadków 1863 f .  i in. 
pe; nauto powieści Synoradzkiego, C*.vaJew)eza. Lama, Bykow.aogo, Lc- 
zlśskmpo, k,acxk«w*klepo, Przyturowakiego Wliczyfiak/ego, W iktora Hu-
So, D im na, Dickensa, Coopera, Povala 1 arcydzieła Lutych tutorów 

; tych dodawanym zupełnie r iz  płatnio książek azybko u t « _ t j  Jię l o ,  
b a r o w a  b ib l io t e k a  t r w a ł o ]  e a r l e t u l ,  ksztatuąu* aerde i r n  rai

W A R U N K I P F I N U K Z R A T T

w  Warszawie: rod n ie  rb. I ,  półrocznie rb. 3 . kwartale lte ;b I kop. CO. 
na prowincyh .  rb. ftt .  rb. 4 , „ rb 8.

Zagranicą r_tzn l 1 rb. 10.

O p r a w ę  w y łw a p e e ,  ze Jtłwijnymi wyCiskmiJaa t l e  aarwnent, dodawa­

nych u o  p r e w a n  pom nieli 3 tomów 50 kop.) < setów 1 rb., t a  to

mów a ik.

B a  ó g a a o ie  a t ó a lo la ł r a o y a  e r y a y ł«  w n are r  a k a z a e y  k a a p ia ln l  J 

ddna rM rkprl i adwlntatracyi: T a r u a t w i  P u  P a r a a a l  tmI 4
«*1 ile* N  v«.

O t r z y m a l i ś m y  a o ^ y  i r i i i s p c r t

Rok Polski
# l i d u ,  tra d y s y i i pleśni

Przedstawił

Z y g m u n t  G l o g e r
Wytknie drugie pcmnożonB z 40 rycinami.

C c u  r u b l i  8 .

Oli praGonentoriw „Dzisnsika Ljwskiafi"
cena m\im$ rb  4-V? ( z  p rze syłką )-

Zwracał fia cHfży 4$ *diniriatr*i yi . Dziać D j  Kjjowck^gr.

^ w y z s z e j
H R Y S T O K R A C Y i

p o l e c a m  u l u b i o n e

50#jwf m v d ł o  g li c e  r  V n o w  e
F A  Ł  F\ y  K I CH E M iCZ M E J M A G iS T R  A F A R M A C y i

A L B  EhTA -  Z E J D L A
M yoto to. j e s t  BE7. KONKURENCyj pod względem
DLUKATNOSCI ORAl ZN AKCMiTEGO DliALAN.iA Ń A SKÓf.ą

k t ó r a  s t b j e  sit; SUBTELNIE-BIAŁf^ 
b G >  h A w H Ł E H  ‘ łO  H. T U Z / n  -1 K B .

PROSZt, ŻĄDflC W ftPTEHftCH / APTECZ . Sf t iP O ACH.
/ ł  _  K i j ó w , D o R O H o ż y c K A  65 .

733

99
I LU ST R A C  YA 
DLA  ROD Z!N 
P O L S K I C H .

« r. 1913 dawać bfdzia prócz dotychczasowego zoszytutygodnlowogo
48  d u d a l l ó w  r o e s e n i a ,

ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE iMJSTRACYE
Bez powiększenia zatem eony preruireracyjnej, prenneneratorzy .Ziarna* 

otrzymana w roKu 1913:

C 8  zeszyty pięknie w yuanego pisma d̂>« wszystkich)
2  ton ów powieści w oprawia (dia rodziny).
1 2  *es*ytów zsw itr»jąi.ych mody i wskonówki gospodarcze (dis pa­

ni domu).

1 2  arkuszy w: orów  robót piiirowyca (laubzegowych) i t p,
1 9  reprodukcyi obrazów , 
opłacający prenumeratą za cały rok z góry wprost w  Redahcyi otrzymają

BEZPLJt FHIE X PREMIA
( w a r t e t o l  »■ 1. 4 -ch )i

*•) 4 I 8S U 0V1 (przy N-rze a pism a'

3) K s i ę g ę  p o iy t e o u n y o h  w ia d o m o ś c i  (przy N-r*e 37 

3) K s ls n t f s p s  ś c i e n i ł y  n a  p, IS M  iprzy N-rze 48 pjsu) 

A dres t Abtninistra^yi .Z iarna*

W s r p z s w ó ,  Kotary» Iw a i * t  M  841, t e l e f o n  8 8 - 2 0 .  

WARUNKI PRZEDPŁATY:
w  W a ro K a w le i

RaCznle R e 5.—
.  250

M i oa Celu lobrarowanie tycia p«Ukicga i iitswtkiego w  prieszłeścl epa- 
wiediiauege przez Świadków uaMCznyeu.

• b n j w l c  ot»ax* c s i e i  d< - m e t  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e ] .

la czyiein ikba pVVry wlze-unejt czasów I ludzi w  oświetleniu działaczy 
o d m i e n n y c h  stro in o icc i6 1 r * ł n y - h  p o ,  ąri.sw

kałdy pamiętnik *pr*cow *cy bęunr ;sczex ir<tnego t  najwybitniejszycn nia- 
k«ryŁAv I uCzenych polskich i op .tnony  tLenci—ą przi imuwą.

Jako wydawnictwo pevyddyCzne wychodzi raz na w ies lącw  formacie książ­
kowym, objętości 200— 250 str. druku z licznymi portretami i lluitracyzmi,

W A R U N K I P R Z E D P Ł A T if; w K ijow ie rocz. rb. 8, półrocznie rb. 4 kwart 
rb. 2; za granicą rtcz. rb , io, półrocznie rb. .5, kwartalnie rb. 250.

►i
d la  p r e n s m e r  . t o r ó w  „D z ta n n ih *  R J o w a M o g o "  rocznie tb. 7
półrocznie rb. 3.50, kwartalnie łb. I 75

Prenumeratę przyjmują: Aduw iistracya  „ B i b l i o ł a k i  p a m i ę t n i k  W ilłlO, p rosp ek t S to  ler*

ski Nfi 28, c r u  Adm in istracja  „ D z i e n r t t k j  K i j e w s k i e g o 11 w  K ijo w ie , K res zcZ jtY K  Nfi 38.

B c o z a a M o « >  . r . * P ekV w *  * ą d » « l ł  b o z s ła t n i * .  560

Biblioteka psmitfrMw 
Biblioteka pamiętników 
SililioMa pamiętników 
Biblioteka panitętników

P K ł t : W U D N I K  ł  O  K R O L .

o  12 m a p

TLASY

O t r z y m a *  |  »«> r  |  . H

• N M b ą d M l m t a S S y a  t a *  z g a ls l

ZYKSSllKTA WMW.
a a n a L ł r t m a a ła la a r a  »  w s s a a l r ł y a  i n S a .k ia  ■

Ra wellnla, w 4 eh wielkich ta­
nach •zaubnie ap r. tu ajst., nagra- 
dzraa p r ic i Kałę Mlanawskiega, »■ 
bajmnjaca kilka tysięcy artykułów z 
iluktracyami ! nutami, a  lakreaie 
palakich i litewskich dziejów kultu­
ry, praw, abyczatu Darodawega, sztuk 
I aauk, uzbrajen I nbiarów. zabaw 
< gier. muzyki i pieśni, u u m l-»«tt ki 
I evn*f rafii * cła publiui^egw, rycer 
Ikiega ralriczege. k - cielne/ I I*  
wieCkicga z cju wit ków ubiegłych. 
Podręcznik m kaldym dama knmećz- 
■y bezwarunjtawa

Najwiękary znawca przeszłazci 
poiakicj, prelt- A i-JU '_ le Brficl- 
ner, lak pisze (w  .Bibliotece War­
szawskiej*) •  Eacyfclopedyj Ulagera- 
R ów n it pe/yteczuego, Cieks wegn 

i pouCz ająCcga wydawnictwa alt 
Sposób pcmyilećt Znajdzie w  niem
ez^telni. ’ f ta r b le C  * tCzy w łasn ych ,  
•  których się tfj < iw  słyszy, a m*t> 
w ie  I nabierają ,e s z c z e g ó ły  n aw ę -
ga b i -  m e j*  tysiia i wsk tet>zs tfą 
zamierzchła przesziaść, 1 biją t, 
oiej blaski i słychać jej głazy*...

O a t s  k a ł M s a a k s  a b . 15. 19,

fib  m tliSO fltO tóf „SZiSSElki kijutólogo'*,
lUiaariającycb działo w Admislstracy! pisma, ensa zsitosa «g rb. 12 

4* srzwsyłką pscztawą istą czy i sałaty rb i

Półrocznie _
Kwartalnie ,
1 za .«.f. książek rocznie 
Za odnoszcLie kop, 15 kwart.

1.25
1.—

I l p r s s s y ł b ą  p o s a l o v g i
Raćznie Rb. 0.—
PółraCznlc .  3._
Kwartalnie .  i.sg
i za opr. książek roCzuie .  i .—
Za prresyłkę preMiom kop. 2p

P s d s t S ó w  L s s  o ; r a a y  K ia  • j s y ł M r .

T y g o d n i k  P o l s k i
Plmmo p slityczn o, mpolmemmm, —anskowo,

-------------litd ł*«okl«  i a tA ty ity c z n s ------------
p o śn ią can a zng«d«iieaiQ *k ty c io  bfcPiMlomkgo

wychodzi w Warszawie 
U l .  Ś - t o  K r z y s i a  5 6  M i ,  t d t  2 2 8 - 3 8 .

Or^sto rjJr-**ier.iej opin ii oaredow e],
O dzw ierc itJ ió  ca łoku U tt ż y d a  polsk iego mb wezyałldch dziel 

iii-ach i je go  związek a kulturą Zachodu
Szerokie uwsoiednienie zagw:uieA aauki i nzcuiri pozwala czy- 

teluiko 1 utrzym ywać ciągłą stycanoać ze Światem mydli tw órcze j

R edaktor 1 w y d a w ca : H. ZA R A H O W łK l.

C E N A  PRENUM ERATY:

W W arszaola; (

W Królestwie i Cesarstwie:

Łaiirem:ą:

reOzele rb 7
BółreCznie , 3.50 
kwartalnie . t .75 

 ̂ reetnie

Za edueszenlo 
do UttM 

•*a kep, kwartalnlr 
rb. *

. pólreciiile . 4
l kwa rtainie . a

[ tocznie rb 9
i  półrocznie , 4.5*  5
| fcwtir.tliułł . &{ 3j

„TYGODNIK ILLUbTROWANY“
oprócz d rukujących się obwieści; W ł .  St. Reym onta: . I N o L J R ^ K C Y A *  

V ..  S ie ro szew sk ieg o  . B E N i O W S K l " ,
nabył  w y łą c z n e  p raw o 1 w  drugiem  półroczu 1J13 r, 

r o z p s o s r l ,  Slruk najnowszej pow ie ści

H E N R Y K A  S I E N K I E W I C Z A

P O D  D Ą B R O W S K I M n

S-wletuy błtalizta  W O J C I E C H  K O S S A K  z iliS tro w a l p ow ie ść  Sien­
kiew icza w  szeregu  k a r t o n ó w  k o lo r o w y c h , kidre stanowić będą

A hO iLE fi S p EC Y A IN E  DLA W S i YSTKICH  FBE^UMEHArOf.OW 

JY G O O itlH A  ILIUSTRO DAN EGO *.

RedzkCya .Tygodnika Illustrowanego* nabyła oozostsłą liew irlką 
już liczbę eg.:cmplarzy znakomit go dzieła prof. SZYM O N A  *ASKENA- 
ZEUO

„Książe Józef Poniatowski",
■ p re n u m e ra t-rzy  . T y g t d n i k a  Illustrow anego* m o g ą nab 
tnie zniżonej cenie - b .  1.58 k o p . za e g z e m p la r  hcz  
.  2.50  k o p . w pięknej o k ład ce  ozdobionej wyciskam i.

które  
znaczni 
i Rb,
przesyłki i opakowania kop. 65.

mogą n a b y w a ć  po 
oprawy 
Kos ty 

10217

P O L ? X .  zawier.  w t z . m i c j s c .w .  z e  w sk aż ,  gub., pow.,  gm., p a r .s a d u  
pi czty,  telwgr. »t kol. z odległ.  2 d u ż e t e m y  -:b. %  w  opr. 10. 

P o  12 m a p  i t y l ę i  s t r o n ic  s-ulsu  ^ o w e  IV wydanló uzupełń. Duża ścienna kol. (I05 X 136c t m ) 
wsz. c ię s c i  świata kop. PO 
poszCzrgól kraj Europy k. 60 

o b y d w a  w  jctinej opr. ,b .  f.50  l ^b. 2 .
K ró-
raap,

T l  ilustr. pogląd.-krajoz >awczy
'  L H O  len  tw a  P o ls k ie g o .  85

300 r y s ,  z upl^ccc, czd. opr. ;n  10 
T I  & Ć V 9 uł) W af*zawsk r 1 50 , Kallsk.
» L f ł O  l  k 75. Kieleckiej k 75, Lubelsk. 

rb 1, Płockiej k. 75, RadomsKiai K. 75,
Siedleckiej k 9 0 , Suwalskiej k 75. z w i­
dok. Opis Królestwa PoU kk ju  rb. 1.

Opracowane 1 wydane przez i .  » '  B h S E W IC Z A y  W a r s z a w a ,  M a z o w ie o k a  5t tel. 132 01.

A p A  K r c l .  bez podklejenia rb. 2 kop. 50, 
” * * *  P - l s k .  na płótnie rb. 3 kop. 50, s tccs- 
ką rb. 4 k. 50, lakfer. z w  ł « a » i  rb. 6 Wydanie _  
tsósze te jt wlelk. r. 1.20 (za 10 egz. rb. ,0 ), ha J  
pióln r. V.20, z y alk. r. 3.50. Wszyst. z oznacz, o 
miast, esad, wsi, rzek, gór dróg zelazn., bitych a 
I ,.wycz., oraz . odz. adm-i. Bardzo Uużl ścienna o 
kolor. (115.<l5b ct.n.) ■
A L A  L itw y  rb. 4, na- płótn. rb. 5.50, z tecz- 

N  I KuoS ką r. 6.50, lakier, z wałk. r. 8, 
jts>A P ó łw y s p u  B a ł w ó e k i e g e  kop. 20 .

T \ G  ' D N I K

» » Lud Boży 9 9

Popularne pismo narodow o - katolickie
z  t r z e m a  d o d a t k a m i :

I, Nasza Wieś, ii, Gazetka dla Dzieci 
' iii, Nauka Wiary. ~=̂ ---

W y c h o d z i  o d  l a t  G - c i a  w  K i j o m e .

W A R U N K I P R E N U k-E R A T Y  

H o c s n I *  .  p L »  3 . —  j P ó f t  o c z n i w  i* b *  i . 5 0

Adres Ridakcyi I Administracjfl. Klfćw, Adcieina Jfe ,0 
R e d a k t o r  i W y d a w c a :  X .  Ż U K O W S K I .

X V ; :y ( d o k o ó c i e n i c )

Student matematyk
p<)L7uku;e oorepetycyi. A l i e . :  Aó- 
min.jtracya .Dziennika K ijowskiego“ 
dla W . M. ' 11087

„Siuro nracy“
kt zaułek Nr 6, tslef, 17 8s Keko- 
oneiitf. nauczycielki, bony, o f-cya l,. 
rzemieśl. i wszelką t-łużbę domowa. 
W<pól: e m-eszkanie dla poszukują­
cych p-»cy  młoóych kaiobczek p. n. 
„Sihrocisko św. Jadwigi*. T ro lra i 
z » iłe k  6 m. 9. 584

postukuję rocznej posady n a u s t y -  
1  e i* lk l  na dabtych w . : u n t iu  
Posucurii patent francuskiego gio>. 
nazynm w Maskwie. Jąsyki p iu t .  
(rolet., początki muzysi. Rok pc- 

ażolejszćj p r^ t jk -  uauczycielskiej 
Of-.riy. jistawnic: Taw ry  A *  gub. 
B jltftcj ToK9 .sk Irena Rowicka. 
n lizsie informacye, Fuiduki. 51 m. 
30. Od 9 -2 . 11179

U ł - d a  innSagetoutai palka poszo
NI kuje H i e j S C a  z a r z ą d .  ająCej gat- 
(-odarstwen., posiada świadectwa, 
r g a d z a  się na wyjazd. Purzkiósk.* 
t2 m. 20 ,-z padwórzu, dla J. K. 11 L7g

Os t b t  starsza poszukuję miejsca 
do tnTcarzyttwa pani lub zarządu 

dsmem Oferty: „Dziennik Kijowski" 
dla J K. 11190

t r e ś <:i

J p t d e k  W iln a.  —  B ytność C e s a j z a  
Pawła na Litw ie.  —  O rganlzaC ye p a­
trystyczne. —  Spr twa C ie c ie r a ile g o  
t tow arzyszy.— O sobne pułki polskie  
w  >’ mii roayi ikirj.— Rozruchy w śród  
włościan. —  Z m ian a kalendarza —  
Sp ra w y  kościelne i edukacyjno.—  T ra­
giczna noć z 23 na 24 mat c a  1801 r.

P O R  /R E  f  T i fL U S Y R ttC ^ E :

Pułkownik Józef Zeydlitz. -Seweryn 
hr. P*t»cki. — i i ot PoŁ-eckł. —  W o j­
ciech Na: bu tt.-W oyntH ow iezow i z 
Narbuttsw. — Ks. Kazimierz Nar- 
butt. — Ks S i*m slav Narbut. — Ks. 
Hieronim Strojno.vski. —Portret Koś- 
Cius/ii na odatidnym  kartonie.

P tM  s s u j lu  kop 35, X pnesyłką 40 kop. Dic, pi*onumopa 
torów „Daismiilu Kijowskiego11 oe.io zsazytu kop. 25, i  pr* »

■yłką kop. 30.

i cho lileracko-artystyGzna
Od dn. i  go  października r. b przechodzi na dwutygodnik i w y 
ahod/ić będzie i-g o  i 15 -ro  każdego mieaiącs oez podwyższenia 
prenumeraty. Zam ieszczać będzie i nadal artyku-y treści społecz­
nej, study a literackie, 110j cle, pcerye, sprawozdanie, korespoudea- 
cyc, ohsierną bibliografię oraz kronikę obrazującą życie umysłowe, 
artystyczne i społeczne wszys.ktch ogn uk kultury. W spulpraiow - 

nictwo najwybitniejszych pisarzy i literatów.

W najbliższym czasie „ E C ^ O "  rrzpoezyna druk noweli W .  R * y -  
m o n if l )  oraz studyum o B R O M S K I M  J ,  L o r t i , ł O w i O P S t

a d r e s  E E D A K C Y I: W a rsza w a  Szpitalna Nc 12.

Cena prenumeraty w  W arszaw ie n c z n ie  6 rb.
,  „ na prowincyi
,  ,  za gr anicą

— ------------  O g ł o s z e n i a  p r z y > n u j ą  »i«J.

7
8 1 0 3 3 9

7 k , śtedzśe 7 k .
K.-rólewskle *%neże** połowu ma 
łosolonr,  7  kop. sztuka B ryu d zs  
20 k. >funt. Imagazya « M * l « a  -  
nu, W Waśyikow. p. i86.

J n ,  s p r i e d s n i a  ułożone rasowe
I U psy guńoso. Mjżna wypióOc,- 

w i c .  A o r c * ;  p o c it *  Koielnia w o ły a  
gub., st. kol B r o w k i lub też Kod-  
aia, m. IwniCa p Michał E tm e r  11119

P o s tu k u j  ;  m iejsc' ho ty W ielka 
Waaylaowska 102 m 10—A  11186

ó o l n k  postępowy, saw oćiie lny 
*• spccyalooś :. [oan tdatstwo L u n  -
f fa n e ,  k a j t ł f l m r  h t  J a w n  ie, poszu­
kuje posaOy w . U8»bnyrc fo iw a r k u  
aa % Z gioszcnia: K ielce,  p osic-re-  
■tantc „Z arzadzcjąCeiau*, l l l b T

o poszukuje pracy |po- 
L iboraitirr a 27 2,

11185

K r a a t
(XZ1«

o o a
(tztetinie. 

A. W .

Z « r -a  “ pot. cenny buchalter, polak,  
k aw aier,  M o s k ó w  k .  A r t ie l  od-  

p uw iedrialuych o u ch altarów  I Jkan- 
celssió 0,  W . - W a ć y l k * w * k a  14 m  8. 
 _________  1118B

J ł t j a  in ię t n  Gordony xe i w i f d e -  
^  ctwątfii o a  jp só w  grodzonych ,  
z ł o t« n l  medhianti 1 śuka do s p iz e -  
•ania. Prtorka, Stara zab a rsk a  110 

w prost w illi  Kuiżenko, D^użynin.
11184

M ior. c h o n i a  - 3 lu b 5 pok., r ó w -  
n-ćz 1  u m e b lo w an y  pokój i ■ • -  

g a a y n  «.o nrynajęUa l i c  an p row -  
•k a  09. 11193

Ż ą d a jc ie  bezpłatnej p -z r sy łk i  C e n ­
n i k a  S k ł a d u  B r o n i

Warszaw- Spółki Mjśilwskiti
W a r s r a w r ,  K r ó le w sk a  17, na 1913 —  
1914 r , za w ie ra ją ce g o  m n ó s t w o  
n tr O f o io ? .  10469

r
» » Jesienią 9 9

ALBUM  LITEK A C K  L
Dla prenumeratorów .O z la e n r ś s  K ljo o rs k .”  po Cenie zniżonej

B G  k o p .

Zwracać tlę safery « *  K d m ln ls t r a o y i  „ D a la s o łk a  K ijo w - 
^  •śc iooo . 8132 J

S p r z jd a ż ,  kupno, k au cye i d z ie rtć-  
wie nie m ajątków , a o m ó w  i ia. o<e 
ruchomości, lokata aapita<ów po<1 
z»s*aw nieruchoasości i likwidac>e  
m -ją ta ó w  w y k o n y w a  O d d ^ l o ł  Afco  

Toor. „ R o s .  N a ti id ł .  P o ś r a d .

D IE J A T I E L ^
! & pl‘ 300,000 ib .

T a m t e  KI jo  w . M iera  c * o - l t ó n ę  
b ia r o  (k  k r s ś l a r n i . )  przyjmuje  
zam ów ienia s p ic y a in e .  Ropyt i p o d a ż

25,000 rb . L S S  t;
•t" w  raąjąt PoJ Z ach  Kra}.-. T a m ­
że do sprzedani: poisk maiat. w
g u b  k'iowskiej 365 d-i»s. i 230 rtż. 
Kr c a s o z a t y k  14 m .  3. T e l-

10067

2 etudentó
kują leacyi.  S ir z e ie c k a  20 m- 1"

uniwersytetu poszti, 
na. tu 
11123

a n g i e l o a  ulos.uJcuje lckcyi.  K resz  
H  t y k  2 2 - 11. H. M. S. "11129

P o s z u k u ję  wspr5ln.ka do czynne­
go prowadzenia gis;i s'o-uaecha- 

nicznej fabryki, prZy w yJzLM  ko­
mercyjnym z kapitałem I 3 o lit 
tysięcy rb. e g t y s  uje już 3 a - i ' n ,ć  
może 1007J od w tożom g 1 ^łfP ' lu, 
tamże poszukuje wspott-ik* „  -i-u- 
dowama łaźai na włajnyw- a u-n:« 
z kapitałem od iCOud do 2(1,i ou rb. 
A d te s :  K ijów , Eltnoska Nr 3, Kie 
n iewczow i. 11132

S tu d e n tk a
któi. Pa^ół,  | i j ń « k » 6 ~ . ?  1 J 15u

G e o m e t r o  przyjm uje p rrw ain e
rouoty. K r-az cz,  tyk Nr 11  » .  5.

11156

N « u o - - y o i f t 9->*, u j  ,ry p isai, t .an-  
cu»ki t-^aryzf, rosyjski ( g l o n .  

zyum), te o ry *  niemieckiego, angiel­
skiego, początkow a m u ty k * .  P o s z u ­
kuje poszwy. „Dziennik Kijowski"  
sub. „S o.b o u a*.  11000

w  W s r s .a w ie ,  Sleprit  5 róg  Zicm ej  
15, teief. 114-42. Kuchnia w y b o r o ­
wa. S a lon y dia gpsef. W in d a  e le k ­
tryczność, w sz y stk ie  w y g o d y .  O n y  
ni.Kie. igw( 8 ^ x,rg  »tnt« i okład mat.

Od ssii nistraoyi.
Dla rŚBit^gaiaiO Pvj»«a.ir.„Dxi#i- 
uaa Kijowik ..sga ‘ oabycu ua tri 
żonkach ęajóHąOdniejazyćk książek
kloawędoyiUt ** katu/dh lam o p jis- 

*  «*>*i4aiicliiM; jją s wydawca-
mi < ■"■4ałęai*;.»'in*

# o  r o a s e  « n i 2 o n 8 |

«y ,l* .a la  >»lk» fi. t «■» ttaatocit  

todońl

DZIEJE POLSKI
0-r» F c ilk sc  A o n a c z u jó  

2 *wby, So Ilustracyl Clnicza, dnia
* »| Z  fażafei z ,  ...iLJ.-i* aa w*j< - 

O łś z iM i C w «  ilu  >i)*auaaiat»«4ą

 Mb. I kóp , 80 .  ---
(w  «z<, One, » “ rawte)

== 1 rwktdoo —
Ryś historyczny do połowy r v u  w

Mb. 8.
(O a o a  k a ię iw a a u  a ą . e , ,

(W  ozdoonol «t? > ę  k<

K* pfowtoCyę wyayżaoir ta  tatiaa 

l ‘» 0  * d o ła s k o o ią s a  c o a a t o w  ę -  cę 

fołkr

R ó w n e  wnryfi.
F rru u n sra ti, o / lo u e n u  do

D̂ziea. Kijotssa,"
przyjmują 1 4 9 6

p. Ludw, Rutkowski.
piśm ien.
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